że ubezpieczeń. 
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BYDGOSZCZ, sobota dnia 23 maja 1931 r. 


Rok XXV. 


Konieczność rewizji 


systemu ubezpieczeń 
społecznych. 


Gospodarka Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych 
w Poznaniu. 


Przystępując do omówienia niektó- 
rych bolączek w systemie ubezpieczeń 


społecznych zaznaczamy z góry, że je- 


steśmy szczerymi zwolennikami tych- 
Nie przeszkadza to, że 
zwalczamy stanowczo wadliwy ich sy- 
stem, który sprawia, że olbrzymie su- 
my wydobyte ze społeczeństwa, obra- 


'cane są na zbyt kosztowną administra- 


cję, pałace administracyjne i kosztow- 
ne eksperymenty, a najmniej korzysta- 
ja z nich ubezpieczeni. 

Poniższy artykuł, stawiony nam do 
dyspozycji przez znawcę tych stosun- 
ków, rzuca jaskrawe światło na jeden 
z odcinków ubezpieczeń społecznych. 
Dowodzi on zarazem, jak potrzebną jest 
rewizja wadliwego systemu. Oto co 
pisze nasz informator: 

Wszędzie na świecie życie przeciętne- 
go pracownika umysłowego w służbie 
państwowej — urzędnika — składa się 
z następujących zasadniczych elemen- 
tów: marnej płacy i wyczekiwania na 
emeryturę. Pracownik prywatny nato- 


'miast jest zawsze lepiej wynagradzany, 


pracowity i ciuła sobie oszczędności, 
pragnąc całą mocą wyzwolić się z pod 
jarzma pracy najemnej. 

W Polsce z łaski socjalizmu, który 
nam przeżarł umysły, postanowiono ob- 
darować „klasę“ pracowników umy- 
słowych niesłychanem dobrodziejstwem 
zrównania z urzędnikami państwowe- 
mi, za pomocą specjalnego rodzaju 
ubezpieczenia, które, aby nie mącić po- 
jęć, powinno się nazywać emeryturą 
pracowników prywatnych. Realizowa- 
niem tej łaski socjalistycznej z... kie- 
szeni zainteresowanych zajęły się spe- 
cjalnie utworzone Zakłady Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, krótko 
zwane ZUPU. 

Ile takie ŻUPU, raczej kwaśna jak 
ocet siedmiu złodziei zupka, kosztuje 
zdrowia i pieniędzy swoich  stołowni- 
ków, poucza nas IV rocznik ubezpie- 
czeń społecznych, wydany przez Min. 
Pracy i Opieki Społ. za rok 1928. 

Polski pracownik umysłowy, raczej 
polski nędzarz, wstydzący się pracować 
rękoma, wydatkował ze swych głodo- 
wych poborów sumę 71 miljonów 700 
tysięcy złotych na cztery „zupy“ mie- 
szczące się w Warszawie, Poznaniu, 
Król. Hucie i Lwowie. Poświęcono w 
tym celu 845% od pensyj. W stosunku 
rocznym przeciętnie Warszawianin pła- 
cił 277 złotych, Poznańczyk 235, Górno- 
ślązak, jako najlepiej zarabiający 350 
i Lwowianin 289 zł. Warto zapamiętać, 
że za 250 złotych rodzina urzędnicza z 
czterech osób przejedzie na letnisko z 
jednego krańca Polski na drugi i że 250 
zł po 5 latach wobec obecnie wysokiej 
stopy procentowej zamieniają się na 
blisko 1500 złotych. 

Oprócz powyższych 71 miljonów, prze- 
znaczonych na ubezpieczenia emerytal- 
ne, pracownicy umysłowi składali po 

2% od pensji na ubezpieczenie na wy* 
padek braku pracy. Z tego tytułu oma- 
wiane zakłady połknęły gładko sumę 


"18,7 miljona zł, w tem poznańskie „Zu- 


pu“ 2,9 miljonów złotych. 

W Poznaniu wpływ 13 miljońów 610 
tysięcy złotych na emerytury podzielo- 
no następująco: Na świadczenia wyda- 
no zaledwie 1.527.000 zł tj. półtora miljo- 
na złotych!!! — na koszta administra- 


Polska i Gdańsk przed Ligą Narodów. 


Grawina rozumie napięcie położenia. 


Genewa, 21. 5. (PAT.) Toczą się pa 
od kilku dni układy pomiędzy odnośne- 
mi sekcjami, przedstawicielami Polski, 
sprawozdawcą spraw gdańskich na Ra- 
dzie i przedstawicielami W. M. Gdańska 
w sprawie raportu, dotyczącego stosun- 
ków polsko-gdańskich, który wejdzie na 
porządek dzienny obrad Rady na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń. 

Punktem wyjścia do tych układów 
jest raport wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku hr. Graviny o sy- 
tuacji Wolnego Miasta, w którym to 
raporcie szczegółowo uwzględnione są 
ostatnie wypadki na terenie Wolnego 
Miasta. Raport ten nacechowany jest 
naogół pesymizmem co do stosunków 
polsko-gdańskich. Kończy się on na- 
stępującemi uwagami: 

Nie należy ukrywać — pisze wysoki 
komisarz — że obecne napięcie w sto- 
sunkach połlsko-gdańskich i podniece- 
nie umysłów zarówno wśród Gdań- 
szczan jak i Polaków może doprowadzić 
w każdej chwili do opłakanych zajść, 
podobnych dowypadków, jakie -ostat- 


nio miałv miejsce między obywatelami 
gdańskimi i Polakami, incydentów, 
szkodliwych dla stosunków między obu 
rządami, których interesy są tak ściśle 
związane. 

Powstaje pytanie — pisze dalej hr. 
Gravina — czy Środki, stosowane do- 
tychczas będą nadal wystarczające w 
praktyce dla zapobieżenia tego rodzaju 
incydentom. Wydaje mi się, że w inte- 
resie obu stron, a w szczególności W. 
M, Gdańska jest wysoce pożądanem, 
aby nawet możliwości powątpiewania 


co do objektywności-w procedurze led- 
czej, prowadzonej przez Gdańsk zostały 
całkowicie wyeliminowane (usunięte). 
xk 

Objektywna ocena sytuacji wskazuje 
na jedno jedyne rozumne załatwienie 
sprawy: dla ochrony obywateli polskich 
w Gdańsku należy wprowadzić polską 
policję. Jeżeli się tego nie uczyni, 
Gdańsk będzie hulał dalej i słodko- 
kwaśne uwagi p. Graviny pozostaną 
niezbyt cennym nabytkiem archiwum 
Ligi Narodów. 


Hindenburg wrogiem republikaniznu.. 


Chłodne przyjęcie ambasadora rzeczypospolitej hiszpańskiej. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 22. 5. Nowomianowany pierw- 
szy ambasador republiki hiszpańskiej 
dr. Americo Castro złożył w dniu wczo- 
rajszym -u prezydenta Rzeszy Hinden- 


emcy wypedzają 


54 robotników polskich z rodzinami. 


Władze polskie usuną wzamian taką samą ilość obywateli 
niemieckich. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 22. 5. Zarządzeniem Krajowe- 
go urzędu pracy w dolnej Saksonji 54 
robotników polskich, pracujących w ka- 
mieniołomach od lat 17 zostało pozba- 
wionych pracy. Starosta powiatu Hell- 
stedt wystąpił do władz polskich z 
wnioskiem o przeprowadzenie repatrjar- 
cji (powrotu do kraju). Chodzi tu ogó- 
łem o 130 osób, w tem 24 kobiet i 61 
dzieci. Niemcy bez względu na prze 
prowadzoną przez nasz konsulat akcję 
interwencyjną, stoją na stanowisku 


przymusowego powrotu względnie wy- 
dalenia tych ludzi. 

Jak się dowiaduję, władze polskie o- 
kazały gotowość dokonania repatrjacji. 
Celem zaś umożliwienia zarobkowania 
i zapewnienia dachu nad błową zosta- 
nie z Polski wydalona taka sama licz- 
ba obywateli niemieckich bez względu 
na zajmowane stanowisko zawodowe i 
pozycję społeczną. Jak wykazała bo- 
wiem praktyka, jest to jedyny środek 
dla poskromienia niemieckich  zapę- 
dów. 


burga listy uwierzytelniające, wygła- 
szając przy tej sposobności okoliczno- 
ściowe przemówienie, w którem pod- 
kreśli? serdeczną przyjaźń i głęboki po- 
dziw, jaki rząd republiki hiszpańskiej 
żywi dla narodu niemieckiego i jego 
prezydenta. 


Odpowiedź Hindenburga była uderza- 
jaco chłodną, jakby dla zadokumento” 
wania jego niechęci do nowego ustroju 
republikańskiego. Odpowiedź ta nie 
zawierała ani jednego cieplejszego ak- 
centu i w czysto formalnych grzeczno= 
ciowych“ zwrotach wyraziła: nadzieję, 
że Niemcy i Hiszpanja współpracować 
będą nadal nad rozwiązywaniem wspó!- 
nych zagadnień. 


W sferach dyplomatycznych to wy- 
stąpienie wywołało zdumienie, pomimo, 
iż było wiadomem, że prezydent Hin- 
denburg do osłatniej chwili sprzeciwił 
się uznaniu rządu hiszpańskiego i tem 
tłumaczy się zwłoka jaka nastąpiła w 
dokonaniu tego aktu. Rozwój stosun- 
ków niemiecko-hiszpańskich nie zapo- 
wiada się tak optymistycznie jak się te- 
go spodziewał ambasador nowej repu- 
bliki hiszpańskiej. AR. 


Minister, przygód zagranicznych przedpnzygodą, Wewnętrzna 


Dymisja (urtiusa jest niemal pewna. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 22. 5. Walka o ministra spraw 
zagranicznych Curtiusa rozgorzała w 
całej pełni i nabrała cech formalnego 
sprzysiężenia, jakie przeciwko ministro- 
wi uknuł ciężki przemysł niemiecki w 
porozumieniu z partjami nacjógąkiyky- 
cznemi.. 

Niemieccy baronowie przemysłowi, 
którzy mieli nadzieję, że Curtius roz- 
pocznie ofensywę w przedmiocie od- 
szkodowań i wzamian za unję celną 
austrjacko-niemiecką uzyska dalsze od- 
ciążenie w dziedzinie spłat reparacyj- 
nych, uczuli się zbiegiem wypadków 
srodze zawiedzieni: 

Atak przeciwko ministrowi Curtiu- 


sowi został rozszerzony jeszcze przez 
podtrzymanie go ze strony nacjonali- 
stów, którzy zgodnym chórem domaga- 
ją się ustąpienia ministra. Niewyraż- 
nem i niezdecydowanem jest stanowi- 
sko samego kanclerza Briininga, który 
jak zwykle działa za kulisami. Wszyst- 
ko wskazuje na to, że nie wiąże on swo- 
jego gabinetu z osobą obecnego mini- 
stra spraw zagranicznych i nie wyciąg- 
nie praktycznych konsekwencyj z -wy- 
rażonego ewentualnie votum nieufności. 


Już dzisiaj w kołach politycznych kur- 
sują rozmaite pogłoski, wymieniające 
następcę Curtiusa. Przedewszystkiem, 


jak mnie informują, na pierwszy plan 
wysuwa się osoba dra Schachta b. pre- 
zesa Banku Rzeszy, wysuwana przez 
stery gospodarcze jako znawcy spraw 
odszkodowawczych. Również pokutuje 
nazwisko  Treviranusa, odwiecznego 
kandydata do teki ministerjalnej (obec- 
nie jest jeszcze zawsze ministrem bez 
teki). Nie pozbawioną ironji jest okoli- 
czność iż wprawdzie Curtius storpedo- 
wał Brianda w jego wyborze na prezy- 
denta Francji, jednak sam Curtius zo- 
staje wywrócony przez własnych roda- 
ków, którzy ironicznie nazywają go mi- 


kad „przygód zagranicznych“. AR. 


cyjne 508.000 zł. zaoszczędzono w ciągu 
roku 11.163.000 złotych!!! 2.900.000 roz- 
dzielono na dziesięć części, jedna dzie- 
siąta poszła na koszta administracyj- 
ne i Świadczenia dla bezrobotnych, 
dziewięć dziesiątych do  bezdennego 
skarbca ZUPU!!! 


Nie rozporządzamy jeszcze statysty- 
kami za rok 1929 i 30. Uwzględniając 
nawet pewien wzrost świadczeń, trzeba 


należy szacować na zgórą 59 miljonów 
złotych. 


Co się dzieje z temi pieniędzmi, wy- 


również przyjąć, że ZUPU, które z pod | dartemi niemal z pod serca biednemu 
ziemi potrafi wvdostawać pieniądze od | pracownikowi? 


pracodawców, pomnożyło swoje docho- 


Jeżeli, nie daj komu Boże, trzeba 


dy. Rezerwy więc Zakładu Poznańskiego | zwrócić się do ZUPU po wsparcie, szy- 


„kanom niema wprost końca. Zacytuje- 
„my jeden z wypadków, który jest... re- 
gułą. W dniu 1 sierpnia likwiduje się 


:w Poznaniu pewna spółka wydawnicza. 


„Jej pracownik, co warto podkreślić, sa- 


„nator z krwi i kości, zgłasza się po za-. 


pomogę na wypadek bezrobocia. Spra- 
„wa jasna jak słońce! Pracownik ma 
„Wpływy polityczne i mieszka w Po- 
„znaniu. Biega do ZUPU dwa razy 
„dziennie. Pierwszą wypłatę uskutecz- 
nia mu się 1 marca 1931 r. nie w mie- 
siąc, jak przewiduje ustawa, tylko po 
7 miesiącach!!! ZUPU wobec tak ra- 
'żącej niesprawności wypłaca  wpraw- 
dzie 1 marca zapomogę za trzy miesią- 
„ce wstecz, ale to ją tyle uniewinhia, co 
diabła, gdybv ogonem na mszę dzwonił. 
(Gdyby ZUPU czuło się ubrażone, słu- 
Żymy nazwą firmy i nazwiskiem pra- 
'cownika — przyp. red.) 

ZUPU miało i ma najlepsze chęci, 
jednak nie ma pieniędzy. Szanujący 
się zakład nie mógł się mieścić w ob- 
'szernych ubikacjach przy ul. Seweryna 
Mielżyńskiego. Kosztem blisko 10 mi- 
ljonów złotych ożywiono  upadający 
-ruch budowlany, stawiając na ul. Dą- 
browskiego nr. 12 wspaniały pałac o 6 
piętrach. Na potrzeby urzędu wystar- 
czyłoby dwa piętra. ZUPU „nie może 
się“ bawić w bylejaka i nic nie znaczą- 
cą robotę! Cały parter przenaczono na 
interesy handlowe, a cztery piętra na 
mieszkania prywatne dla uprzywiłlejo- 
„wanych. Koszt trzypokojowego miesz- 
„kania waha się między 240 a 300 zł. To 
mie nie znaczy, że magistrat poznański 
"poczynił smutne doświadczenia z ta- 
kiemi samemi mieszkaniami. Magi- 
strackie domv przeżywają co dzień jed- 
mą eksmisję dobrowolną i jedną licyta- 
cję. Kto może płacić takie czynsze? 
Czy może ubezpieczony w ZUPU, któ- 
rego poborv roczne nie przewyższają 
3.000 złotych? Czy taki „burżuj” ma ca- 
łą pensję oddać Zupie i cieszyć się, że 
ta robi dobre interesy? 

Krwawicą urzędniczą szafowano bez 
najmniejszego zastanowienia. Do wnę- 
trza wiodą wspaniałe schody marmuro- 
we, po których mogliby wjeżdżać kon- 
no szanowni dyrektorzy. Zamiast ta- 
nich tapet ściany zostały pracowicie 
wyrobione na sztuczny marmur. Wszę- 
„dzie linoleum. Sala posiedzeń od gó- 
ry do dołu, nie wyłączając sufitu, wy- 
kładana dębem. Meble zamówiono w 
znanej w calej Polsce fabryce mebli 
„stylowych SŚroczyńskiego. Czy można 
się dziwić, że pałac kosztował 10 mi- 
ljonów? 

Na takie cele idą grosze wdowie pra- 
cownika umysłowego. Zachciało mu 
się emerytury. Ma teraz emeryturę, ma 
pasożyta, wytaczającego z niego resztę 
krwi, ma zakład, który bierze i nie daje, 
ma na szyi jarzmo najgorszego niewol- 
niotwa, niewolnictwa ubezpieczeniowe- 


go. Nie potrzebuje pracować, nie po- 
trzebuje oszczędzać. Za niego myśli 
Zakład. Był nędzarzem — będzie nę- 


dzarzem. Nigdy się nie usamodzieini. 
15 procent zarobków, które pochłania 
Kasa Chorych i ubezpieczenia w ZUPU, 
nie pozwolą mu podnieść głowy ponad 
błotko rzeczywistości z trzystu złotemi 
miesięcznych zarobków. (Albo i mniej). 

Gdy w 1927 r. Min. Pracy i Opieki Sp. 
zapytywało się organizacyj - pracowni- 
ków umysłowych o opinję, wszystkie 
odpowiedziały, że ubezpieczenie emery- 
talne jesł pożądaną i dawno oczekiwaną 
zdobyczą „klasy“ pracowników umysło- 
wych. Cierpcie więc, kiedyście sami 
chcieli!! 

Tu la voulu, George Dandin — 
"tego chciał, Grzegorzu Dyndałe!!! 

Może organizacje urzędnicze pomyślą 
teraz nad losem swych członków Nie 


Tyś 


jest zapóźno. Jeszcze ZUPU nie wy- 
sssało pół miljarda złotych, co gotowe 
zrobić w najbliższych latach. Trzebą 


się zabrać do roboty. "Trzeba skończyć 
z „dobrodziejstwem klasowem'! 
St. Równicki. 


Sowiety oiiala podwoje 
dla prasy polskiej. 


Warszawa, 22. 0. (Tel. wł.) Poselstwo 
sowieckie w Warszawie ma zaprosić 
"przedstawicieli prasy polskiej do zwie- 
dzenia Rosji Sowieckiej. Wycieczka 
"ma być jedną z szeregu wycieczek pro- 
pagandowych urządzanych przez komi- 
sarjat dla spraw zagranicznych Sowie- 
tów. Niewiadomo jeszcze jak się do te- 
go zaproszenie ustosunkują Syndykaty 
; Dziennikarzy. Polskich. _ 


Henderson będzie przewodniczył na konferencji rozbrojeniowej. 


spór polsko-litewski. — Min. 


Genewa, 21. 5. (PAT) Na wstępie 
dzisiejszego rannego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów brytyjski minister spraw 
zagr. Henderson zawiadomił Radę, że 
rząd jego zgadza się na przyjęcie zapro- 
ponowanego mu przewodnictwa mię- 
dzynarodowej konferencji rozbroje- 
niowej. 

Następnie Rada wysłuchała raportu 
przedstawiciela Hiszpanii o stosunkach 
polsko-litewskich, Sprawozdawca, opie- 
rając się na nocie, zakomunikowanej 
mu kilka dni temu przez przewodniczą- 
cych obu delegacji polskiej i litewskiej, 
zawiadamia Radę, iż stronom nie udało 
sią osiągnąć porozumienia co do dal- 
szego układu. Przy tej okazji sprawoz- 


— Niekończący się 


Zaleski o rozbrojeniu moralnem. — Międzynarodowy bank 


kredytu rolnego. 


dawca wyraża żal z takiego stanu i 
przypomina obu stronom o ich odpowie- 
dzialności w razie, gdyby na pograni- 
czu polsko-litewskiem wydarzył się wy- 


padek, który mógłby zagrażać pokojowi. 


tych- krajów. Jednocześnie sprawozdaw- 
ca przyjmuje do wiadomości zapewnie- 
nie polskiego i litewskiego ministra 
spraw zagr., że podejmą oni wszelkie 
środki, aby na przyszłość zapewnić ład 
i porządek na pograniczu. 

Na tem samem posiedzeniu: z okazji 
sprawozdania o pracach komitetu dla 
zredagowania konwencji o środkach 
zapobiegawczych przeciwko wojnie p. 


minister Zaleski złożył krótkie oświad-: 
czenie, w którem przypomniał, że de- 


Markiz Grawina ga 


[ji 


Gdańsk nie chce zapewnić bezpieczeństwa obywatelom 
polskim. 


Genewa, 21. 5. Na wczorajszem pouf- 
nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
zdecydowano przedłużyć na dalsze trzy 
łata mandat wysokiego komisadza Ligi 
Narodów w Gdańsku, markiza Graviny. 

Tego samego dnia markiz Gravina 
w godzinach przedpołudniowych zako- 
munikował Radzie swą decyzję o przy- 
jęciu mandatu. Na dzisiejszem  ran-' 
nem posiedzeniu poufnem Rady zgodę 
markiza Graviny przyjęto do wiadomo- 
ści. Tymczasem już w kilka godzin 
później rozeszła się wiadomość, że mar- 
kiz Gravina postanowił cofnąć swą de- 
cyzję i odmówić przyjęcia godności wy- 


sokiego komisarza w Gdańsku. 


Istotnie o godz. 12 w południe markiz 
Gravina wystosował do generalnego Se- 
kretarza Ligi sir Drummonda pismo, w 
którem zawiadamia, iż wobec stanowi- 
ska, zajętego przez władze Gdańska, nie 
widzi możliwości dalszego pozestawa- 
nia na słanowisku wysokiego komisa- 
rza Ligi w tem mieście. 


„Jak wynika z tego pisma, markizowi 
Gravinie nie udało się przezwyciężyć 
stanowiska Gdańska celem skłonienia 
go do zapewnienia bezpieczeństwa 
Polakom na terenie Gdańska. 


Minister reform rolnych 
na Pomorzu. 


Grudziądz, 22. 5. (PAT.) Przybył 
wczoraj na Pomorze“ minister reform 
rolnych prof. dr. Kozłowski. Na grani- 
cy województwa pomorskiego na szo- 
sie Mława—Działdowo powitali mini- 
stra prezes Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego inż. Strzeszewski z Grudziądza, 
starosta Plackowski z Działdowa oraz 
przedstawiciele organizacyj rolniczych. 
W Malinowie powitał ministra wojewo- 
da pomorski Lamot, zaś na granicy po- 
szczególnych powiatów witali ministra 
starostowie powiatów i komisarze ziem- 
scy. 8 í 

Minister przeprowadził szczegółową 
lustrację osad, rozparcelowąnych do- 
men Malinowo, Księży Dwór i Świecie, 
w powiatach działdowskim i brodnic- 
kim, zaś po południu mimo ulewnego 
deszczu zwiedził osadnictwo w Jabłono- 
wie i Pokrzywnie. Wieczorem w Gru- 
dziądzu zwiedził Państw. Bank Rolny 
i udekorował dyrektora Zana krzyżem 


raz © 


oficerskim orderu Odrodzenia Polski. 
Dziś w piątek wyjechał minister do 
Gniewu gdzie odbędzie się konferencja 
gospodarcza. Po drodze zwiedzi szereg 
osad. Podróż inspekcyjna ministra za- 
kończy się w sobotę w Wejherowie. 


Wybory w Hiszpanji 28 czerwca. 
i Spokój w kraju powraca. 


Madryt, 21. 5. (PAT.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady ministrów usta- 
lono termin wyborów na dzień 28-ge 
czerwca, za 

Minister spraw wewn. oświadczył, 
że sytuacja w kraju powraca do norm. 
Minister zaznaczył, że wobec kampanji, 
prowadzonej przez elementy monarchi- 
styczne będą zastosowane energiczne 
środki. Rada ministrów postanowiła 
powołać komisję dla zbadania kwestji 
reformy rolnej, 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Koła go-Istworzywszy żadnych nowych wartości 


spodarcze stolicy wysoce zaniepokojone 
są pogłębiającym się z dnia na dzień 
kryzysem. Panikę powiększyło jeszcze 
ostatnie zarządzenie, jakie wydane zo- 
stało we wszystkich urzędach i przed- 
siębiorstwach państwowych, mianowi- 
cie, aby- płacić tylko rachunki, nieprze- 
kraczające sumę 5.009 złotych. Między 
innemi trzyma się ściśle tego nowego 
przepisu ministerstwo komunikacji. 

Sytuację na kolejach państwowych 
charakteryzuje fakt, że 60.000 wagonów 
kolejowych stoi bezczynnie, co pociąga 
za sobą dla ministerstwa „komunikacji 
ogromne straty. i 

Również prasa warszawska zajmuje 
się gorliwie sprawami gospodarczemi. 
W jednem z pism opozycyjnych czyta- 
my. naprzykład dzisiaj, że znajdujemy 
się wobec zjawiska typowego dla dyk- 
tatury w małym stylu. Po. okresie 
względnego powodzenia wywołanego do- 
bra konjunkturą i rozbudzonemi na- 
dziejami, zmarnowawszy 


lata i nie > 


dodatnich, obóż rządowy staje wobec 
trudności w czas nieprzewidzianych i 
przekraczających jego intelektualne i 
moralne siły. Okres taki, po którym 
rozpoczyna się zwykle nagła lub powol- 
na likwidacja systemu, zawiera w so- 


łegacja polska w tym komitecie podkre- 
śliła konieczność przeprowadzenia roz- 
brojenia moralnego równolegle z Toz- 
brojeniem materjainem. 

P. min. Zaleski podkreślił, że w nie- 
których krajach -przeprowadzono kam- 
panje propagandy prasowej o charakte- 
rze wrogim, który przeszkodził porozu- 
mieniu między narodami. Przypomi- 
nając projekt rezolucji szwedzkiej w 
sprawie działalności prasowej, przed- 
stawiony na posiedzeniu komitetu o 
środkach zapobiegawczych wojnie p. 
min. Załeski oświadczył, że delegacja 
polska przyłączyła się do tego wniosku 
i prosi Radę, aby zagadnienie rozbro- 
jenia moralnego przedłożono wrześnio- 
wemu zgromadzeniu. Pozatem na dzi- 
sicjszem posiedzeniu Rady p. min. Za- 
leski referował sprawę, odnoszącą się 
do likwidacji niektórych odcinków wę- 
giersko-czeskich kolei na podstawie 
traktatu w Trianon. Pozatem p. min. 
Zaleski referował sprawę ankiety w re- 
publice liberyjskiej, zaznaczając przy- 
tem, że ankieta ta w niczem nie dotknę- 
ła niezależności Liberji i że obraca się 
ona w ramach paktu Ligi. P. minister 
podkreślił pozatem konieczność pomocy, 
finansowej dla tego kraju. 

Rada przyjęła również sprawozdanie 
komitetu finansowego o pracach przy- 
gotowawczych nad powołaniem do ży- 
cia międzynarodowego banku kredytu 
rolnego. Rada zdecydowała podczas 
swej obecnej sesji mianować komitet or- 


ganizacyjny przyszłego banku. 
TAE RDA, 


Order serbski na zasłużonej 


piersi kapłańskiej. 

Warszawa, 21. 5. (PAT) Dziś przed 
i| południem w poselstwie jugosłowiadi- 
skiem w obecności członków poselstwa 
wręczył poseł królestwa jugosłowiań- 
skiego minister pełnomocny Lazarewicz 
odznakę komandorji orderu jugoslo- 
wiańskiej korony prezesowi Ligi pol- 
sko-jugosłowiańskiej ks. Wacławowi 
Kneblowskiemu. W wygłoszonem przy 
tej okazji przemówieniu podkreślił po- 
seł Lazarewicz zasługi, położone przez 
ks, Kneblowskiego na polu zbliżenia pol- 
sko-jugosłowiańskiego. W odpowiedzi 
swej ks. Kneblowski złożył na ręce mi- 
nistra Lazarewicza podziękowanie dła 
J. król. mości króla Aleksandra za tak 
zaszczytne i wysokie odznaczenie, 


Czy nowy twór sanacyjny? 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbyła się konferencja. w centrali ruchu 
zawodowego pracowników  umysło- 
wych. Postanowiono powołać do życia 
centralę central związków zawodowych 
pracowników umysłowych pod nazwą 
Naczelna Zawodowa Rada Pracowni- 
cza. Jest to podobno pierwszy krok w 


dążeniu do upaństwowienia związków 
zawodowych w Polsce. 


bie szereg niebezpiecznych ewentualno- 
ści i wymaga ze strony społeczeństwa 
zbiorowej czujności, by się nie zakoń- 
czył powszechnem rozprężeniem. Wiele 
zjawisk wskazuje na to, że okres ten w 
naszem życiu politycznem rozpoczął się 
już nieodwołalnie. `` 


Po tege doszło. 


Kolejarze polscy w Gdańsku wołają wobec świata 
o bezpieczeństwo. | 


Gdańsk, 21. 5. (PAT.) 
nizacyj zawodowych polskich, 
zjednóczenie Zawodowe Polskie, Zjed- 
noczenie kolejarzy polskich, Związek 
umysłowych pracowników kolejowych 
oraz związek lekarzy kolejowych wy* 
słał do Genewy na ręce p. ministra Za- 
leskiecgo i wysokiego komisarza Ligi 
Narodów hr. Graviny depeszę następu- 
jacą: 

Wskutek powtarzających sią usta- 


Szereg orga- | wiecznie napadów na obywateli polskich 
jak: |w szczególności zaś na funkcjenarjuszy 


kolejowych narodowości polskiej, ostat- 
nio w dniu 17 bm. wieczorem, a nawet 
na ich dzieci, ogół pracowników kole- 
jowych dyrekcji okręgowej Kolei Pań: 
stwowych w Gdańsku prosi rząd polski 
oraz Ligę Narodów o wzięcie ich w 0- 
bronę oraz zapewnienie im osobistego 
bezpieczeńistwa. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 23 maja 1931 r. 


2. opoki Piotrowej. 


Przemówienie Ojca św. do pielgrzymów z całego świata w dniu obchodu jubileuszowego 


„Rerum Novarum“ — 


Bądźcie pozdrowieni wy wszyscy, 
najukochańsi synowie, których potężny 
głos Naszego nieśmiertelnego Poprze- 
dnika Leona XIII, rozbrzmiewający 
jakby z blasków wieczności, zwołał i 
zebrał w domu wspólnego Ojca, Dwa- 
kroć i trzykroć bądźcie pozdrowieni, 
gdyż, przybywając z tylu różnych kra- 
jów, bliskich i odległych, jesteście dla 
Nas w ten sposób wielką i godną re- 
prezentacją pracowników całego świa- 
ta, oraz, co do szczytu doprowadza na- 
szą radość, jesteście wyrazem osiągnię- 
tej i tej prawdziwej zgody braterskiej 
i jedności pracowników i pracodawców, 
kierowników i organizatorów pracy, 
które są tak konieczne dla rzeczywistej 
korzyści ogółu. 


Najdroższy Nasz lud rzymski powi- 
łał was, czyniąc was świadkami i u- 
czestnikami zaiste wspaniałych i pa- 
miętnych przejawów swej wrodzonej 
wiary i swego synowskiego umiłowa- 
nia Matki Bożej, uczuć, godnych wiel- 
kiego Soboru, który wzbudził je po 
piętnastu wiekach, Biskup Rzymski cie- 
szy się i po ojcowsku jest dumny, że 
może wam przedstawić lud, tak wierny 
itak pobożny. Sama Matka Boga i lu- 
dzi pozdrawia was niewymownie, u- 
śmiechając się i błogosławiąc ze Swego 
czczonego obrazu i ze Swej najwięk- 
szej bazyliki, 

Słuchacie tego przemówienia w 
trzech językach, najukochańsi synowie, 
gdyż tak zdecydowaliśmy po pewnym 
namyśle nietylko ze względu na naj- 
większe grupy, tu obecne i mówiące 
temi trzema językami, ale biorąc tak- 
że pod uwagę, że te właśnie języki: 
włoski, francuski i niemiecki są mniej 
lub więcej rozumiane także przez 
członków innych grup, zwłaszcza . Ho- 
lendrów i Polaków, z których i jedni 
i drudzy tak często i tak do pozazdro- 
szczenia są poliglotami (ludźmi, włada- 
jącemi obcemi językami). 

Zobowiązanie się do powtarzania 
trzykrotnie tych samych rzeczy zmusza 
Nas do ograniczenia się do rzeczy nie- 
licznych i krótkich i tak też postaramy 
się uczynić. Pozatem, kiedy jedni będą 
słuchać, inni mogą z pewnem zaintere- 


"sewaniem przeczytać drukowaną ulot- 


kę, rozdaną wszystkim, aczkolwiek sło- 
wa Nasze padać będą poza nią. Ulotka, 


jakeście mogli już zauważyć, zapowiada 


Naszą Encyklikę „Quadragesimo An- 
no“ i daje z niej króciutki wyciąg we 
wszystkich albo prawie wszystkich ję- 
zykach, jakie tu reprezentujecie. 
Nowa Encyklika ma być wspomnie- 
niem a zarazem — wskutek tylu wyda- 
rzeń i tylu zmian myśli, rzeczy i osób, 
zaszłych w ciągu tych czterdziestu lat 
— dalszym ciągiem „Rerum Novarum“, 
Jest ona całkowicie przygotowaną do 
druku, a nawet już pod prasą i zosta- 
nie ogłoszoną w ciągu kilku dni z peł- 
nemi głównemi tłumaczeniami. 
Sądziliśmy, że będzie to najbardziej 
odpowiednim dla Nas sposobem wzię- 
cia udziału w światowym  obchodzie 
czterdziestolecia historycznej Encykliki 
Naszego wielkiego Poprzednika. Takeś- 
my myśleli My. A myślą zbyt dobrych 
synów było połączyć w tej małej, wy- 
mownej pamiątce — medalu, również 
wszystkim rozdanym — obie Encykliki 
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Zeppelin na szynach. 


Jest to najnowszy wynalazek niemiecki. 
pędzony po szynach zapomocą śmigła, Miał on rozwinąć szybkość dochodzącą do 200 


klm. na godzinę, 


(15-g0 maja 1931 roku). 


i ich Autorów. Można wybaczyć zby- 
tecznej gorliwości synowskiej to, co 
mogłoby wydać się zarozumiałością zbę- 
dną i nie do przebaczenia. 

Obiecaliśmy rzeczy nieliczne i krót- 
kie i rzeczywiścię streszczamy się do 
trzech słów, które, nie wchodząc w 


meritum (sedno) obu Encyklik, wyra- 
żą w zwartym a wymownym skrócie 


wszystko to, co było nieodzownie ko- 
niecznem przy „Rerum Novarum“, co 
nie mniej koniecznem będzie przy 
„Quadragesimo Anno“, — powiedzmy 
lepiej — co było i będzie zawsze bezwa- 
runkowo koniecznem przy każdym ka- 
tolickim programie i każdej katolickiej 
inicjatywie dla dobra indywidualnego 
i zbiorowego, aby otrzymać godne i 
trwałe owoce: MODLITWA, CZYN, PO- 
ŚWIEĘCENIE, 

Są to słowa, które objawiają ducha, 
oeżywiającego prawdziwą akcję katolic- 


Wagon kolejowy, podobny do Zeppelina, 


| EEEE O R 


Str. 3. 


ką od dni Apostołów i samego Jezusa 
Chrystusa, są to słowa, które najżyw= 
szem światłem błyszczały i błyszczą je- 
szcze na tyłu pięknych i szanowanych 
sztandarach od czasów sławnej i czczo- 
nej pamięci Piusa IX i nie tylko we 
Włoszech. 

Wspominać te święte słowa. i te 
sztandary wydaje się Nam aktem spra- 
wiedliwości, chcielibyśmy rzec — ak- 
tem czci, aż nazbyt słusznie należnym 
wielkiemu przeszlachetnemu  hufcowi 
owych wielkich duchów, co ze słów 
tych uczynili sobie program całego ży- 
cia i którzy pod tymi sztandarami z ta- 
ką wytrwałością wiary i z takim zapa- 
łem czynu walczyli również w czasach 
szczególnie trudnych, hufcowi, będące- 
mu wzorem, przyjętym i naśladowa- 
nym, dla następców, którymi jesteście 
dziś wy, najukochańsi synowie, 

Modlitwa zatem, modlitwa na miej- 
scu pierwszem i głównem, modlitwa, 
która ma być nietylko zwracaniem się 
do Boga o wszelkie łaski i wszelkie mi- 
łosierdzie, bez której nic nie może się 
zdarzyć: „sine me nihil potestis facere“ 
— bezemnie nic uczynić nie możecie”, 
Ma ona być także tem wznoszeniem się 
myśli ku Bogu, które św. Tomasz tak 
dobrze wykłada i które stwierdza się 
także tem najdokładniejszem i najgłęb- 
szem poznaniem wiary i nauki, pozna- 
niem, jakie w najbardziej świetlistem 
objawieniu pozwala w modlitwie od- 
czuć pokrzepienie i pomoc, i czyni apo- 
stolstwo łatwiejszem i skuteczniejszem. 
Ma ona być także, — co wpajał sam 
Jezus Chrystus jako rzecz pierwszą i 
najpotrzebniejsza — poszukiwaniem te- 
go Boskiego Królestwa, które przede- 
wszystkiem w każdym z nas ma być 
środkiem do coraz: barazswj doskonałe- 
go ksziafiowania się wewnętrznego 
„regnum Dei intra vos est“ (królestwo 
Boże w was jest) — pierwszym i za- 
sadniczym warunkiem wszelkiej sku- 
tecznej współpracy przy rozszerzaniu 
Królestwa Chrystusowego. Modlitwa 
wzywa i przygotowuje pomoc Bożą, 
czyn przyspasabia współpracę ludzką, 
współudział nasz, który rozwijać się 
winien na każdem polu: przy działalno- 
ści w zakresie prywatnym i publicznym, 
przy działalności tworzenia i organizo- 
wania, w akcji miłosierdzia, sprawie- 
dliwości i pokoju  chrześcijańskiego, 
pokoju wśród jednostek, wśród klas, 
między ludami; przy wspieraniu swą 
pomocą i działalnością apostolatu, apo- 
stolatu nauczania, modlitwy, słowa gło- 
szonego, pisanego, drukowanego; przez 
apostolstwo indywidualne i nade- 
wszystko społeczne, tembardziej .obo- 
wiązujące, im obszerniejszem jest pole, 


Marek Romański, 3 
POD ZNAKIEM SZATANA, 
Część druga. 


(złowiek Titanica’ 


(Ciąg dalszy.) 


Gdyby przodownik policji zawrócił 
z jakichkolwiek powodów, zamiast od- 
dalać się coraz bardziej od zielonego 
„Essexa', byłby niewątpliwie nieco 
zdziwiony zachowaniem się grzecznego 
kierowcy. 

Szofer zielonego „Essexa* przejechał 
nie więcej nad dwieście metrów i za- 
trzymał wóz, poczem nadsłuchiwał tak 
długo, póki hałas motocyklu nie ucichł 
zupełnie w oddali. 

Wówczas wysiadł z wozu i zręcznie i 
szybko tabliczce z numerem wozu, znaj- 
dujące się na przodzie i z tyłu samocho- 
du, obrócił na drugą stronę. Na owej 


! 


drugiej stronie widniały zupełnie inne 


cyfry numeru, niż te, które podyktował 
przodownikowi. : 

Dokonawszy tej pracy, kierowca u- 
śmiechnął się zadowolony i zajrzał do 
wnętrza wozu. Wszystko było w po- 
rządku, skinął więc głową i zajął znów 
miejsce przy kierownicy. 

Rogatkę grochowską minął z przepi- 
saną szybkością, tak, że posterunek 
mógł zupełnie wygodnie zanotować nu- 
mer samochodu. 

Następnie już w obrębie Warszawy 
szofer znowu zatrzymał wóz na pustej, 
jakby wymarłej ulicy przedmieścia. 

Równie szybko i zręcznie dokonał raz 
jeszcze odwrócenia tablicy z numerem 


rejestracyjnym, przywracając znowu 
samochodowi numer 22.853, podyktowa- 
ny niedawno przodownikowi policji. 

Kierowca, po dokonaniu tej czynności, 
odetchnął z ulgą i ruszył w dalszą dro- 
ge- 

Oddział policjantów z przodownikiem, 
który zdołał doścignąć swą grupę, gnał 
tymczasem na motocyklach po  wysa- 
dzanej drzewami szosie. 

e e e 

Ostry zakręt szosy. Policyjne motocy- 

kle biorą wiraż. Naraz.. 
—Stop!... 

Policyjne motocykle hamują gwal- 
townie. Ręce mimowolnie opierają się 
na rękojeściach browningów. Szybkie, 
urywane słowa. 

W odłegłości, nie więcej, jak dwadzie- 
ścia metrów, od miejsca, gdzie zatrzy- 
mały się motocykle, majaczą się w mro- 
kach nocy kontury samochodu, stojące- 
go prawie poprzecznie na szosie. 

— Szara limuzyna! — szepce jeden z 
policjantów. 

— Czyżby mieli defekt w motorze? 

— Ostrożnie, chłopcy, tam są też re- 
wolwery. 

— Zasadzka! — czyni uwagę 
głos. 

Reflektory przy motocyklach rzucają 
snopy światła na wóz samochodowy, 
stojący samotnie na szosie. 

— Tak, to szara limuzyna — stwier- 
dza starszy przodownik, czyniąc sobie w 
duchu uwagę, że gdyby wóz nie został 
na czas dostrzeżony, motocykle wpadły- 
by na niego pełnym gazem, gruchocząc 
się zupełnie. 

Policjanci podsuwają się do wozu i z 
coraz to większem zdziwieniem stwier- 
dzają, że koło samochodu niema nikogo, 
że auto, którem uwieziono Solskiego stoi 
na szosie zupełnie opuszczone.. 


jakiś 


Kilka minut wystarcza, by ich prze- 
konać, że tak jest faktycznie. Szara li- 
muzyna stoi na szosie zupełnie opusto- 
szała i opuszczona. 

Przodownik policji kręci głową z nie- 
dowierzaniem. Wszystko w tej dziwacz- 
nej sprawie idzie tak niezwykłemi to- 
rami. 

Latarki oświetlają wóz ze wszystkich 
stron, badając wnętrze. 

Jeden z posterunkowych, przeszuku- 
jąc poduszki wozu, znajduje na nich 
małą  wiśniową  cygarniczkę. Podaje 
ja przodownikowi policji. Ten chowa 
ja do kieszeni. Być może, że naprowa- 
dzi ona na jakiś ślad. A może to cy- 
garniczka Solskiego? 

Wewnątrz wozu nie znać śladów wal- 
ki lub szamotania się. Numery reje- 
stracyjne są zdjęte, co upodabnia auto 
do sklepu, którego pozbawiono szyldu. 

Przodownik: policji, stary, doświad- 
czony wyga, widzi, że nie ma tu nic do 
roboty. Wóz  przeszukano, jaknajdo- 
kładniej, nie znaleziono nic, poza ową 
małą, wiśniową cygarniczką. Przodow.- 
nik połeca jednemu z posterunkowych 
czuwać przy wozie, aż do dalszych dys- 
pozycyj. Sam, z resztą posterunkowych, 
zawraca do Warszawy, by zdać raport 
swej władzy przelożonej i dać polece- 
nie dostawienia. „Szarej limuzyny“ do 
stolicy. 

W drodze powrotnej przodownik krę- 
ci często głową, jak człowiek, który na- 
daremnie stara się rozwiązać jakiś waż- 
ny, a dręczący go:problem. 

Motocykle policyjne mijają rogatkę 
grochowską. Przodownikowi  poiicji 
przychodzi nagle na myśl zielony 
„Essex“, którego szofer informował go 
tak uprzejmie. 

Zatrzymuje się i pyta posterunkowe- 
go na rogatce o wóz nr. 22.850. 


R ZE rzez o AAAA YATO ZZOZ ZA OOOO Z ZO ZZA 


Posterunkowy przebiega oczyma spis 
zanotowanych numerów. 

— Nie! — przeczy ruchem głowy. — 
Wóz o takim numerze rejestracyjnym 
nie przejeżdżał tej nocy przez rogatkę 
grochowską. 

— Jakto, nie przejeżdżał? Rozmawia- 
lem przecież na szosie z kierowcą tego 
wczu. Doskonale przypominam sobie 
numer samochodu. 

— 22.853? 

— Tak! 

— Jak wyglądało auto? 

— „Essex“, pomalowany na zielono. 

Posterunkowy ruszył ramionami. 

— Trudno, szczególnie w nocy, zwra* 
cać uwagę na wygląd każdego wozu i 
zapamiętać, jaki numer odpowiada ja- 
kiej marce i jakiej barwie samochodu... 
Ale, zdaje mi się, że przypominam so- 
bie. Zielony „Essex“... przejeżdżał nie- 
dawno. 

— Tak? 


— Ależ numer rejestiacyiay, tego sa- 


mochodu jest nie 22.853, lecz 20.005... 

Przodownika policji ogarnęło podnie- 
cenie. Było tu coś nie zupełnie w po- 
rządku. 

Między posterunkowym na rogatce a 
przodownikiem wywiązała się dyskusja, 
która nie doprowadziła do niczego, każ- 
dy z nich bowiem upierał się przy swem 
zdaniu. Wreszcie przodownik ruszył 
w dalszą drogę, z przekonaniem, że u- 
przejmy kierowca. zielonego samocho- 
du był wmieszany w sprawę porwania 
Solskiego i że gdyby został wówczas na 
szosie aresztowany, sprawa potoczyłaby 
się innemi torami. 

Szofer zielonego „Essexa* mówił tym- 
czasem do garbatego człówieka, o twa- 
rzy potwornie brzydkiej i o długich, 
małpich rękach. 

„(Ciąg dalszy nastąpi.) 


'wa moralnego, cześć Boga, 


swych świętych kapłanów, ale 


` watnych, publicznych, indywidualnych, 


"współpracy, przy 


"i Poświęciciela i Pocieszyciela, by zlał 


| Str. 4. 


na Sro się rozwija, i im większe i 


liczniejsze są potrzeby i cierpienia, do- 
„magające się pomocy i pociechy. 


Ko- 
ściół daje przykład i naucza, z Bożego 
zlecenia niesie on swe uświęcające i 
dobroczynne dzieło wszędzie, gdzie du- 
sza nieśmiertelna cierpi i szuka świa- 
tła, gdzie w grę wchodzi świętość pra- 
zbawienie 
dusz, zawsze i wszędzie domaga się on 
współpracy i pobudza do niej nietyłko 
także 
wszystkie swoje dzieci w stanie świec- 
kim. 

Oczywiście, nie można dobrze i wy- 
trwale odpowiadać temu wysokiemu 
powołaniu bez ducha poświęcenia i 
szczodrego stosowania go w życiu. Wy- 
maga tego już w znacznej mierze pra- 


‘ea, wciąż uzupełniająca wysiłki w tem, 


tak wielorakiem i szybkiem rozwijaniu 
się i mnożeniu dzieł, zamierzeń indywi- 
dualnych i społecznych. Szczęśliwe 
przyzwyczajenie do pracy pomnaża si- 
ły i czas; szlachetne, święte zadowole- 
nie, jakie zawsze towarzyszy pracy, ka- 

Bardziej, niż ilość pracy wymagają 
ducha i gotowości poświęcenia wytrwa- 
łość, metoda, dyscyplina pracy. Prze- 
dewszystkiem dyscyplina, jako ta, któ- 
ra wymaga poddania myśli osobistych 
prawnym dyrektywom  (wskazaniom) 
wyższym, skoordynowania i podporząd- 
kowania inicjatywy i działalności in- 
dywidualnej i prywatnej sprawom 
wspólnym i ogólnym. Trudne i niebez- 
pieczne są to poczynania dla umysłu i 
woli tych naczelnych sił ducha, ale 


"właśnie posłuszeństwu słowo Boże za- 


pewnia zwycięstwo: „Vir oboediens lo- 
quetur victorias“ (mąż posłuszny głosi 
zwycięstwo). 

MODLITWA, CZYN, POŚWIĘCENIE 
-— oto zatem to, czego dziś jeszcze po- 
trzebuje „Rerum Novarum“ do konty- 
nuowania i wykończenia swego głó- 
wnego i błogosławionego dzieła; MO- 
DLITWA, CZYN, POŚWIĘCENIE — o- 
to, co obchodzi encyklikę „Quadragesi- 
mo Anno“ przy ciągłem przedłużaniu i 
powiększaniu dróg, wytkniętych przez 
„Rerum Novarum“; MODLITWA, CZYN, 
POŚWIĘCENIE — oto, czego Święta 
Matka - Kościół żąda od wszystkich 
tych, których zaprasza do pracy z nim 
w Ewangelji, to znaczy w  Boskiem 
dziele Odkupienia, ze wszystkiem tem, 
co dotyczy odkupienia w rzeczach pry- 


domowych, społecznych, 

Modlitwa, czyn, poświęcenie, — oto, 
czego więcej niż wszyscy, potrzebujecie 
wy, synowie i córki pracy, już przez to 
samo synowie i córki, szczególnie przez 
Nas umiłowani; wy zarówno, jak i pra- 
codawcy, kierownicy i finansujący pra- 
cę, potrzebujecie tego, aby wszystko 
działo się ze sprawiedliwością i miło- 
sierdziem w braterskiej i zgodnej 
wypełnianiu wszyst- 
kich obowiązków i uznawaniu wszyst- 
kich praw, przy poszanowaniu wszyst- 
kich wartości i godności wszystkich: 
przedewszystkiem wartości moralnych 
i godności dzieci Bożych w maluczkich 
i słabych, a nawet głównie wśród nich 
dlatego właśnie, że są takimi. 

Zbliżają się Ziełone Świątki; zwróć- 
cie się do Ducha Świętego, Stworzyciela 


na Kościół i świat pełnię Swych da- 
rów, by ódnowił i powiększył w was 
tego duchą modlitwy, czynu i poświę- 
cenia, którego tak szczególnie potrze- 
bujecie, 

A tymczasem niech spłynie. Nasze 
ojcowskie Błogosławieństwo Apostol- 


„ skie na was wszystkich i na waszych 


"braci i siostry w pracy, niech spłynie 
na wasze osoby, na wasze prace, na 
wasze rodziny, na tych także, co do 
waśzej pracy dołącząją swą pomoc i 
ryzyko swoich bogactw, odpowiedzialne 
kierownictwo swojej inteligencji. Bene- 
dictio Dei Omnipotentis, Patris et Filii 


et Spiritus Sancti. 


EMRE OTAWEOWO SCEI ORO OWO | AE. 
Z Gdyni. 

"Statek linji Gdynia—Ameryka „Pu- 

łaski“ wypłynał 18 maja z Nowego Jor- 

-ku z 439 pasażerami. Na pokładzie 


„Pułaskiego znajdują się wycieczki 
polskie z Cleveland i Chicago. Przy- 


jazd statku do Gdyni spodziewany jest 


0 maja, 


| tego miasta, Dziś o godz. 15 podejmo- 


| ó godz, 5.10 rano na 1ł-ym klm. linji ko- 


pep ie 


Kazimierz Mieczkowski, mik. 
zamieszkały 'we wsi Kluczniew około 
Tomaszowa, miał przystojną młodą žo- 
nę, Jadwigę, która miała opinię skro- 
mnej i pracowitej kobiety. Małżonko- 
wie żyli ze sobą początkowo w zgodzie, 
dopóki nie zawitał do nich, daleki kre- 
wny Mieczkowskiego, Michał Chwałt, 
który powrócił z Ameryki, Złożył on po 
powrocie do kraju Mieczkowskim wi- 
zytę, mając zamiar zabawić tylko kil- 
ka dni, rzeczywiście jednak siedział u 


kniei prawie 4 tygodnie. Powodem tej 
zwłoki z wyjazdem zamożnego reemi- 
granta, był nie kto inny, jak tylko go- 
spodyni domu, Jadwiga Mieczkowska. 
Tak mu bowiem podobała się ta nie- 
wiasta, że postanowił ją zdobyć za każ- 
dą cenę. 

Mieczkowska, mając prawy charak- 
ter, nie pozwoliła wyprowadzić się na 
złą drogę. Nieustępliwy Michał Chwat, 
postawił wszystko na jedną kartę: 

— Odsłap mi swoją żonę — rzekł on 


Panie niemieckie uchwaliły, 
niezbędnym sprzętem każdego gospodarstwa domowego. 


Z krainy dobrych obyczajów. 


że maska gazowa powinna być 


Międzynarodowa konferencja 
kolejowa w Warszawie. 


Warszawa, 21. 5. (PAT.) Międzynaro- 
dowa 8-dniowa konferencja kolejowa, 
która zebrała się w Warszawie w celu 
opracowania bezpośredniej taryfy kole- 
jowej między Polską a Francją, Belgją 
i Luksemburgiem zgromadziła 17 dele- 
gatów obecnych zarządów kolei, a więc 
prócz przedstawicieli kolei Polski, dele- 
gatów Niemiec, Belgji, Francji, Włoch, 
Jugosławji, Austrji, Czechosłowacji, 
Węgier i zagłębia Saary. Delegacje w 


chwilach wolnych od prac zwiedzają za-| przez Budapeszt 


bytki Warszawy. Po zakończeniu konfe- 
rencji w dn. 21 bm. wieczorem udają się 
delegaci do Krakowa celem zwiedzenia 


wało Ministerstwo Komunikacji gości 
zagranicznych śniadaniem w lokalu Re- 
sursy Kupieckiej . 


Nie zamachowcy — ale pastuchy. 


Wilno, 20. 5. (PAT.) Urząd wojewódz- 
ki komunikuje: w codziennej prasie wi- 
leńskiej ukazały się w dniu 20 bm. in- 
formacje o zamachu na pociąg osobowy 
między stacjami Nowe Święciany i Ko- 
hylniki, przyczem w notatkach tych po- 
wiedziano, że sprawcy pozostają nie- 
wykryci. Wobec tego Urząd Wojewódz- 
ki komunikuje, iż istotnie w dniu 17 bm. 


lejowej Nowe Święciany—Kobylniki po- 
lożony został na szynach słup telegra- 
liczny. Słup ten zauważył maszynista, 
prwadzący pociąg i zdołał pociąg zatrzy- 
mać. Przeprowadzone dochodzenia u- 
staliły, że był to akt swawoli pastuchów, 
pochodzących ze wsi Pogwarszczyzna. 
Po ukończeniu dochodzeń sprawcy prze- 
kazani zostali właściwym władzom są- 
dowym celem pociągnięcia ich do od- 
powiedzialności. 


Pijany blużnierca i świeętokradca. 


Lublin, Zamieszkały we wsi Biszcze, 
w powiecie biigorajskim, gospodarz Jan 
Blicharz wracając pijany do domu za. 
trzymał się przed leżącą w odległości 
2 klm. od wsi kapliczką z figurą Chry- 
stusa. 

Pijany gospodarz począł przemawiać 
do figury, kłócić się, wreszcie strasznie 
bluźnić. 
szału pijaka powstał potworny plan. 


go kapliczkę, kilka sztachet, rozniecił o- 


stusa i rzucił ją w ogień. 
aresztowano, 


W głowie doprowadzonego do 
Blicliarz wyłamał z płotu, okalające- 


gnisko, porwał z wnętrza figurkę Chry- 
Świętokradcę 


Na wieść o tej zbrodni w okolicznych 
wsiach powstało niesłychane oburzenie. 
Spalona przez Blicharza, figurka była 
czczona przez wieśniaków, często:odpra- 
wiano przy niej modły, w święta klęcza- 
ły przed nią duże gromady wiernych. 

zh g 


Wycieczka w góry Jugosławii. 


Polskie Tow. „Krajoznawcze Touring 
Klub w porozumieniu z Pol. Towarzy- 
stwem  Tatrzańskiem organizuje 4 ty- 
godniowy obóz turystyczny w góry 
Jugosławji. Wycieczka uda się koleją 
i Belgrad, przejdzie 

Hercegowiny, Czar- 
wybrzeże Dalmacji, 
Alp Dynarskich i 


pieszo Góry Bośni, 
bogórze, zwiedzi 
ważniejsze szczyty 
Julijskich i powróci przez Wiedeń do 
Warszawy. Wyjazd wycieczki z War- 
szawy 29 sierpnia wieczorem. Powrót 
do Warszawy 28 września rano. Infor- 
macje bliższe w biurach Pol. Tow. Kra- 
joznawczego Touring Klubu, Warsza- 
wa, ul. Karowa 31 i Polskiego 'Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego, Warszawa, ul. 
Żórawia 9. 


na za a2 000 cu. podpaliła « dom męża. 


do Mieczkowskiego. — Dam ci za te 
dwa tysiące złotych. Zabiorę ją do A- 
meryki. 


Mieczkowski, potrzebując pieniędzy; 
zainteresował się poważnie tą „propo- 
zycją*. Żona jednak odrzuciła te nie- 


cne targi. Mieczkowski do późnej nocy 
kłócił się z żoną. Nazajutrz powtórzyła 
się ta sama scena, w przebiegu o wiele 
ostrzejszym. Mieczkowski zażądał, a- 
żeby żona wyjechała z Chwatem, a je- 
šli nie chce, to niech się z jego domu 
wynosi. Wziął przytem pokryjomu od 
Amerykanina pieniadze, przyrzekająe 
mu, że żonę z domu siłą wyrzuci i on 
będzie mógł odegrać rolę opiekuna. 


Mieczkowski rzeczywiście wyrzucił 
żonę z domu, oświadczając, że jeśli 
kiedykolwiek ośmieli się powrócić, to 
ją zabije. 


Następnej nocy chata Mieczkowskiego 
słanęła w ogniu. Gospodarza pogrążo- 
nego we śnie z trudem uratowano od 
spalenia. Dochodzenie policyjne usta- 
lilọ, że pożar wznieciła: Mieczkowska, 
która w ten sposób chciała zemścić się 
na swoim mężu. Podpalaczkę odszuka.- 
no i aresztowano. Sąd okręgowy skazał 
ja na trzy lata więzienia. 


PEE Ea r o O > O a CEDRO SC ZZ 


Z Rosji sowieckiej. 
Stan zasiewów w Sowietach. 


Ludowy komisarz rolnictwa podaje ofi- 
cjalne dane o stanie zasiewów w Sowietach 
na 1 maja. Przestrzeń, którą zasiano, Wy- 
nosi 13,652.000 hektarów, co stanowi 13 pro- 
cent ogólnego planu zasiewów. Na Ukrainie 
wykonano 24 procent tego planu, Na Kry- 
mie i na północnym Kaukazie oczekiwano 
całkowitego wykonania planu, w rezultacie 
wykonano zaledwie 35 proc. Na południo- 
wym Kaukazie, w Azerbejdżanie i w Arme- 
nji stan posiewów jest katastrofalny. ;. 

Podług oficjalnych danych komisarjatu 
rolnictwa, ogólna liczba kołchozów zwięk- 
szyła się. Połowa gospodarstw chłopskich 
została skolektywizowana (podległa własno- 
ści zbiorowej), lecz chłopi, z powodu niskiej 
płacy za swoją pracę, zasiali tylko niezna- 
czną przestrzeń, reszta zaś została nieupra- 
wiona. 


Inżynierowie-cudzoziemcy 
będą otrzymywali pensję w czerwońcach. 


Rząd sowiecki postanowił wypłacać pen- 
sję specjalistom zagranicznym, inżynierom, 
technikom i. robotnikom nie w walucie ohb- 
cej, lecz w czerwońcach. Obcą walutę cu- 
dzoziemcy mogą dostawać i wywozić zagra- 
nicę na.tych samych prawach, co obywatele 
sowieccy. Wszystkie umowy zawarte z za- 
granicznymi specjalistami do 1 stycznia br. 
co do wypłacania pensji w obcej walucie 
w całości lub częściowo, będą rozpatrzone 
i zmienione, 


W/upmiic wyborów 
do gdańskich sejmików powiatowych. 
(Bliższe szczegóły). 


? 6 

W ubiegłą: niedzielę, 17 bm. odbyły 
się wybory do sejmików powiatowych 
wszystkich trzech powiatów w, m. 
Gdańska. Wynik tych wyborów stwo- 
rzył taką samą sytuację w sejmikach 
pow., jaką wytworzyły ostatnie wybo- 
ry w listopadzie „ub. r. w sejmie gdań- 
skim. We wszystkich trzech powia- 
tach hitlerowcy wyszli z wyborów jako 
druga najsilniejsza partja po socjali- 
stach. Koszta' zwycięstwa hitlerowców 
poniosły dwię partje mieszczańskie tj. 
centrum katolickie i niemiecko-naro- 
dowi. Również i komuniści powiększyli 
swój stan posiadania o jeden mandat, 
na koszt partyj mieszczańskich: 

Socjaliści, blok narodowego zjedno- 
czenia i Polacy zachowali dotychczaso- 
wy stan posiadania. 
` Na kilka tysięcy uprawnionych do 
głosowania Polaków «na EN w. m. 


Gdańska dzięki „wybitnej“ i „owocnej“ 
działalności p. Strasburgera, padło na 
liste polską we wszystkich trzech po- 


wiatach aż 957 głosów (!?) tj. o 252 gło- 
sów więcej jak w 1927. 
Ostateczny rezultat jest następujący:. 
Powiat Gdańskie Wyżyny: 
8 socjalistów, 5 hitlerowców, 4 cen- 


trowców, 3 niemiecko-narodowych, 2 
komunistów, błok narodowego żjedno- 
czenia i Palacy po 1 mandacie. 


Powiat Gdańskie Żuławy: 

7 socjalistów, 4 hilterowców, po 3- ch 
niem. narodowych i komunistów, 2 
blok narodowego zjednoczenia i 1 cen- 
trowiec. 

Powiat Wielki Werder: 

8 socjalistów, 5 hitlerowców, niem. 
narodowi. blok narodowego zjednocze- 
nia i komuniści po 3 mandaty i 2 cen- 
trowców. 

W tym powiecie przyszło też do krwa- 
wych starć między hilterowcami i -so- 
cjalistami, przy użyciu broni palnej. W 
Mierowie zmarł wskutek ciężkich ran 
postrzałowych jeden socjalista. W in- 
nych miejscowościach poturbowani 
znów zostali hitlerowcy. 

Wynik tych wyborów uzasadnia naj- 
lepiej, wyrażone przez nas przed 2 ty- 
godniami, żądanie, ażeby Liga Naro- 
dów jaknajrychłej położyła kres sze- 
rzącej się na. terenie w. miasta a- 
narchji, przez wprowadzenie między- 
narodowej służby bezpieczeństwa. 

Obserwator. 
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Z Gdyni nadesłał nam korespondent 
obszerne uwagi o postępowaniu proce- 
sowem w sądach, Uwag tych, pierwszej 
części, choć są słuszne, nie zamieszcza- 
my, nie chcąc narażać się na proces. 
Korespondent nasz uważa, że przyczy- 
ną jest zbytnia pobłażliwość sędziów 
wobec rozmaitych krętaczy. 

_ Taka zbyt daleko posunięta pobłażli- 
wość — pisze dalej — obciążą w nad- 
mierny sposób sądy, z drugiej zaś stro- 
ny naraża tak społeczeństwo jak i 
skarb państwa na nieobliczalne szkody. 
gdyż bardzo wielu obywateli, mających 
nawet zupełnie słuszne i uzasadnione 
pretensje u niesumiennego dłużnika, 
woli z nich zupełnie zrezygnować, ani- 
żeli narażać się na przewlekły i koszto- 
wny proces, z którego korzyści będą 
mieli tylko adwokaci, a straty pewne 
tak powód jak i pozwany. 

Bardzo smutne, ale niestety trafne 
wyrobiło się wskutek tego przekona- 
nie, nawet u zagranicznych wierzycieli, 
że „w Polsce płaci tylko kto chce“. 

To samo przekonanie wyniosłem też 
z kilkugodzinnego przysłuchiwania się 
rozprawom w sądzie gdyńskim. 

Nie lepiej przedstawiają się też 
sprawy mieszkaniowo-lokatorskie, któ- 
re w sądzie gdyńskim tworzą 40—50% 
wszystkich spraw. Rozgrywają się tu 
procesy po większej części między dwo- 
ma rodzajami „kombinatorów*. Jedni z 
minimalnym zasobem kapitału i to naj- 
częściej wypożyczonym, przystępują do 
budowy kilkupiętrowych domów. Dal- 
sze środki czerpią z pobranych naprzód, 
jeszcze w ciągu budowy, czynszów 
mieszkaniowych, za cały rok, czasem za 
dwa lata z góry, W ten sposób stają się 
właścicielami kamienic, na których 
własnością ich jest najwyżej 10—20% 
wartości. Wynajemcami zaś lokałów i 
mieszkań są przeważnie „kombinato- 
rzy“ drugiej kategorji, którzy  zapła- 
ciwszy z góry czynsz za rok, czy za pół 
roku — często także pożyczanemi pie- 
niędzmi, — uważają swój obowiązek 
płacenia czynszu w przyszłości za wy- 
czerpany. Na tem tle powstają potem 
ciągnące się w nieskończoność procesy. 


Natomiast właściciele realności, re- 
krutujący się ze sfer tubylczych, chcąc 
się zabezpieczyć przed ewentualnym ry- 
zykiem, śrubują ceny za mieszkania i 
lokale do zawrotnej wprost wysokości, 
N. p. za lokal sklepowy z dwóch ubi- 
kacyj z kuchnią w piwnicy, mają czel- 


ność żądać 166000 zł rocznie, a za miesz” 


kanie z 6 pokoi z kuchnią 800 zł mie- 


sięcznie, 
Powracając do kwestji tutejszego 
sądownictwa, nie mogę ograniczyć 


smętnych uwag tylko do działu cywil- 
nego, gdyż i sądownictwo karne pozo- 
stawia wiele do życzenia. 

Czytelnicy nasi przypomną sobie nie- 
wątpliwie, jakiego swędu narobiła swe- 
go czasu sprawa rzekomych nadużyć 


„DZIENNIK: BYDGOSKI", sobota, dnia 23 maja 1931r. 


burmistrza wzgl. prezydenta miasta p. 
Krausego. Zawieszono go wówczas w u- 
rzędowaniu i wytoczono dochodzenia 
karne, Sensacja była pierwszej klasy. 
Z czasem jednak sprawa jakoś ucichła, 
opinja przestała się nią intersować i od 
3 lat p. Krause siedzi sobie spokojnie w 
komfortowem mieszkaniu urzędowem 
w gmachu magistrackim, otrzymuje na- 
da! przez 3 lata zredukowane pobory, a 
przy tem robi kokosowe interesa na 
parcelacji terenów budowlanych p. Ku- 
kowskiego w Orłowie i Kolibkach, 
Czyż w państwie praworządnym 


byłoby to możliwem, ażeby urzędnik za-| protest przeciwko 


 Brzewielscie procesi 


wieszony w czynnościach, przeciwko 
któremu wytoczono śledztwo karne, 
mógł przez trzy lata otrzymywać pobo- 
ry służbowe i mieszkać w urzędowem 
mieszkaniu, mając w dodatku własną 
kamienicę w Gdyni? Jeżeli się dopuścił 
czynów karygodnych, w takim razie 


Str. 5. 


winien ponieść odpowiednie konsek- 
wencje karne, albo oskarżony został 
niesłusznie, w takim razie należy go 
zrehabilitować i krzywdę naprawić. 
Jeżeli stworzono jeszcze trzecią mo- 
żliwość, to chyba jedynie dla tego, aże- 
by dalsze śledztwo nie narobiło na o- 
limpie sanacyjnym takiego swędu, żeby 
sam Jawisz kichnąć musiał i pospada- 
łoby na padoł ziemski kilku bożków. 
Obserwator, 


- Atak nacjonalistów na Eurfiusa. 


Berlin, 21. 5. (PAT). Ogłoszono tu ko-| Allgemeine Zeitung“ na autorytet min. 


munikat urzędowy, zawierający ostry 
atakom „Deutsche 


Policjant wydał wyrok śmierci 


à na cygan2. 
Śledztwo. Wyrok. Wstrząsająca egzekucją. Umorzenie całej sprawy. 


Donoszą' z Alba Julja w Siedmio- 
grodzie: 


Policjant, prowadzący śledztwo w 
sprawie pewnej kradzieży, skazał na 
śmierć biednego cygana, niejakiego Gu- 
ricę, aby wydobyć z niego zeznania, cho- 
ciaż ten człowiek nie był nic winien, 
Gorliwy stróż bezpieczeństwa nie zado- 
wolił się zwyczajnemi środkami, jakie 
naturalnie zastosował, aby pomóc po- 
dejrzanemu do przyznania się. Gdy 
żadne razy nie pomogły, kazał zapro- 
wadzić cygana do pokoju, w którym by- 
li zebrani wszyscy policjanci i kilku 
przyjaciół komendanta posterunku i od- 
czytał tam uchwalony wyrok śmierci, 
Skazany na śmierć, przyszedłszy do gło- 
su, wziął wreszcie na siebie winę, ale 
nie mógł oddać skradzionych przed- 
miotów, bo naprawdę ich nie skradł, 
Wobec tego urzędnik zapytał szorstko: 


— Czy masz jeszcze coś do powie- 
dzenia w obliczu śmierci? 


— Nie, wasza „ekscelencjo* — od- 
parł przybity skazaniec. 


Po zakomunikowaniu, że wyrok zo- 
stanie wykonany następnego dnia, zam- 
knięto go z powrotem do aresztu, Nie- 
szczęśliwy spędził całą noc na bieganiu 
po szczupłej celi, i na wzywaniu pomo- 
cy, przyczem zaklinał się na wszystkie 
świętości, że jest niewinny. Następnego 
rana wyprowadziła go asysta policyjna 
za miasto i zmusiła go wykopać sobie 
własny grób. Gdy jama była już goto- 
wa, zawiązano mu oczy, a policjanci od- 
dali salwę w powietrze. Natychmiast 
wtrąconó Guricę do grobu i przysypano 
go ziemią. Już tylko głowa skazańca 
wystawała nad gliną, kiedy policjant 
zapytał go poraz ostatni, czy zechce 
zwrócić skradzione rzeczy. Ale i w tym 


tragicznym momencie odrzekł cygan, że. 


nie wie, gdzie one się znajdują. 
Dopiero wtedy wydobyto napół mart- 


"wego z głębokiej jamy i odesłano do są- 
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25-lecie tunelu w Simplon. 


Gdy w r. 1887 Szwajcarja postanowiła do celów komunikacyjnych przebić 20 kilome- 
trów długą górę Simplon, świat techniczny był zdumiony śmiałością tego projektu. 
A chociaż istniał już, wiele krótszy wprawdzie, tunel św. Gottharda, to jednak uwa- 
zano to nowe przedsięwzięcie za bardzo ryzykowne. Ale już w 9 lat później, bo 1-go 
czerwca 1906 r. pierwsza lokomotywa przejechała przez Simplon, a 0d roku 1922 poło- 
żono w nim nawet drugi tor i zaprowadzono komunikację elektryczną. 


du z odpowiednim protokółem, w któ- 


wydanym wyroku. Sędzia 
stwierdził po kilkudniowych dochodze- 
niach brak winy; umorzono więc spra- 
wę i puszczono cygana wolno. 
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Hazardzistka. 


Panna Lola Schróter Boresen jest pilotką, 
lubującą się w zeskakiwaniu ze spadochronem. 
Gdy zeszłego tygodnia odbywał się w Lipsku 
pokaz lotniczy, p. Boresen wzniosła się 4400 m. 
w góre (478 km.) i zeskoczyła z tej wysokości 
na dół. 
zniósł ją o 20 km, od miejsca startu, W każdym 
razie pani tej można powinszować silnych ner- 
wów, 


Curtiusa. Komunikat zaprzecza jakoby 
Rada Ligi zastrzegła sobie oficjalne wy- 


sunięcie dyskusji politycznej nad unją 


celna niezależnie od decyzji trybunału 
międzynarodowego. Uczynić to mogą 
tylko poszczególne państwa. Autory- 
tet min. Curtiusa ucierpieć może jedy- 
nie na skutek: wystąpień i ataków, ja- 
kie zawierają łamy „Deutsche Allge- 
meine Zeitung". 


Prąsa komentuje wynurzenia „Deut- 
rym nie było rozumie się wzmianki o sche Allgemeine Zeitung“ w tonie na 


śledczy | ogół nieprzychylnym. „Germania“ na- 


zywa artykuł szkodliwym dla sprawy 
niemieckiej, „Vosische Zeitung“ wska- 
zuje na ujemny wpływ tego rodzaju 
wystąpień w przeddzień wizyty nie- 
mieckiej w Chequers. 
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Smierć badacza bieguna 
północnego. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 21. 5. Niemiecki badacz bie- 
guna północnego prof. dr.. Wegener, któ- 
rego ekspedycja bawiła od szeregu mie- 
sięcy w Grenlandji, znalazł śmierć w lo- 
dach północnych. Jego trupa znalazła 
ekspedycja ratunkowa obwiniętego w 
dery, a obok wbite w śnieg narty. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
śmierć Wegenera nastąpiła wskutek u- 
daru serca, a nie zmarznięcia. Dzienni- 
ka ekspedycji nie znaleziono, jak rów- 
nież żadnych zapisków. Towarzysz pro- 
fesora nazwiskiem Rasmuss, za którym 
trwają poszukiwania, zaginął. 

Dalsze prowadzenie ekspedycji nau- 
kowej, pozbawionej przez śmierć swoje- 
go kierownika, objął brat zmarłego pro- 
fesora, profesor geografji na uniwersy- 
tecie berlińskim dr. Curt Wegener. AR, 


Polski górnik zginął pod 
kołami pociągu we Francji. 


Lille. Górnik polski Jan Smolarek, 
lat 25, wyskakując na stacji Valencien- 
nes z pociągu przed jego zatrzymaniem 


Spadanie trwało 18 minut, a wiatr | się, dostał się pod koła pociągu i zmarł 


w kilka minut później w czasie przeno- 
szenia go do miejscowej kliniki. Zmar- 
ły pozostawił rodzinę. 


Tragiczny koniec morfinisty. 


Zrujnowany przez straszliwą truciznę, skoczył z Ill. pietra. 


Łódzkie pogotowie ratunkowe we- 
zwano.na ulicę 28 p. Strz. K. nr. 28. 

Przybyły na miejsce lekarz pogotowia 
stwierdził, iż na podwórzu leży mężczy- 
zna z pęknięta czaszką i złamanemi dol- 
nemi kończynami. 

Ponieważ stan rannego był bardzo 
groźny. przeniesiono go do karetki pogo- 
towia, lecz w drodze do szpitala zmarł. 

Zmarłym okazał się zamieszkały przy 
ul. 28 p. S. K. 38-letni Aleksander Zi- 
miniak urzędnik cywilny zatrudniony 
w P. K. U. Łódź, 

Jak ustalono pozatem Ziminiak był 
nałogowym morfinistą. Z zarabianych 
przez siębie 220 zł miesięcznie utrzymy- 
wał się z matką, lecz większą część tych 
pieniędzy szła na zakup straszliwej tru- 
cizny. 

W dniu 10 stycznia roku b. Ziminiak 
wyszedł ze szpitala, gdzie leżał prawie 
rok chory na płuca i cukrzycę, 

Po wyjściu ze szpitala wrócił on na 


„swe stanowisko do PKU., gdzie pracował 


już od trzech lat. 

Morfina opanowała go Całkowicie, 
Od iklku dni, nie posiadając już ani gro- 
sza gotówki Ziminiak począł sprzeda- 
wać ubrania, palta, Książki a nawet 
meble ze bezcen. 

Wszystkie otrzymane pieniądze obra- 
cał na kupno morfiny, 


Przed kilkoma dniami dostał wymó- 
wienie, 

Ten fakt dobił go całkowicie, to też 
po wyprzedaniu wszystkiego co było 
można, korzystając z nieobecności do- 
mowników wyskoczył oknem z III pię- 
tra. Ziminiak pozostawił matkę i troje 
młodszego rodzeństwa. 
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Lokomotywa spadła z mostu 
na ulicę. 


Na stacji w Essen zdarzyła się cięż- 
ka katastrofa kolejowa. Lokomotywa 
pociągu pośpiesznego, znajdująca się 
właśnie na wylocie mostu, zderzyła się 
z pociągiem towarowym, jadącym pro- 
stopadle do lokomtywy. 

l.okomotywa spadła z mostu na uli- 
cę, zabijając dziecko, które na ulicy się 
bawiło, Zarówno maszynista jak i pa- 
lacz lokomotywy zginęli. 

Eeen 


Fatalne polowanie. 


Kraków, 29. 5. (PAT.) Znany arty- 
sta-malarz p. Jerzy Kossak, zamieszkały 
w Krakowie, bawiąc na polowaniu w le- 
sie w Tryńcu przez nieostrożność po- 
strzeiił z dubcltówki 14-letniego chlopca 
Władysława Marczyka. Ciężko ranny, 
chłopiec zmarł w drodze do szpitala, 
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| Kronika kościelna. 


Diecezja ckełmińska, 


Pelplin. We wtorek 19 maja br. J. E; naj- 
przewielebniejszy ks. biskup Stanisław Woj- 
ciech udzielił X. radcy Zakrysiowi z Nowej- 
cerkwi kanonicznej instytucji na dziekana de- 
kanatu gniewskiego. 

X. Klemens Ponka, wikarjusz w Brodnicy, 
został zamianowany przez J. E, X. biskupa 
Stanisława Wojciecha kapelanem szkoly mor- 
skiej w Gdyni. W środę 20 maja nowy kape- 
lan staje w. Cherbourgu, aby tam wstąpić na 
statek szkolny i udać się w podróż da Nowe- 
go Jorku, Do Gdyni wróci statek we wrze- 
śniu br. — X, dr. Antoni Liedtke, dotychczas 
na studjach na uniwersytecie warszawskim, 
został po ukończeniu studjów mianowany „Wie 
karjuszem w Pieniążkowie, 


Zebranie Sodalicji Ziemianek pomorskich 


odbędzie się dnia 2 czrewca w pałacu bisku- 
pim w Pelplinie. O godz. 7,30 do 9 spowiedź 
w kaplicy klasztornej. O godz, 9 msza św. 
i komunja św, następnie zebranie Sedalicji, 
Ze względu na wybór nowego zarządu u- 
prasza się o liczny udział. Zarząd stawi się 
dnia poprzedniego w pałacu biskupim o go- 
dzinie 7,15 wieczorem, Marja Piotrowska, se- 
kretarka Sodalicji, 
SZ EEEE ERS EEEO EEEE, 


Pożar lasu pod Tuchola. 


Dnia 17. bm. powstał pożar w lesie pań- 
stwowym w obrębie leśnictwa Knieja, pow. tu- 
cholski. który zniszczył około 28 h, 15—60 let- 
nich młodników sosnowych, Wskutek panują- 
cej suszy oraz silnego wiatru ogień rozszerzył 
się z znaczną szybkością, obejmując prawie 
jednocześnie kilka oddziałów leśnictwa Knieja 
i Płaskosz. Ogólna szkoda wynosi około 20,000 
złotych, Pożar zlikwidowano przy pomocy 
większej ilości ludzi z sąsiednich wiosek i oko- 
licy. Istnieje przypuszczenie, że ogień powstał 
od iskier parowozu przejeżdżających pociągów. 


Baczność, inwalidzi I 


Kantor wymiany w Tczewie i fryzjernia 
kolejowa w Starogardzie — do objęcia. 


Toruń. (PAT.) Zwraca się uwagę in- 
walidów wojennych na ogłoszony przez 
dyrekcję Kolei Państw. w Gdańsku pu- 
bliczny przetarg na dzierżawę kantoru 
wymiany w Tczewie z terminem obję- 
cia w dniu 1 sierpnia 1931 r. Bliższych 
informacji udzieli wydział osobowy po- 
wyższej dyrekcji w pokoju 234 codzien- 
nie prócz dni świątecznych w godzinach 
od 11—13-tej. 

Toruń. (PAT.) Zwraca się uwagę 
inwalidów wojennych na ogłoszony 
przez dyrekcję Kolei Państw. w Gdań- 
sku publiczny przetarg na dzierżawę 
fryzjerni kolejowej w Starogardzie z ter- 
minem objęcia dnia 16. czerwca 1931 r, 
Bliźszych informacji udzieli wydział o- 
osobowy powyższej dyrekcji pokój 234 
codziennie prócz dni świątecznych w go- 
dzinach od 11—18-tej. 


O blisko tysiąc mniej. 


Toruń, 21. 5. (PAT.) Ogólna przypusz- 
czałna liczba bezrobotnych na terenie 
województwa pomorskiego w dniu 16 
maja 1931 r. wynosiła 16.150 osób, co w 
równaniu z tygodniem poprzednim wy- 
kazuje spadek o 348 osób. 

(Ale też już i maj dobiegł połowy — 
a to czas, w którym roboty wrzeć po- 
winny — Red.) 


Da spotęgowania zbytu 
masła. 


Toruń. (PAT.) Staraniem Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej fw Grudziądzu u- 
tworzony zosotał związek eksporterów 
masła w Polsce, do którego przystąpiły 
najpoważniejsze prywatne organizacje 
mleczarskie į eksportowe. Prezesem za- 
rządu wybrano p. Jędrzejczaka z Ino- 
wrocławia.. Biuro związku mieści się 
tymczasowo 


stwa Pomorskiej Izby Przemysłowo- 


Handlowej w Toruniu, przy ul. Żegłar- | 


skiej nr. 1. 
Chyba to da się łatwo 


załagodzić. 


Grudziądz. (PAT.) Dyrekcja zakła 
dów Herzfeld i Victoriys zamknęła na 
czas nieokreślony fabrykę w Mniszku 


w lokalu przedstawicięł- 


pod Grudziądzem, skutkiem czego stra- 
ciło pracę około 460 robożników. Powo- 
dem zamknięcia był strajk robotników, 
którzy nie chcieli zaczekać przez'2 dni 
na wypłatę tygodniówki. Inspektor ob- 
wodowy poczynił kroki celem złagodze- 
nia zątargu., 
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PRUSZCZ, kolo Bydgoszcz. Zebranie 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej Mę- 
skiej odbędzie się w pierwsze święto 
Zielonych Świąt, o godz. 17 w lokalu 
p. Pęką w Pruszczu. 

S. M. P. Żeńskie. W pierwsze święto 
Zielonych Świąt odbędzie się o godz. 
16 w lokalu p. Pęka w Pruszczu zebras 
nie Stow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. 


PAKOŚĆ. Z życia Młodych Polek. 
Odbyło się na salce parafjalnej plenar- 
ne zebranie Tow. Młodych Polek, które 
w obecności licznie zebranych druhen 
zagaiła prezeską p. Solińska. P. Kli- 
chówna J. wygłosiła deklamację p. t. 
„Horał*, Pouczający referat p. t. „Bądź 
przyjaciółką pracy“ wygłosiła p. prezes- 
ka. Następnie odśpiewano „Wszystko co 
nasze Polsce oddamy“, p. Szklarska wy- 
głosiła monolog, Po odczytaniu komu- 
nikatów omawiano sprawę „Święta. dru- 
hen“, które odbędzie się 31 bm. 


Śmierć i pożary wskufek piorunć 


Ostrzeszów, Piorun uderzył w miesz- | 
kanie Katarzyny Gilowej w Niwkach 
p. ostrzeszowskiego, zabijając znajdują- 
cą się w mieszkaniu Augustynę Gilową, 
lat 28. Powstały pożar zniszczył całe 
domostwo wraz z składem spożywczym, 
wartości 11 tys, zł. Poszkodowana nie 
pyła była ubezpieczona, ` 

Tragicznie zmarła dopiero od 6 ty- 
godni była zamężną. 

Szamotuły. W nocy podczas burzy 
uderzył piorun w dom w Żalewie pod 
Pamiątkowem, zsunął się po ścianie 
i rozstrzaskał szkło obrazu, pod którym 


właśnie modliła się Franciszka Lewan- 
dowska. 
leczyło silnie Lewandowską, która pora- 
żona równie od pioruna, dłuższy czas 
leżała bezprzytomna. Pokaleczoną ko- 
biecinę przywieziona do Szamotuł do 
lecznicy św, Józefa, 

Zbąszyń. Przeszła nad miastem i oko- 
licą silna burza z piorunami i gradobi- 
ciem. Piorun uderzył w Nądni w sto- 
dołę sołtysa p. Kłysza Nikodenia. Od 
pioruna powstał pożar, który strawił zu- 
pełnie stodołę z maszynami rolniczemi 
i zapasami ziemniaków, siana itp. 


Marsom. 


Zebranie Tow. Powstańców í Wojaków od- 
było się w lokalu p. Neumanna. Zebranie zagaił 
prezes p. Bak, W uroczystości poświęcenia 
sztandaru tut. S. M. P. uchwalono brać udział, 
ofiarowując dla sztandaru gwódź pamiątkowy. 
Dłuższa dyskusja wywiązała się nad nowym 
statutem którą to sprawę poruszył p. Figas. W 
wolnych głosach przemawiał p. Mazurek, który 
nawoływał członków do liczniejszego brania 
udziału w pochodach, 


Strzelanie o nagrody. Odbyło się strzelanie 


Komitet XI. zjazdu katolickiego 


w Zbąszyniu komunikuje: 


Delegacje, pielgrzymki, organizacje, oraz 
poszczególne osoby, chcąc korzystać z kwater 
w czasie XI. zjazdu katol, w Zbąszyniu w dniu 
20. na 21 czerwca br., zechcą zgłosić się po- 
przednio pisemnie do komisji kwaterunkowej: 
ks. mansj, Wasiela, Zbąszyń Wlkp,, Rybaki 1, 
zamawiając kwatery, czy to zbiorowe, czy po- 
jedyńcze, 

Organizacje biorące udział w pochodzie w 
sobotę 20 czerwca br. zechcą się również zgło- 
sić pisemnie z podaniem ilości uczestników, pod 


adresem komisji pochodowej: adres: porucznik 
Dymowski, dowódca garnizonu, Zbąszyń Wikp., 
pow. Nowy Tomyśl. 

Ofiary na pokrycie kosztów XI. zjazdu katol, 
prosimy wpłacać na konto PKO Poznań 205,060, 

Informacyj udziela: komitet miejscowy, se- 
kretarz Zdzisław Ossowski, Zbąszyń, Dworzec, 
tel, 3, oraz komitet wykonawczy XI. zjazdu kat. 
w Zbąszyniu, adres: Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 22, III, ptr. pok. 65 dokąd należy się 
zwracać po legitymacje, 


Wiadomości z Gmiezma 


Śmiertelne pobicie, W Folwarku, powiat 
Gniezno przyszło między gosp. Piotrem Knastem 
a mieszkającym w jego domu wymiernikiem Pio- 
trem Dominiakiem do sprzeczki, która rychło 
zamieniła się w bójkę, w toku której Dominiak 
został pobity tak silnie laskami przez Knasta 
oraz jego synów, 19-letniego Jana i 14-letniego 
Mieczysława, że musiane go przewieźć do szpi- 
tala miejskiego w Gnieźnie, gdzie zmarł po 
dwóch dniach na skutek otrzymanych obrażeń, 
Jak ustaliło śledztwo, sprzeczka powstała na 
tle odmowy reparacji mieszkania  Dominiaka 
przez. Knasta, de czego ten ostatni był zobo- 
wiązany. 

Święto druhen w Gnieźnie "miało przebieg 
bardzo uroczysty. Rano przystąpiły druhny po- 
szczególnych stowarzyszeń do wspólnej komunii 
św., a następnie odbyły się akademja, których 
prośram obejmował referaty o Królowej Korony 
Polski jako patronka Stow. Młodych Pelek, 
piękne deklamacje, śpiewy oraz uroczyste przy- 
rzeczenie, które składało ogółem 58 druhen (30 
z Samopomocy, 18 z Rzepiety i 1 10 z Promienia). 
Po południu odbyły się wspólne wycieczki sg 
leśniczówki wzgl. do Dalek, 

Pożary w powiecie. W Marzeninie wybuch? 
ostatnio w zagrodzie gosp. Ignacego Giiziołka 
pożar, który strawił dom | mieszkalny wraz 
z urządzeniem. Strata wynosi 6000 zł, Dotych- 


| czasowe śledztwo wykazało, że pożar powstał 


wskutek zbrodniczego podpalenia. W stodole 
osadnika Adama Karwańskiego w Wiłkowyji 
powstał pożar, który objął również dwie przy- 
leśłe szopy. Oprócz zabudowań spaliły się 
zapasy żyta, owsa, jęczmienia i wyki oraz różne 
maszyny i narzędzia rolnicze, ogólnej wartości 
25.000 zł. Pożar spowodowany został przez 


Rojewo. 


Do pierwszej komunji św, W pierwsze świę- 
to Zielonych Świątek obchodzić będzie parafja 
płonkowska uroczystość przyjęcia dzieci po raz 
pierwszy do Stołu Pąńskiego. 

Zabawa na łące i w sali. W drugie święto 
Zielonych Świątek urządza „Kółka Włościanek 
zabawę po ;południu na łące p. Gierthka w 
Jaszczułtowie, a wieczorem w sali p. Zieliń- 
skiego. Przygrywać będzie orkiestra p. Sko- 
wrońskiego z Inowrocławia. 

Budcwa szosy postępuje wciąż naprzód. Bu- 
dowa szosy  Broniewo— Rojewo— Gniewkowo 
postępuje raźno naprzód. 


| 


nieostrożność 17-letnicgo parobka Tomczaka, 
który rzucił niedopałek od papierosa na znaj- 
dującą się tuż przy stodole słomę. 


Włamywacze w „Rolniku' Do „Relnika” 
przy ul. Mieczysława dokonano zuchwałego 
włamania. Niewykryci sprawcy w liczbie 4—5 
włamali się po oderwaniu kraty w pknie do 
ubikacyj biurowych, usiłując przy pomocy raka 
otworzyć żelazną kasę. Zostali jednak spłosze- 
ni, wobec czego odstąpili od dalszej roboty 
i ulotnili się, zabierając ze sobą teczkę i klucz. 


o nagrody urządzone przez Tow. Powst, i Wo-- 


jaków, Pierwszą nagrodę uzyskał p. Gajewski, 
2. Majorek, 3. Matelski, 4. Komorowski, 5. Ma- 
zurek, 6. Pieczyński, 7. Garstecki. Ponieważ p. 
Majorek zrezygnował z nagrody przypadła ta- 
kowa p. Janiszewskiemu. 

MARGONIN. Uroczysłość poświęce- 
nia sztandaru S. M. P. w Margoninie 
odbędzie się w pierwsze święto Zielo- 
nych Świąt. O godz. 10-tej zbiórka 
wszystkich organizacji i towarzystw, © 
10,30 nabożeństwo i poświęcenie sztan- 
daru. Po nabożeństwie defilada na.Ryn- 
ku, 
Binaszkiewicza z bardzo urozmaiconym 
programem. Wieczorem przedstawienie 
amatorskie i zabawa taneczna. Wysta- 
wa robótek ręcznych S. M. P. otwarta 
będzie w dniu 24 i 25 bm. w lokalu o- 
chronki, 

Chelmie. 

Z życia powstańców narodowych. Odbyło 
się w „Dworze Chełmińskim" 
walne zebranie tut, Grupy Zw. b. Uczestników 
Powstań Narodowych. Zebranie zagaił wice” 
prezes p. B, Matuszewski, poczem przyjęto pro- 
tokół. Marszałek p. Dobrzalski powołał na 
sekretarza p. Z. Szczerbickiego, jako ławników 
B. Matuszewskiego i Kubickiego. Prezesem 
Grupy obrany został p. ppłk. w st. sp. Wł Ko- 
czorowski. Ustępującemu prezesowi p. Kasprzy- 
kowi podziękował p. pplk. Koczorowski ser» 
decznemi słowy, to samo uczynił marszałek, 
Drugim sekretarzem wybrano p. Alojzego 
Marchlika. Nowowybrany prezee przejąwsżzy 
swój urząd zaznajomił członków z obecnym sta- 
em pracy komitetu sztandarowego, przedkła- 
dając równocześnie projekt sztandaru, 

Zmiana radcy sierot na obwód Podwiesk, 
W miejsce radcy sierot p. Neumanna Zygfryda, 
p. starosta powiatowy mianował radcą sierot na 


obwód Podwiesk pow. chełmińskiego p. Ciskę 


Jana z Podwieska. , 


Wiadomości z Chełmży. 


Nadzwyczajne zebranie Podoficerów Rez, od-' 
było się w lokalu Dwotcowym. Zebranie zagaił 
wiceprezes Drożnakiewicz witając powiatowego 
(komendanta P. W. i W, F. p. por. Wojdatta 
oraz członków. Przewodniczył p. Komuński, 
Protokół odczytał i sprawozdanie kasowe złożył 
p. Karasiewicz. Wybrano nowy zarząd do któ- 
rego weszli pp.: Komowski Norbert prezes, Dro- 
żnakiewicz wiceprezes, Brzezicki Br. sekretarz, 
Gralski zast, sekr, i ref, prasowy, Karasiewicz 
skarbnik, Beszczyński komendant, Płochacki 
zast, komendanta, Liczkowski ławnik i gospo- 
darz, Juchtowski ławnik, W końcu zebrani 
podoficerowie rezerwy wypowiedzieli się jedno- 
myślnie przeciw napadom herd hittlerowskich 
na bezbronnych obywateli polskich w W. M. 
Gdańsku i postanowili bojkotować wszelkie to- 
wary pochodzenia gdańskiego. 

Katastroia samochodów. Na szosie pomiędzy 
Grzywną a Ostaszewem zderzyły się dwa samo- 
chody (osobowy i ciężarowy), które uległy zni- 
szczeniu, wskutek czego pasażerowie w samo- 
chodzie osobowym doznali obrażeń cielesnych, 
Dochodzenia wykażą, kto ponosi winę. 

Nagły zgon. W ub. poniedziałek zgłosiła się 
w tut. Pow, Kasie chorych niej. Zielińska, Kie- 
dy przystąpiono do prześwietlania, Zielińska 
nagle padła nieprzytomną. Lekarz stwierdził 
śmierć na udar serca. 

Zwolnienie ze służby państwowej, B. dyrek- 
tor Pow. Kasy Chorych p. Jan Drewek z Chełm- 
ży (Pomorzanin), który zajmował stanowisko 
dyrektora Kasy Chorych w Chełmży od reku 
1919 został zwolniony ze służby państwowej. 

Newy kcemisarz Kasy Chorych, W miejsce 
dotychczasowego komisarza inż. p. Jasińskiego, 
którego przeniesiono do Inowrocławia, obejmu- 
je stanowisko p. komisarz Zdanowicz, zam. w 


Toruniu, który nadal tamże zamieszkiwać bę- 
dzie, wskutek czego zast. komisarza powierzo- 
no p. Hieronimowi Łojewskiemu. 

Z zebrania Tow. im, ks, Pictra Skargi. Od- 
było się miesięczne zebranie Tow. im. ks. Piotra 
Skargi w Domu Katolickim. Po odczytaniu 
protokółu przez sekretarza p. Klecina prezes p. 
Wolski wygłosił interesujący wykład p. t. „Pa- 
miątki polskie w Rzymie", W dyskusji zabrał 
głos ks, prałat Szydzik, Ks, biskup chełmiński 
powołał p. Wolskiego do Ligi Katolickiej ną 
prezesa, wobec cześo p. Wolski złożył urząd 
prezesa Tow. Piotra Skargi Wybrano więc 
prezesem ks. prof. Feliksa Banieckiego. Ks. 
prof, Baniecki podziękował zebranym za zauła- 
nie, Ks. prałat Szydzik jako patron powitał 
w serdecznych słowach dyrektora cukrowni p. 
Makowieckiego, który przybył na zebranie 
i prosił o dalszą współpracę, 

Poświęcenie sztandaru. Odbyło się poświę- 
cenie sztandaru Matek Chrześcijańskich w ka- 
tedrze. Z Domu Katolickiego, w którym ze- 
brało się Tow. Matek Chrześcijańskich i dele- 
gacje ze sztandarami oraz chrzestni, pechód ru- 
szył do kościąła poklasztornego, gdzie odbyła 
się uroczysta msza św. celebrowana przez ks, 
prałata Szydzika w asyście księży wikarych. 
Ks. prałat wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie i dokonał aktu poświęcenia. Po mszy św. 
udano się z powrotem do Domu Katolickiego, 
gdzie odbyła się wspólna kawa, Tu przemae 
wiali ks. patron, burm. Kurzętkowski, p. dyr. 
cukrowni Makowiecki, p. aptekarz Wolski. 
Chrzestni i goście wpisali się do złotej księgi, 
pamiątkowej, Po majowem nabożeństwie udana 
się z nowopoświęconym sztandarem do kaplicy 
Matki Boskiej Częstochowskiej, gdzie odbyły 
się modły i śpiewy, 


Rozpryskujące się szkło poka-| 


poczem uroczyste zebranie w sali p. 


nadzwyczajne 


Kr. 117. 
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Ddrzucenie statutu grudziądzkiego | Z 


przez Towarzystwo Powstańców 


SK 


‘i Wojaków 


w Sierakowicach. 


W niedzielę 17 bm. odbyło się w Sierako- 
wicach w sali p. Gojtowskiego nadzwyczajne 
walne zebranie członków Tow. Powstańców 
i Wojaków. Zebranie zagaił prezes Kiedrow.- 
ski, wyjaśniając ceļ tegoż zebrania, poczem 
zabrał głos ks. kan, Łoziński, który w obszer- 
nych, a dobitnych słowach zareferował prze- 
bieg zjazdu delegatów w Kartuzach. Specjal- 
ną uwagę zwrócił referent na nowy statut 
grudziądzki, jako nielegalnie narzucony na- 
szym pomorskim towarzystwom, a przez zjazd 
delegatów nie przyjęty. Wskazał przytem ks. 
kanonik, że jeżeli członkowie naszego towa- 
rżystwa statut ów uznają za właściwy, staną 
się temsamem przyjaciółmi „Strzelca”, a na- 
szą młodzież przedpoborową musianoby prze- 
kazać „Związkowi Strzeleckiemu”. 

Następnie zabrał głos prezes Kiedrowski, 
nawiązując do słów ks, kanonika w sprawie 
nowego statutu, a odczytawszy z niego kilka 
artykułów, podkreślił, że w razie jego przy- 
jęcia głos decydujący nad naszem  towarzy- 
ctwem będą mieć wyłącznie władze wojsku- 
we, poczem zarządził tajne głosowanie nad 
przyjęciem lub odrzuceniem nowego statutu. 
Głosowało razem 89 członków. Za odszuce* 
niem nowego statutu padło 87 głosów, zaś za 
jego przyjęciem 2 głosy. Następnie prezes o- 
głosił wynik głosowania, oświadczając zara- 
zem, że nowy statut został odrzucony, co przy- 
jęto entuzjastycznie burzą oklasków. 

Przystąpiono do dalszych obrad. M. i. zo- 
stał przeczytany otrzymany już rozkaz zarzą- 
du okręgowego na okręg kaszubski w Gdyni 
nr. I[31. 


Wdalszym ciągu odbył się uzupełniający 
wybór zarządu, gdyż poprzedni z b. prezesem 
druhem Schütz'em (kierownikiem miejscowej 
szkoły) na czele, złożył swój urząd na zebra- 
niu zarządu w dniu 27 kwietnia br. z powodu 
nieprzyjęcia przez większość głosów tegoż za- 
rządu statutu grudziądzkiego. 

Do nowego zarządu weszli pp: Stanisław 
Kiedrowski - prezes, Wiktor Sass - zastępca 
prezesa, Otton Karszny - sekretarz, Franci- 
szek Kuczkowski - zast. sekretarza, Jan Płot- 
ka - komendant, Franciszek Klimek - zast, ko- 
mendanta, Robert Kolka - skarbnik, Otton 
Karszny - referent. 

Po uskutecznieniu tego wyboru prezes w 
serdecznych słowach podziękował w imieniu 
swojem i całego zarządu - za powierzone mu 
zaufanie, nawołując zarazem gorąco wszy- 
stkich druhów do wzajemnej współpracy, by 
służąc wiernie swojemu szłandarowi, nie dali 
się przekonywać podszeptami agitatorów nic- 
popularnego „Strzelca”, 

Wreszcie zapisywano nowych członków, 
których zgłosiło się 10, m. i. ks. wikary Ko- 
siorzemski (patron Stow. Młodzieży Kat. na 
parafję Sierakowice) jako członek honorowy. 

W- końcu „przemówił jeszcze raz prezes 
Kiedrowski do ustępujących członków zarzą- 
du, mianowicie do b. prezesa Schiitza i b. se- 
kretarza B. Brylowskiego, wyrażając im „Bóg 
zapłać" za długoletnią mozolną pracę nad roz- 
wojem towarzystwa, które dzięki ich zabie- 
gom tak się rozwinęło, że zalicza się dzisiaj 
do jednego z największych towarzystw w po- 
wiecie. 


Wiadomości z fczewa. 


26 medali bronzowych dla najlepszych strzel- 
ców D, O. K. w Tczewie. Toruń przyznał 26 
medali bronzowych dla tych strzelców, którzy 
na zawodach strzeleckich w dniu 3 maja wyka- 
zali najlepsze wyniki. Do zawodów stawało 
118 strzelców. Związek strzelecki zdobył 10 
medali, 2 bataljon strzelców 5 medali, K. P. W. 
3 medale, Sokół 1 medal, straż graniczna 1 me- 
dal, Związek Oficerów -Rez. 1 med., Związek 
podofic. rezerwy 1 med., Wojacy 1 medal. 

Zebranie Koła Opieki Rodzicielskiej., Przy 
szkdle powszechnej 4 odbyło się zebranie Koła 
Op. Rodzic, Po powitaniu rodziców przez kie- 
rownika szkoły p. Sugajskiego nastąpiły śpiewy 
chóralne oraz deklamacje. Odegrano także we- 
eołą sztuczkę teatralną. Następnie przystąpiono 
do obrad. Przewodniczący p. Boroński dał 
głos kier. szkoły p. Sugajskiemu, który wygłosił 
obszerny referat p. t. „Współudział rodziców 
w wychowaniu dziecka przez szkołę. Uchwa» 
lono następnie wysłać 5 biednych dobrze się 
uczących dzieci na kolonje letnie. Uchwalono 
także zorganizowanie wycieczki do Krakowa. 


Poświęcenie cmentarza paraiji Nowomiejskiej 
w Tczewie. Parafja nowomiejska urządziła 
uroczyste poświęcenie nowego cmentarza. O 
godz. 16 nadjechał J. E. ke. biskup dr. Okoniew- 
ski, który przywitany przez ks. prob. Młyńskie- 
go, odprowadzony został przez tłumy parafjan 
w procesji do tronu znajdującego się na środku 
cmentarza. Dzieci z ochronki rzucały przed 
biskupem kwiaty, a chór św. Cecylji odśpiewał 
nastrojowe „Ecce sacerdos”, Po przepięknem 
przemówieniu do zebranych J. E. ks. biskup 
przystąpił w asyście ke. kan. Lewandowskiego 
z Pelplina, ks. prob. Kupożyńskiego, Młyńskie- 
go, Brockiego, Rydziewskiego i innych do po- 


Tachola, 


Pod uwagę Kółkom Rolniczym, Biuro po- 
wiatowe sekretarjatu Pomorskiego Tow. Rol- 
niczego na powiat tucholski znajduje się przy 
ulicy Seminaryjnej 13-14. Sekretarz powiatowy 
urzęduje we wtorki od godz. 9—3, w czwartki 
od godz. 9,30—13,30. 

Zebranie pracowników kupieckich odbyło 
się w Browarze przy licznym udziale członków 
i gości. Zagaił prezes p. Wilant. Przybył rów- 
nież sekretarz zarządu głównego p. Gregoro- 
wicz. Protokół odczytał sekretarz p. Szulc, a 
p. Gregorowicz wygłosił referaty pt.: „O orga- 
nizacji i celu Zw. Prac. Kup." oraz „Ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych”. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wydarzył się tutaj 
nieszczęśliwy wypadek, Mianowicie 5-letni 
„chłopiec, syn p. Rinka, bawił się piłką przy ul. 
Świeckiej, przyczem najechany został z własnej 
nieuwagi przez samochód. t 

Zebranie Czerwonego Krzyża, Z okazji ty- 
godnia Czerwonego Krzyża odbyło się zebra- 
nie w obecności przybyłego ks. prob. Krefta, 
ks. Porzyńskiego oraz p. starosty Woronowicza. 
i inspektora szkoln. p. Zdeka, Przewodniczyła 
p. Drzycimska, która wygłosiła tręściwe prze- 
mówienie. Lekarz pow. p. dr. Drzewiecki wy- 
głosił referat o celach i zadaniach Czerwonego 
Krzyża. 


RAR ZE RZ 


święcenia cmentarza. Podczas całej ceremonii 
przygrywała orkiestra kolejowa. Po uroczy- 
stości, która trwała przeszło godzinę, J. E. ks. 
biskup odjechał w samochodzie na plebanję św. 
Józefa, gdzie przebywał do godz. 19,30. 


Przychwycenie wyrodnej matki, Przytrzy- 
mano na dworcu w Tczewie pewną służącą, 
która w roku 19% zabiła własne dziecko po- 
czem zbiegła do Gdańska. 


Wyrodna matka. W pobliskich Pomyjach 
jedna z sezonowych, lam zamieszkała robotnica, 
porzuciła swoje nowonarodzone dziecko, skazu- 
jąc je tem samem na śmierć. Matkę umieszczo- 
no w szpitalu św, Józefa w Pelplinie. 


| Komisja sanitarna, Magistrat donosi, że w 
najbliższym czasie w celach higienicznych roz- 
pocznie komisja sanitarna przegląd domów, pod- 
wórz i zabudowań a szczególnie chlewików. 


wuzddziaąciz 
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„Sarajewo“ (R. 1914) na scenie Teatru Miej. I świadka, rzuca na niego choćby najcięższe ka- 


skiego. Dowiadujemy się, że kierownictwo te- 
atru przystąpiło do pertraktacji z St. Brandow- 
skim, autorem wspaniałej sztuki doby obecnej 
p. t. „Sarajewo”, którą Teatr Miejski zamierza 
wystawić w najkrótszym czasie. Sztuka ta zo- 
stała wystawiona po raz pierwszy w Wiedniu, 
gdzie była wielką sensacją stolicy naddunajskiej. 
Po premjerze Sarajewa cała niemal prasa trzę- 
sla się od hymnów pochwalnych na cześć tego 
dzieła. Najpoważniejsi krytycy pism wiedcń- 
skich wyrażali się o „Sarajewie“ jako sztuce 
o potężnym rozmachu i artyźmie, sięgającym 
prawdziwych wyżyn. Wystawienie „Sarajewa” 
w Grudziądzu przyniesie zaszczyt naszej scenie, 
która dzielnie stoi na stanowisku, Dodać na- 
leży, że „Sarajewo“ obecnie zostanie wysta- 
wione na jednej z największych scen łondyń- 
skich. Ze swej strony życzymy kierownictwu 
jak najpomyślniejszego załatwienia sprawy, któ- 
ra zdaje się jest na dobrej drodze, 

Nocny dyżur aptek, Do 23, bm. nocny dyżur 
pełni apteka „Pod Lwem“. przy ul. Pańskiej. 

Kino „Grył'* wyświetla wspaniały dźwię- 
Kkowiec p. t „Śpiewak Jazzbandu'. 

Kino „Orzeł“ wyświetla p. t„W blask kin- 
kietów", 

Kino „Apollo“ wyświetla przebojowy dźwię- 
kowiec p. t. „Upadły Anioł". 

Komitet organizacyjny polskiego zboru 
ewargelickiego w Grudziądzu podaje do wiado- 
mości cwangelikom polskim Grudziądza i oko- 
licy, że w L dzień Zielonych Świąt o godz. 2 
po poł., odbędzie się nabożeństwo w języku 
polskim w kościele przy ul. Mickiewicza, które 
odprawi pastor Jerzy Kahane z bratniego zboru 
bydgoskiego. Po nabożeństwie odbędzie się 
zebranie parafjalne, 

"Państwowy kurs nauczycielski w Grudziądzu 
ml. Lipowa 2 12, Dyrekcja Państw. Kursu Nau- 
czycielskiego ogłosza termin wnoszenia podań 
do dnia 15 sierpnia 1931 r. Od kandydatów 
wymaga się: 1) świadectwo dojrzałości z gim- 
nazjum, 2) świadectwo uzdolnienia do zawodu 
neuczycielskiego, wydane przez lekarza powia- 
towego, 3) świadectwo moralności o ile kandy- 
dat nie przechodzi bezpośrednio z gimnazjum. 
Kurs jest koedukacyjny. Nauka rozpoczyna się 
dnia 1 rześnia 1931 r. i trwa 10 miesięcy do 
czerwca 1932 r. Kurs jest bezpłatny. 

Adwokat Rudka zasądzony za zniewaśę, Na 
tutejszym terenie znany jest adwokat p. Rudolf 
Rudka, który aby „spławić'”* sobie niewygodnego 


lumnie. Tak cię też rzecz miała z p. Ryszardem 
Paulem, którego p. mec. Rudka obraził przed 
sądem, gdy ten występował w charakterze rze: 
czoznawcy, W sobotę pod A Er" 
sądowa przed sądem grodzkim, Wyro - 
szono we wtorck, Ee. R udka 
został uznany winnym zniewagi i skazuje się 
go na 4 tygodnie więzienia i poniesienie ko- 
sztów sądowych. P. adwokat Rudka wniósł od- 
wołanie. 


Zawody towarzyskie w grach eportowych 
odbyły się między drużynami państw. gimn. 
matematyczno-przyrodniczego i szkołą podcho- 
rążych rezerwy kawalerji z wynikiem: koszy- 
kówka 23:15 dla gimnazjum  mat.-przyrodn. 
i szczypiorniak 7:3 dla gimn. mat.-przyrodn. 


Walne zebranie Pom. Tow. Opieki nad 
Dziećmi. Odbyło się w sali posiedzeń rady 
miejskiej walne zebranie Pom. Towarzystwa 
Opieki nad dziećmi, oddział w Grudziądzu. Ze- 
branie zagaiła przewodnicząca oddziału gru- 
dziądzkiego p. 1. Szwerowa i powitała przyby- 
łych gości oraz licznie zebranych członków, 
Wśród gości zauważyliśmy ks. prob, Partykę, 


dr. Lachowskiego oraz przedstawicieli szkolni-- 
ctwa. Na przewodniczącą walnego zebrania po-- 


proszono p. Kruszonową, do pióra powołano p. 
Wagnerównę. Sprawozdanie z działalności rocz- 
nej zdała p. Dobrowolska, Na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu zarządowi 
pokwitowania, poczem przez aklamację wybrano 
zarząd dotychczasowy ponownie. Zarząd tworzą 
pp.: I. Szwerowa przewodn., Piwowarczykowa 
zast, Dobrowolska sekretarka, O. Stryjewska 
skarbniczka. W wolnych głosach wysunęła p. 
Szwerowa projekt usamodzielnienia się tut. od- 
działu, który organizacyjnie należy do Pom. 
Tow. Opieki nad dziećmi w Toruniu. Po omó- 
wieniu dogodności wynikających z usamodziel- 
nienia się, jak bezpośrednie i łatwiejsze uzyska- 
nie subwencyj, postanowiono sprawę tę odło- 
żyć aż do porozumienia się zarządu tut. z cen- 
tralą w Toruniu, W sprawie własnej kolonji 
letniej, którą zamierza się wybudować w Rud- 
niku, postanowiono dążyć do najszybszego Zrea- 
lizowania tegoż projektu. Na razie postanowio= 
no zwrócić się do władz szkolnych o przydzie- 
lenie na czas wakacyj jednego budynku szkol- 
nego w okolicy Grudziądza, ażeby przez zmniej- 
szenie kosztów podróży uzyskać możność za- 
| bpiccejyskią się większą ilością dzieci, 


Do mieszkańców powiatu grudziądzkiego. 


Utarło się oddawna zdanie, iż my Polacy 
jesteśmy zdolni do porywów bohaterskich, ofiar- 
ności posuniętej do ostatnich granic, ale do- 
piero wtedy, gdy losy państwa i Narodu znaj- 
dują się nad brzegiem przepaści. Ten zarzut 
bolesny nie.powinien już dziś w Polsce odro- 
dzonej mieć zastosowania i potwierdzenia, 


Doświadczeni bowiem, do czego doprowa- 
dzi naród, choćby najsilniejszy, obojętność o los 
kraju, nie grzeszmy bezczynnością w chwili, 
która zdaje się być ciszą przed burzą... 


Z Torunia. 


Nocny dyżur ma do dnia 22. bm. apteka 
„Radziecka“, ul. Szeroka. 

Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 

Dnia 23. bm. o godz. 20 premjera melodyjnej 
dowcipnej operetki A. Reny'ego Zuza". Tyt. 
rolę kreuje p. Janina Leonowicz, partnerem jej 
będzie reżyser Zdzitowiecki. 

Dnia 24, bm. o godz. 16 „Przygody dobrego 
wojaka — Szwejka". Wieczorem prześliczna 
komedja Marjusza Maszyńskiego „Koniec i po- 
czątek". 

Dancing - bridź, Dnia 23. bm. odbędzie się 
w Gali kasyna garnizonowego  dancing-bridż, 
urządzony staraniem Rodziny Wojskowej. 

Zjazd delegatów Zrzeszeń Aplikantów Za- 
wodów Prawniczych w Toruniu. W dniach 
30 i 31 þm. odbędzie się w Toruniu doroczny 
zjazd delegatów Zrzeszeń Aplikantów Zawodów 
Prawniczych, poprzedzony uroczystą mszą św. 
Otwarcie zjazdu nastąpi w gmachu sądu okręgo- 
wego o godz. 11. W pierwszym dniu obrad 
przewidziany jest referat p. St. Moszkowicza 
i sprawozdanie Rady, zrzeszeń i komisji rewi- 
zyjnej. W drugim dniu obrad odbędzie się ze- 
branie plenarne, po którem nastąpi posiedzenie 
konstytucyjne rady naczelnej, 

Kradzież. 
skiego Jana w Toruniu, zam. przy ul. Szosa 
Chełmińska 26, 700 zł gotówki, 2 ubrania, kape- 
lusz i 4 koszule. Kradzieży dokonała Kamińska 
Józefa, zam. ul. Szosa Chełmińska 48. 

8-letni chłopiec najechany przez samochód. 
Dnia 19. bm. został najechany przez samochód 
na ulicy Szerokiej w Toruniu 8-lefni Szwarc 
Jan, zam. przy ul. Przedzamcze 10 i odniósł 
lekkie obrażenia cielesne. Samochodem kiero- 
wał szofer Pom. Izby Rolniczej Karaś Jan z To- 
runia. i 

Pokąsana przez psa. Drażek Józefa, zam. 
przy ul. Sobieskiego 27 zgłosiła, że została po- 
kąsana przez psa w obie nogi poniżej kolan 


"za. - 


Skradziono na szkodę Raczyniel- 


córeczka jej 7-letnia Stefanja. Właścicielem 
psa jest Maternak, zam. tamże, któremu pole- 
cono psa zbadać przez lekarza weterynarji, 

Nowy zarząd komitetu wojewódzkiego Po- 
mocy Polskiej Młodzieży Akademickiej w Toru- 
niu. Odbyło się doroczne walne zebranie ko- 
mitetu wojewódzkiego Pomocy Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej przy udziale delegata wo- 
jowody pomorskiego p. nacz. Kruszelnickiego 
i delegata D. O. K. 8. pułk. dr. Sojka, Obradom 
przewodniczył kurator Szwemin. Po sprawo- 
zdaniu z całorocznej działalności komitetu 
udzielono zarządowi absolutorjum, poczem wy- 
brano nowy skład prezydjum komitetu. Wy- 
brani zostali pp.: kurator dr. Pollak prezes, gen. 
Pasławski, dowódca O. K. VIII. L wiceprezes, 
dyr. Izby Rolniczej Dykiera II. wiceprezes, 
nacz. Zakrzewski, ks. prałat Sienkiewicz, człon- 
kowie, dyr. p. Kaczora skarbnik, Jagalski W. 
sekretarz, Do komisji rewizyjnej wybrano pro- 
kuratora p. Bulmerinego, nacz. p. Bilewicza- 
Stankiewicza i prof. Kwiatkowskiego. 

Związek Rewizyjnych Spółdzielni Rolni- 
czych omawia plan rocznej pracy. W dniu 20. 
bm. odbyło się w sali Dworu Artusa walne 
zgromadzenie Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Rolniczych. Obrady zagaił prezes p. Wacław 
Hulewicz witając przedstawicieli władz, gości 
oraz członków. Na wstępie obrad p. prezes 
Hulewicz wygłosił interesujący referat p. t. 
„Rozważanie na czasie". Po ódczytaniu proto- 
kółu p. prezes Hulewicz dał pogląd na cało- 
kształt działalności zarządu. Zkolei p. dyr. 
Bielecki referował obszernie sprawy budżeto- 
we. Budżet bilansuje się po stronie dochodów 
i rozchodów sumami około 90.000 zł. P. dr. 
Rożen zdał sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono budżet na rok 
1931 w brzmieniu, przedłożonem przez zarząd. 
Po przerwie odbyły się zebrania sekcyjne, w 
czasie których wygłoszono kilka referatów, 


Przygotowania jawne i ukryte do odwetu 
prowadzą sąsiedzi nasi, którym Polska jest jak- 
by solą w oku. 

Czy mamy pozostać bczczynni, kiedy wro- 
gowie się zbroją? Nie! 

Każdy Polak uświadomiony w swych obo- 
wiązkach, biorący współodpowiedzialność za 
losy kraju odpowie: nie! Granice nasze musimy 
zabezpieczyć, naród musimy zorganizować do 
obrony i walki nie zwalając tego ciężaru wy» 
łącznie na armię! 

Któż ma pomyśleć o obronie? Myśl tę prze» 
jęła i realizuje od szeregu lat Liga Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej, zrzeszająca w ra- 
mach swej organizacji setki tysięcy. obywateli, 

Do realizowania tych celów potrzebny jest 
zasób środków materjalnych, finansowych. To 
też prócz składek członkowskich organizuje 
L. O. P. P. tygodnie lotnicze na terenie całej 
Polski. 

Od 7 do 14 czerwca b, r. odbędzie się VIII 
Tydzień Lotniczy. 

Tydzień ten jest niejako nawoływaniem 
przypominającem obywatelowi: „Czy zapisałeś 
się już na członka L. O.P.P.?' i 

Obywatelu, jeśli miałeś ochotę i cierpliwość 
przeczytać powyższe wezwanie do czynu, speł- 
nij swój obowiązek, który ci wskażą «komitety 
gminne Tygodnia Lotniczego! 

Komisarz Tygodnia Lotniczego 

(—) Gawlik, pow. ref. ośw. 
Prezes: (—) Niepokulczycki, star. pów. 
Skarbnik: (—) Gburek, asyst. Wydz. Pow. 


Starogard. 


Zabawa ludowa w Strzelnicy. Katolickie 
Towarzystwo Ludowe urządza w drugie święto 
Zielonych Świąt (25 bm.) wielką zabawę ludo- 
wą w parku Bractwa Strzeleckiego w Strzelnicy, 

Zwycięstwo 1. S. K. S. Pierwszy mecz 
związkowy o mistrzostwo klasy „B“ rozegrany 


między K. S. „Wisłą” z Tczewa a L S. K. S$. 


ze Starogardu zakończył się w stosunku 0:8 na ` 


korzyść S. K. S. 

Zabawa na wyspie jeziora Płaczewskiego. 
W drugie święto Zielonych Świąt odbędzie cię 
na wyspie jeziora Płaczewskiego przy Dąbrów- 
ce koło Starogardu, zabawa taneczna na wol- 
nem powjetrzu. 

„Zagroda Polska", Zaczęło tu wychodzić 
nowe pismo rolnicze p. t. „Zagroda Polska" 
organ drobnych rolników i osadników. 

Wyścigi kolarskie. W dniu 24, bm. urzą- 


dza tutejsze Koło Cyklistów „Orzel“ wyścigi © 


kolarskie na dystans 5, 10 i 15 klm., oraz wy- 
ścig sztafetowy na 25 klm. Udział w wyścigach 
mośą wziąć cykliści z całego powiatu, 
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EJ yi e 
Kino Krisfal 
Pocz. o godz. 7i9, 
w święta od 3,20, 


Ceny wstepu od 1.00 złotego. ||| 


Bziś w piątek premjera 
wielkiego programu świątecznego! 


Arcyprzebojowy dźwiękowiec 

w swoim rodzaju na sezon 1931/32. 
| Film który nje miał w przeszłości ró- 
| wnego sobie! Fiłm który stał się rewe- 
Jacją świata filmowego! 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 23 maja 1931 r. 


jedyny 


On albo Ja 


a Banauuep 


W rolach głównych: 


Harry Piel m 


w roli Hochsztaplera i Księcia. 


Ed. v. Winferstein 
Hermann Vallentin. 


Nr. 148. 


Arcydzieło sensacyjnych emocji. 
Akcja rozgrywa się w Genui, 
Rapollo, Medjolanie i Nicei. 
Szalone napięcie! 
Cudowne zdjęcia! 


Hans Junkermann 
Fried - Maria Forescu 


Prócz tego nadprogram ! 
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Bydgoszcz, dnia 22 maja 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: t Heleny, Ubalda, Julji. 
Jutro: Dezyderjusza, Jana de R. 
Wschód słońca: godz. 3.55. 

" Zachód słońca: godz. 19,59. 

; iżby 


iy DYŻURY APTEK: 
Od poniedziałku dnia 18 bm. do niedzieli 
dnia 24 bm. (włącznie) dyżur pełnią: 
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź. 
wiedzia 6. 
2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 74. 


Samina (jaione 

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedzie- 
le i święta od 11—14, Obecnie w Muzeum 
wystawa Warszawskiego Stowarzyszenia 
Artystów Malarzy „Pro Arte“. 

— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś, piątek 22 bm, o godz. £0-ej stara- 
niem T. U. R. „Madama Butterfly". 


. Pożegnalny występ Janiny Okońskiej. 


W sobotę ostatnie -dostępne dla szerokiej 
publiczności przedstawienie opery komicz- 
nej p. t „Piękna Helena“ będzie pożegnal- 
nym występem  ulubienicy publiczności 
primadonny Janiny Okońskiej, która rolę 
„Heleny* zalicza do najlepszych w swoim 
bogatym repertuarze, 


Premjera: „Trzech MuSzkieterów" 
w pierwszy dzień Zielonych Świąt. 


Autorem jest Varney, autor szeregu ope- 
retek m. in. „Lirniczki z Sabaudji*. Naj- 
większem jednak powodzeniem zawsze cie- 
szyła się jego operetka „Trzech Muszkiete- 
rów“ o pięknej, pełnej werwy i animuszu 
francuskiego, anuzyce popartej świetnym 
iskrzącym się dowcipem, 

W poniedziałek świąteczny „Mauszkiete- 
rowie“ poraz drugi. 

Pozostałe dni przyszłego tygodnia wypeł- 
nią przedstawienia związkowe. 

Uwaga: Wszelkie zniżki ważne w nie- 
dziele, święta oraz dni premjerowe, 
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Na marginesie. 


W sprawie koncesji na kasyno gry w 
Polsce otrzymujemy następujące uwagi: 

Jest dla prawdziwą zagadką, jak pan 
Górnicki może stawać w obronie szulerskiej 
spelunki, jaką byłoby u nas kasyno gry. 
Wszystkie jego argumenta nie wytrzymują 
krytyki. Bo proszę zważyć: 

Kto zna u nas ruletkę? Tylko zawodowi 


, gracze, a tych jest przecie znikoma ilość. 


Kto ma sposobność oddawać się temu ha- 
zardowi? Tylko ten, kogo stać na wyjazd 
zagranicę, Więc dziś dostęp do ruletki dla 
przeciętnego człowieka jest bardzo utrud- 
niony. Niema sposobności, niema, pokusy. 

Wyobraźmy sobie jednak, że takie kasy- 
no gry powstaje gdzieś pod Warszawą, a 
choćby w Gdyni lub w Zakopanem. Takie 
kasyno jest każdemu przystępne. Którzy 
pojęcia nie mieli o ruletce, nauczą się jej. 
Stanie się ona taką samą namiętnością dla 
szerokich mas, jaką stały się walki byków 
w Hiszpanji. Tylko one wymagają mniej- 
szych ofiar od ruletki. I także z powodu 
byków nikt sobie życia nie odbiera., jak 
to czynią ci, którzy w kasynie przegrają 
swoje lub cudze pieniądze. 

Otwarcie kasyna gry w Polsce byłoby 
równoznaczne z obudzeniem najgorszych in- 
stynktów pośród ludności. Graliby już nie 
bogaci tylko, lecz i mizernie sytuowani lu- 
dzie. Ruletka obok wódki stałaby się drugą 
klęską średnich warstw. Stałaby się ich 
przekleństwem. Przymnożyłaby nam ban- 
krutów, złodziei i defraudantów. 

Niech rząd nie staje się sprawcą tej ka 
tastrofy, Ruch turystyczny u nas dla ru- 
letki nie zwiększy się. Są kasyna łatwiej- 


sze, dostępniejsze i z większym komfortem 


urządzońe od naszych, Montecarlo będzie 
zawsze miało więcej siły przyciągającej 


choćby i od Zakopanego. A już Gdynia z 
pięknie urządzonemi Sopotami wcale kon- 
kurować by nie mogła, To nie byłoby żadne 
kasyno Światowe. To byłaby mordownia 
krajowa, pułapka na własnych Obywateli. 
Gospodarczo nie podnieślibyśmy się, tylko 
jeszcze więcej podupadli. 

—— — 

— Hojna ofiara, Pani Radczyni Tesko- 
wa podarowała dla dwojga dzieci przystę- 
pujących do I. Komunji św. kompletne u- 
brania, a dla trojga dalszych obuwie. Dla 
biednych bezrobotnych na Szwederowie ro- 
dziców jest to ogromna pomoc, za którą 
szlachetnej Ofiarodawczyni w imieniu nie- 
szczęsnych rodziców niniejszem gorące skła- 
dam podziękowanie. Ks, Konopczyński. 

— Na zjeździe nauczycieli geografji, w 
Zielone Świątki w Gdyni, wygłoszą refe- 
raty naukowe: 1) Władysław Sobieski (Kra- 
ków): Z dziejów Pomorza, 2) Franciszek 
Bujak (Lwów): Polska i morze na tle lite- 
ratury naszej z lat ostatnich dwunastu. 
3) Andrzej Wojtkowski (Poznań): Poglądy 
niemieckie wieku XIX na dostęp Polski do 
morza. 4) Mieczysław Limanowski (Wilno): 
Polska i morze. 5) Eugen. Romer (Lwów): 
Wisła, szkoła praw przyrody i praw ludz- 
kości. 6) Stanisław Pawłowski (Poznań): 
Rzut oka na ukształtowanie Pomorza. 7) 
August Zierhofier (Lwów): Wybrzeże pol- 
skie w świetle geografji politycznej i go- 
spodarczej. 8) Antoni Jakubski (Poznań): 
Fauna Bałtyku i jej znaczenie gospodar- 
cze. 9) Józef Borowik (Bydgoszcz): O zaso- 
leniu zatoki Gdańskiej, 10) Stanisław Ołta- 
rzewski (Gdynia): Port Gdyński, — Wykłady 
odbędą się w Szkole Morskiej. Biuro zjazdu 
mieści się na dworcu. 

— Fetor w okolicach rzeźni miejskiej, na 
który skarżą się mieszkańcy domów sąsied- 
nich, pochodzi — jak nas wtajemniczeni 
informują — z płóczarni flaków, przedsię- 
biorstwa pewnego żyda gdańskiego. Eks- 
portowa spółka mięsna „Bacon-Export — 
instytucja chrześcijańska, nie ma z tamtem 
przedsiębiorstwem ślamowania flaków i je- 
lit — nic wspólnego. Fetor jest nieznośny, 
zwłaszcza teraz, gdy flaki nieoczyszczone le- 
żą dłużej niż dobę. Płóczarnię flaków 
możnaby śmiało przenieść do rakarni, da- 
leko za miastem, 


Wstęp bezpłatny. 


- Zamknięcie Kuchni Ludowej. — 


Z dniem 3 maja br. zamkniętą została 
Kuchnia Ludowa, która w czasie od 30. XI. 
1930 r. do 3 maja 1931 r. wydawała dziennie 
przeciętnie 0.947 obiadów i 1.586,9 kg chleba. 

Wszystkim ofiarodawcom, którzy zasila- 
niem Kuchni Ludowej darami w gotówce i 
naturaljach do jej podtrzymania się przy- 
czynili — składam najserdeczniejsze podzię- 
kowanie. 

Przedewszystkiem składam serdeczną po- 
dziękę p. generalowi Thommće i pp. do- 
wódcom poszczególnych formacyj wojsko- 
wych, korpusowi oficerskiemu, korpusowi 


Bank Angielski. 


Bank Angielski, najstarszy bank emisyj- 
ny Świata, został odrestaurowany i otrzy- 
miał nową fasadę, która starą do niedawna 
ruderę zamieniła w bardzo stylowy budy- 
nek. 


W drugie święto 


odbędzie się w. ogrodzie „Strzelnicy* przy ulicy Toruńskiej nr. 175 


wielki kcomcevsć Ch. Z. Z. 


urozmaicony rozrywkami dla dorosłych i dzieci. 


Wstęp bezpłatny. 


podoficerskiemu i Bacon-Export'owi, któ- 
rych wydatna ofiarność umożliwiła Magi- 
stratowi wydawanie obiadów w tak wielkiej 
ilości i przez tak dlugi okres czasu. 

Kuchnia wydała ogółem 1,076.805 obia- 
dów i 245.975 kg chleba, Ogólny koszt wy- 
nosił 121.140,25 złotych, 

W imieniu Magistratu i wszystkich ubo- 
gich składam wszystkim Ofiarodawcom ser- 
deczne „Bóg zapłać!”. 

(—) Dr. Chmielarski, 
wiceprezydent miasta, 


a e A 


— Baczność! Rodzice dzieci szkoły im, Sta- 
szica, W dniu dzisiejszym t. j. w piątek o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się konferencja 
rodzicielska przy szkole powszechnej im. Sta- 
szica, ul. Dworcowa 58, na którą zaprasza 
I Kurdelski, prezes koła rodzicielskiego. 


— Rewja „Uśmiech Bydgoszczy“, W sobotę 
23 bm, w teatrze „Uśmiech Bydgoszczy” w o- 
środzie Patzera przy ul. św, Trójcy 8-9 odbę- 
dzie się premjera rewji p. t. „Nasze serca" 
z udziałem znakomitych gości ze stolicy: Ka- 
rola Hanusza, Stelli Herten w otoczeniu świet- 
nego zespołu pod kierunkiem dyrektora T. Wo- 
łowskiego. Początek o godz. 20,30. W niedzielę 
o godz, 12 w południe odbędzie się wielka za- 


bawa dziecięca, obfitująca w moc niespodzia- . 


nek dla milusińskich, którzy otrzymają w pre- 
zencie od dyrekcji kilkaset podarków i taką 
samą ilość dla najuboższej dziatwy Bydgoszczy 
tj. dla sierocińców, ochronek i żłóbków bez- 
płatnych biletów. Cały dochód brutto z tego 
przedstawienia przeznaczony jest na potrzeby 
najbiedniejszej dziatwy. 

O godz. 15 w ogrodzie rozpocznie się wielka 
zabawa, połączona ze spalaniem ogni sztucz- 
nych i koncertem w parku, Wstęp na zabawę 
dla dorosłych 50 gr., dłą dzieci 30 gr. 

O godz. 17 i 21 w krytej i gruntownie odno- 
wionej letniej sali odbędą się przedstawienia 
teatru rewji z programem otwarcia, : 

Bilety w cenie od 1—4 zł są do nabycia w 
księgarni Gieryna, Plac Teatralny, a w dniach 
przedstawień od godz. 6 wieczór w kasach te- 
atru. ) 

— Włamanie do kiosku. W nocy z 19 na 
20 bm. nieznani sprawcy włamali się zapomo- 
cą wytrycha do kiosku p. Sikorskiej, znajdu- 
jącego się przy ulicy Gdańskiej, tuż obok 
szpitala miejskiego. Gdy pani S. nadeszła 
wczesnym ranem, zastała w kiosku tylko pró- 
żne pudełka od papierosów i cygar. Złodzieje 
skradli większą ilość wyrobów tytoniowych 
oraz cukrów i czekolady, niestwierdzonej je- 
szcze wartości. 


— Czego już nie kradną, Jacyś nieznani 
sprawcy skradli z chodnika przed realnością 
przy ulicy Dolina 2 płytę żelazną. 


Drugi „król“ cyganów Kwiek. 


Cyganie, przebywający na tutejszym terenie, zdetronizowali „króla“ Wasyla Kwieka, 
obwołując „królem“ Michała Kwieka. 


Wiedzieliśmy dotycliczas o istnieniu jednego 
„króla“ cyganów, którym zjazd delegatów band 
cygańskich obwołał w Warszawie Wasyla 
Kwieka. Zadaniem takiego „króla“ jest za- 


łatwianie spraw cygańskich nazewnątrz z wła-. 


dzami rządowemi oraz sprąwowanie sądów 
i wymierzanie kar wśród swych „poddanych*, 


W tym celu „Jego królewska mość" wyjeżdża ` 


często ze swej „rezydencji“ w Warszawie i robi 
„porządki”, a cyganie obowiązani są bezwzślę- 
dnie poddać się jego orzeczeniom. Ma on 
wśród band cygańskich swoich prokuratorów 
i sędziów, którzy pomagają mu w urzędowaniu. 

Zaszedł wypadek, że adjutantowi „króla 
Wasyla jeden z cyganów, przebywający na tu- 
tejszym terenie w okolicy Bydgoszczy, porwał 
żonę i przywiózł ją sobie tutaj. Pokrzywdzony 
tak strasznie małżonek prosił swego „władcę 
o interwencję, aby żona wróciła lub też odda- 
ła mu 30 dukatów, które on za nią jej rodzinie 
zapłacił. Dla rozstrzygnięcia tej sprawy „król“ 
Wasyl przybył dnia 20 bm. do Bydśoszczy. 

Ale jakie wielkie było zdziwienie p. Wasy- 
la, gdy tutejsi cyganie odmówili mu posłuszeń- 
stwa, twierdząc, że nie uznają jego godności, 
gdyż wybrali sobie innego „króla*. Zdziwienie 
jego jednak doszło do zenitu, gdy się dowie- 
dział, że królem tym jest niejaki Michał Kwiek, 
którego on wcale nie znał. 

Wobec jawnego buntu i podszywania się 
— jak sądził — pod jego nazwisko jakiegoś 
„samozwańca”, p. Wasyl Kwiek udał się do 
policji, celem wyleśitymowania konkurenta 
i zrzucenia go ze stolca „królewskiego“. 

Policja, czyniąc zadość pierwszemu życze- 
niu p. Wasyla, wylegitymowała „króla" i oka- 


zało się, że papiery jego są w zupełnym po- 
rządku i rzeczywiście nazywa się on Michał 
Kwiek, czy też Kwik. Co do drugiego życzenia 
„króla“ Wasyla, to policja rozstrzygnięcie tej 
sprawy pozostawiła cyganom, którzy oświad- 
czyli, że nie chcą mieć „króla tak daleko, aż 
'w Warszawie, lecz wolą swojego Michała na 
miejscu. 

Jaki obrót sprawa w dalszym ciąśu wzięła, 
nie wiemy. 

Cyganie zjawili się w policji w odświętnych 
strojach, a obydwaj „królowie“ lśnieli od złota 
i srebra. 

Nowo obrany „król“ Michał, jak się dowiadu- 
jemy, był w składzie p. Deglera, zapytując, czy 
mógłby mu zrobić srebrną koronę na głowę, 
którą ma zamiar zamówić. À 


JPODOLONJA, 


do Stanów Zjedn. Ameryki — od 29 
do Sztokholmu, Rygi, Visby — od 3 


Bliższe informacje i sprzedaż biletów 
w Warszawie, Marszałkowska 116, 


id 


Letnie podróże morskie 
transatlantyckiemi okrętami 


„WURASEICE, „KKEOŚCIUSZEEO* 


na fjordy Norwegji — od 18 lipca do 2 sierpnia b. r. 
do Kopenhagi — od 25 lipca do 29 lipca b. r. Bilety od 175 złotych. 


do Londynu, Rotterdamu, Kopenhagi — od 6 sierp. do 17sierp.br. Bilety od 375zł, 
Bez paszportów Ń wiz zeugżwannnicznazychu. 


tel. 10-30 oraz w biurach Wagons-Lits-Cook, Orbis, 
i Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 


Dodać jeszcze trzeba, że policja próbowała 
powrócić żonę pokrzywdzonemu mężowi. Nie- 
wierna żona początkowo okazywała wiele do- 
brych chęci pogodzenia się z mężem, mówiąc, 
że chętnie wróci do niego, tylko aby jej na 
chwilę potrzymał dziecko, które miała ze so- 
bą. Gdy jednak mąż wziął od niej dziecko na 
rękę, pokłoniła mu się, mówiąc, że ona ma 
jedno, to niech on sobie weźmie drugie, poczem 
uciekła. Biedny małżonek zamiast trzydziestu 
dukatów, otrzymał dziecko. 

Jak „król” Wasyl dalej postąpi w tej spra- 
wie i jakie będzie ona miała następstwa, może 
się później dowiemy. 

Bydgoszcz jednak miała swój „dzień histo- 
ryczny'”, albowiem gościło w niej aż dwóch 

| „królów“ naraz, 


Bilety od 500 złotych. 


lipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1.975 zł. 
sierpnia do 9 sierpnia br. Bilety od 225 zł. 


w biurach Linji Gdynia_Ameryka 
tel. 547-45 i w Gdyni, Nadbrzeżna, 
Francopol 


(10755 


<< AER 
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Dnia 28 maja 1931 r. o godzinie 20-tej od- 
będzie się w lokalu „Resursa Kupiecka” przy 
ul. Jagiellońskiej zjazd delegatów Pomorskiego 
Związku Klubów Kręglarskich z następującym 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, powitanie delegatów i gości. 

2. Przeczytanie protokółu z ostatniego wal- 
nego zebrania. 

3. Sprawozdania członków zarządu z dzia- 
łalności w roku ubiegłym: a) prezesa, b) se- 
kretarza, c) skarbnika, d) kierowniką sportu, 
e) komisji rewizyjnej. j 

4. Dyskusja nad sprawozdaniami, 

5. Przyjęcie nowych klubów. 

„6. Wolne głosy i wnioski, 

7. Zamknięie. 

Zrzeszone kluby kręglarskie mają prawo 
wysłać na zjazd na każde rozpoczęte 5 człen- 
ków 1 delegata z prawem głosu, Każdy deie- 
gat winien być zaopatrzony w legitymację kiu- 
bową i upoważnienie do głosowania. Zastęp- 
stwo delegata w razie jego nieprzybycia jest 
również dozwolone. 

Wszelkie wnioski należy zgłosić zarządowi 
na piśmie najpóźniej do chwili rozpoczęcia zja- 


zdu. 


Apelujemy do wszystkich pp. prezesów, aby 
wysłali odpowiednią ilość delegatów na zjazd. 


Zjazd delegatów _ 


Pomorskiego Związku Klubów Kręglarskich w Bydgoszczy. 


Serdecznie zapraszamy delegatów klubów 
kręglarskich jeszcze niezrzeszonych, aby przy- 
byli na zjązd i ewentualnie wstąpili do Pom. 
Związku Klubów Kręglarskich. 

Niniejszem prostuje się okólnik z dnia 28. 4, 
br., wydany przez Pom. Zw. Klub. Kręgl. z tem, 
że zjazd nie odbędzie się — jak mylnie poda- 
no — dnia 23 maja w lokalu Luckwalda, lecz 
dnia 28, 5. w lokalu „Resursa Kupiecka", 


——— 


Apel do wszystkich kreglarzy. 

Staraniem Ch. Z. Z. odbędzie się w dru- 
gie święto 25 bm. i w dzień następny na 
torze „Strzelnicy* tradycyjne, świąteczne 


„kulanie o cenne nagrody. Dochód z tej im- 


prezy przeznacza się na cele społeczne. Ini. 
cjatorzy zwrócili się do związku naszego 
o poparcie. Zachęcam wobec tego wszyst- 
kich kręglarzy związkowych do gremjalne- 
go udziału, Zdobycie nagród przez nich bę- 
dzie najlepszym dowodem, że w sporcie tym 
do pięknych rezultatów dochodzi się tylko 
drogą pilnego ćwiczenia. 
Kazimierz Kujawski, 
Prezes Pom, Związku Klubów 
Kręgiarskich. 


Zasądzony za bluźnierstwo. 


Przed wydziałem karnym tutejszego są- 
du okręgowego, odpowiadał za bluźnierstwo 
przeciw Bogu i religji, oraz za obrazę sądów 
polskich, 75-letni Edward Giziński z Lu- 
bieńca, powiatu włocławskiego, zamicszka- 
ły w Bydgoszczy. 

Sąd, uznając winę oskarżonego, wymie- 


rzył mu karę sześciu miesięcy więzienia, 


którą mu zawieszono na przeciąg trzech lat. 


List do Redakcji. 


Oświadczenie b. posła Kwiatkowskiego. 


Na uwagi prasowe łącznie z procesem I. in- 
stancji przeciwko mnie stwierdzam, że do cza- 
su wywiezienia mnie do Brześcia żaden z oby- 
wateli z powodu Centrali Rolniczej, a temmniej. 
„z mego. powodu nie; poniósł ani grosza straty. 
Stan ten nie zmienił się do dnia dzisiejszego, 
mimo nagłego wywiezienia mnie i uniemożli- 
wienia przez 3 miesiące wystawienia plenipo- 
tencji handlowej. 

Centrala Rolnicza zapisała się na kresach 
północno-zachodnich nietylko jako przedsię- 
biorstwo handlowe, które przeciwstawiało się 
monopolowi gdańskiemu, organizując eksport 
i import, ale zarazem była przez kilka lat 
ośrodkiem prawie każdej akcji narodowej i spo- 
łecznej, to też podtrzymaniu zachwianej pla- 
cówki handlowej poświęciłem wszystko com 
posiadał w przekonaniu, że spełniam tem sa- 
mem obowiązek kupiecki i narodowy. 

Uważając dziś za najważniejsze zadanie 
swoje i rodziny opanowanie kryzysu, zwiększo- 
nego mą długą nieobecnością, wycołałem się 
z życia politycznego i wystąpiłem z szeregów 
Stronnictwa Narodowego. 

Wejherowo, w maju 1931 r. 

Jan Kwiatkowski. 


Okregowy Wydział Sokolic 


urządza w drugie święto Zielonych Świąt wy- 
cieczkę do Smukały. Zbiórka o godz. 6-tej na 
mszy św. w kościele Serca Jezusa. 

Wzywa się wszystkie sokolice do gremjal- 
nego udziału. Tow, bratnich gniazd mile wi- 
dziane. 


+ 

Dziś ćwiczenia młodzieży od godz. 5 po poł. 
w szkole wydziałowej. 

W drugie święto Zielonych Świąt wycieczka 
młodzieży, Zbiórka o godz. 6% przed kościo- 
łem św. Trójcy. Po mszy św. wymarsz, O licz- 
ny.udział uprasza się. 


zarobków i obcięcie pensyj urzędniczych. 
kowe. W handlu i przemyśle zastój. 


prawdę, zawsze się opłaca. 
na czewwiec. 


W związku z klęską powodzi, która do- 
Koeta mieszkańców województw: wileń- 
skiego, nowogrodzkiego i białostockiego. 
podjął rząd energiczną akcję, zmierzającą 
do niesienia doraźnej pomocy poszkodowa- 
nym. 

Wielkie rozmiary klęski wymagają jed- 
nak zbiorowego wysiłku całego społeczeń- 
stwa, 

Z polecenia p. wojewody poznańskiego. 
Raczyńskiego, prezesa wojewódzkiego ko- 
mitetu pomcy dla powodzian, zawiązują się 
komitety na prowincji. 

Miasto Bydgoszcz, zdaje się,-że najrych- 
lej zorganizowało zbiórkę. We wszystkich 
świątyniach katolickich, na apel ks. dzie- 
kana Stepczyńskiego, odbyła się kwesta. 
Komitet lokalny z radcą Podoskim, zastęp- 
cą prezydenta miasta, utworzony wczoraj, 
uprosił panie z Czerwonego Krzyża, Sokoła 
żeńskiego, Narodowej Organizacji Kobiet, 
Koła Obywatelskiej Pracy Kobiet, Rodziny 


Miamia 


percha. 


W maśle stwierdzono „tylko 24 procent wody. 


Nielada widowisko dała z siebie podczas 
ostatniego targu na rynku p, Józefa Zięta- 
kowa, handlarka masłem, zamieszkała w 
Przyłękach. 

Policja, która musi zawsze wtrącić się 
do wszystkiego, posądziła biedną p. Józefę 
o to, że sprzedaje fałszowane masło, czemu 
jednak zaprzeczyła ona stanowczo. Policja, 
zamiast poprzestać na zapewnieniu kobiety, 
okazała się tak „niegrzeczną* wobec płci 
nadobnej, że nie uwierzyła jej słowu i za- 
żądała od p. Z., aby ta dała się do komi- 
sarjatu, celem skonirolowania masła. 

Pani Józefa, która z niejednego pieca już 
chleb jadła i niejednokrotnie miała z poli- 
cją do czynienia, wiedziała, że w jej „uczci- 
wem“ maśle będą chcieli coś wynaleźć, 
więc wolała tego uniknąć. 

Wziąwszy więc swój koszyczek z ma- 
slem, zmieszała się z tłumem, będąc pewną, 
że uniknie „nieprzyjemności“, ale jak duch 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 24 MAJA. 
WARSZAWA-RASZYN. 10,00: Nabożeństwo ze 
. Lwowa. 12.15: Poranek symfon, z Filharm. 
Warsz. 14,20—14,30: Muzyka. 14,30—14,50: 
Odczyt rolniczy. 14,50-—15,00: Muzyka. 
15,40—15,55: Program dla dzieci starszych. 
1555—16,10: Audycja dla dzieci z Wilna. 
16,30—16,40: Muzyka gramofonowa. 17,40: 
Koncert popularny.  19,00—-19,25:  Rozmai- 
tości, 19,50—20,00: Muzyka gramofon. 20,30: 
Koncert wieczorny. 21,35: Dalczy ciąg kon- 
certu. 22,15: Recital na klawesynie Marge- 
rity Trombini-Kazuro. 23,00—2400: Muzyka 

lekka i taneczna. 

POZNAŃ. 8,45—9,30: Koncert poranny R. P. 
9,30—-10,10: Gazeta poranna R. P. 10,15— 
11,45: Uroczystość Zesłania Ducha św. Na- 
bożeństwo z katedry pozn. 12,00—1205: 
Sygnał czasu z obserw. astron. U. P. 12,05— 
13,10: Odczyty rolnicze. 17,15—18,15: Kon- 
cert gramofon. z prelekcją. 18, 15—18,45: 
Audycja dla dzieci 18,45—19,45: Koncert 

muzyki polskiej. 19,45—20,00: Nadprogram 
z ilustr. muz. 22,35—24,00: Muzyka tanecz- 
na z „Cukierni Nowej". 


Meżczyźni! Nowe siły "Ri. triaz' 


daje jedynie rewelacyjny, Rak: «% 

ja IE w wielu kra;ach kul- „Nr. 111 
turalnych aparat 

Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawiera- 

iącą dysertacje i opinje wielu poważnych osobistości - 

nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. 


Adresować: AE" Ok: 

64 Biuro Handlowe—Lwów 
„INVENTUS Jagiellońska 20.s%r. p. 70. 
Dozwolone do użytku przez władze administracyjno- =le- 
karskie. Za skuteczność aparatu przyjmujemy pełną 
gwarancję! (10442 


PONIEDZIAŁEK, 25 MAJA, 
WARSZAWA-RASZYN.  9,25—10,00: Cicha 


msza św. z koncertem organowym z Wilna. 
11,00—11,55: Transm, z Ostrołęki uroczyste- 
go obchodu rocznicy bitwy pod Ostrołęką. 
12,15: Poranek muzyczny z Filharm, Warsz. 
14,00—14,50: Odczyty rolnicze. 14,50: Muzy- 
ka. 15,40—16,10: Program dla dzieci. 16,30 
—16,40: Muzyka gramofon. 17,40: Koncert 
popularny. 19,00—19,25: Rozmaitości. 19,50 
—20,00: Muzyka gramofon. 20,00—20,15: Od- 
czyt muzyczny. 20,30—22,00: Koncert wie- 
czorny. 22,15—22,35: Koncert solisty. 23,00 
24,00: Muzyka lekka i taneczna. 

POZNAŃ. 900—930: Koncert poranny R. P. 
9,30—10,10: Gazeta poranna R. P. 10,15— 
11,45: Transmisja naboż. z katedry pozn. 
17,45—18,45: Koncert kompozytorski dr. Łu- 
cjana Kamieńskiego.  19,30—19,45: „Silva 
Rerum". 20,00—20,15: Nadprogram z ilustr. 
muz. 


WTOREK, 26 MAJA. 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10—13,10: Muzyka 
gramofon. 15,00—15,20: Komunikat gospo- 
darczy. 16,15— 16,50: Muzyka gramofon. 
16,50—17,15: Program dla, dzieci. 17,45: Po- 
pularny koncert symfoniczny. 18,45—19,10: 
Rozmaitości. 19,10—19,25: Giełda rolnicza, 
19,25-—19,30: Muzyka gramofon. 20,15: Ken- 
cert popularny. 22,00—22,30: Recital skrzyp- 
cowy p. Niny Stokowskiej.  23,00—24,00: 
Muzyka lekka i taneczna. 

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramolonowy, 
1400—14,15: Notowania giełdy pien. i cen 
targ. rzeźni miejskiej. 18,45—20,15: Dodatek 
do gazety porannej R. P. 22,15—24,00: Mu- 
zyka taneczna z cukierni „Polonia. 


'Banka, wyrósł przed nią znowu policjant. 
4 Szybko więc ulotniła się na drugą stronę, 
a jej „prześladowca“ jeszcze prędzej za nią. 

Biedna kobieta, widząc, że nie ucieknie 
przed tą „zmorą* i będzie musiała pójść do 
komisarjatu, postanowiła nie dopuścić do 
tego, aby obca ręka „gmyrała* w jej „uczci- 
wem“ maśle i w tej myśli wyrzuciła na 
bruk wszystko masło, które momentalnie 
zostało przez różne osoby rozebrane, tak, 
że gdy nadszedł policjant, p. Józefa stała 
z próżnym już koszyczkiem, niewinna jak 
baranek, 

„Zawzięty”* jednak policjant, wyrwał jej 
z rąk koszyk i energicznie wezwał ją do 
udania się z nim. 

Pani Józefa, kobieta skromna i pełna za- 
sad, odmówiła tej propozycji i położywszy 
się na ziemi, poczęła wierzgać nogami, jak 
młody źrebiec, nie dając „nieprzyzwoitemu'* 
policjantowi przystępu do siebie. Nic jed- 
nak nie pomogło, gdyż nadeszła pomoc i za- 
brano dobrą duszę, 2 


W komisarjacie p. Józefa na widok ze- 
skrobywanych przez policję resztek masła 
z koszyka, wszczęła przeraźliwy krzyk, a 
wreszcie pochwyciwszy znienacka zeskroba- 
ne na papier masło, chciała je wyrzucić 
przez okno, aby się nikt nie tuczył jej „rze- 
telną pracą“. 

Policja jednak udaremniła ten zamiar i 
masło odesłała do Urzędu badań produktów 
żywnościowych, 

W urzędzie atoli popełniono na szkodę 
biednej p. Józefy wielką  „niesprawiedli- 
wošć“, zamiast bowiem napisać, że masło 
zawiera 77 procent tłuszczu, to napisali, że 
zawiera ono 24 procent wody i wobec tego 
biedna kobieta będzie musiała odpąwiadać 


kiem „niewinnie“ zamknąć do paki. A 
wszystkiemu winna ta policja... 


Oddział pracowników kolejowych urządza 
dnia 14 czerwca swą doroczną wycieczkę. Od- 
jazd z przystani koło poczty o godz. 5,30 rano, 
przyjazd do Topólna w powiecie świeckim ko- 
ło godz. 9. Od Wisły udaje się wycieczką z 
orkiestrą na czele na wzgórze św. Rocha, 
stamtąd po małym wypoczynku na nabożeń- 
stwo do tamtejszego kościoła, w którym mie- 
ści się cudowny obraz Matki Boskiej. Po na- 
bożeństwie zwiedzenie okolicy. Po południu 
cdbędzie się koncert, zabawa taneczne i ro- 
zmaite niespodzianki pod wzgótzem św, Ro- 
cha. Jakikolwiek zysk z tej wycieczki prze- 


Soo RT woo RAPo SPRAIBTRPPPFOJEROP SiTe THI 


ryzys adscodac 


według jednych — załamuje się, drudzy zaś ostrzegają, 
że dopiero sie zaczął, że będzie jeszcze gorzej... 
W ślad za klęską bezrobocia przyszło zmniejszenie 


Rzemiosło nie ma obstalunków. 


Musimy przetrwać! Życie okaże się silniejszem od najsuro- 
wszych zakazów i nakazów. Gorzej już być nie może. €o będzie? co nam 
najbliższa przyszłość przyniesie, o tem dowiedzą się czytelnicy 


z DZIENNIKA KBWIDCKOQOSKGRE 16" 


Abonament pisma, które nie jest na czyimś żołdzie, lecz głosi 
Nie zapominajmy więc o przedpłacie 


przed sądem, który gotów ją jeszcze cal- | 


Mnożą się egzekucje podat“ 


Pomóżmy powodzianom! 


Wojskowej, Kolejowej, Policyjnej itp. o zór- 
ganizowanie w czerwcu zbiórki ulicznej, w 
kawiarniach i kinach bydgoskich. 

Piękny przykład niesienia pomocy bliź. 
nim dało grono nauczycielskie i uczenice 
Liceum żeńskiego (p. Rolbieskiej), gdzie ©- 
podatkowano się dobrowolnie na: PAlaCZNE 
kwotę, 

Vivat sequens! 


maassa © zacomocyć 


Wezwanie poszkodowanych. 


Podczas przeprowadzonej dnia 13 kwietnia 
rewizji w mieszkaniu "podejrzanego o kradzież 
Ignacego Pempka w Kaźmierowie powiatu byd- 
goskiego znaleziono 5 sztuk lampek elektrycz 
nych nowych, bez bateryj i żarówek, koloru 
czarnego, z napisem „Daimon Contact", Dalsze 
atoli dochodzenia wykazały, że Pempek Filip, 
zamieszkały w Witelnie tutejszego ` powiatu, 
znalazł we wrześniu ub. roku 9 sztuk tych lam- 
pek na szosie w Tryszczynie, powiat Byd- 
goszcz. Poszkodowani zechcą się zgłosić do 
komendy powiatowej P. P. na powiat bydgoski 
w Bydgoszczy przy ulica Mennica, celem roz- 
poznania swej własności, 


= Wyjaśnienie, W związku z zamieszczomą 
w naszem piśmie z dnia 14 bm. notatką p. t 
„Conajmniej gruby nietakt* zjawił się w naszej 
redakcji przedstawiciel firmy Siemens, dając 
następujące wyjaśnienie: Auto reklamowe „Tes 
lefunken" przybyło na Plac Wolności przed roz= 
poczęciem koncertu orkiestry wojskowej. Lu- 
dzie zamknięci w aucie, nie dosłyszawszy mu- 
zyki wojskowej, wykonywali jednocześnie swój 
koncert z płyt gramofonowych. Skoro jednak 
jakiś pan z publiczności zwrócił im uwagę, od- 
jechali z Placu Wolności na Stary Rynek. Po- 
przednio nikt nie informował firmy o mającym 
się odbyć na Placu Wolności koncercie orkie- 
stry wojskowej. 

ec ZEM 


Kto wygrał na loterii? 


W drugim dniu ciągnienia 1 klasy 23 
polskiej loterji państwowej padły wyr 
grane na numery następujące: | 

20.000 zł nr. 152719. 

10.000 zł. nr. 163219. 

Po 5.009 zł nr. 171721 179786. 

Po 1.600 zł nr. 147916 168808. 

500 zł nr. 70099. 

Po 400 zł nr. 97281 103644 111181 
131048 139197 171899 195177 205112. 

Po 200 zł nr. 12066 19122 22895 87437 
110368 114107 121223 127323 130956 136548 
148513 159406 161542 163583 165216 182331 
184037. 

Po 150 zł nr. 498 5506 12136 16417 16977 
20537 20910 27085 30383 31451 32652 37898 
41224 44678 47048 47523 54458 56180 5737% 
68518 69246 69327 69575 69811 70802 72946 
72966 73216 78831 78947 79036 81210 83880 
90983 93368 97277 99754 99973 100525 
101491 103410 106288 115502 120649 121281 
122070 123160 124023 124205 126832 132286 
133329 135972 139869 140508 142761 148740 
149497 151205 151771 158871 154141 166698 
175013 177224 177447 178296 178843 180346 
181859 183662 187580 193473 195281 195415 
196578 198162 200372 201432 202449, 3 


Wielka wycieczka parostatkiem do "Topólna. 


znacza się na bezrobotnych, ; 

Szan, Obywatelstwo i sympatyków. zapra- 
sza się. Koszt przejazdu razem z koncertem 
i zabawą wynosi w obie strony tylko 3 złote; 
dzieci do lat 12 płacą 2 zł. Podczas przejazdu 
koncertować będzie doborowa orkiestra. Bu- 
fet własny. Zgłoszenia do dnia 1 czerwca wł. 
przyjmują: Tuleja Leonard - Bielawy, Bartosza 
Głowackiego 17, Mężydło Sylwester - ARR 
ska 115, Graj Andrzej - Bocianowo 11. 

W razie niepogody odbędzie się ETA 
w sali p. Piotrowskiego w Topólnie. Tamże 
można otrzymać ciepły obiad. . 


` — Chcecie dzieciom swoim sprawić uciechę, 
` podążcie wszyscy w drugie święto na trady- 
cyjny festyn do „Strzelnicy” przy ul. Toruń- 
skiej, Przygotowano tam dla dzieci niezliczoną 
ilość rozrywek, jak biegi, skakanie w workach, 
sięganie po kiełbasy, wyścig torped itd, itd, Dla 
dorosłych obojga płci strzelanie do tarczy, ko- 
szykówka itd. o cenne nagrody. Wstęp do o- 
grodu bezpłatny. Początek o godz. 3 i pół po 
południu. 
— Dokąd w pierwsze święto? Oczywiście 
na zielonoświąteczny obchód czeladzi piekar- 


skiej, kończący się. przepiękną zabawą ta- 
neczną w „Strzelnicy”. Początek o godz, 7-mej 
wieczorem. 


— Kradzież roweru. Jakiś nieznany spraw- 
ca skradł z przedsionka poczty głównej rower 
męski, pozostawiony chwilowo bez dozoru 
przez Arnolda Lesznera, szeregowego 15 pap. 

— Kradzież ubrania z woza, P, Franciszko- 
wi Szulcowi, zamieszkałemu w Zielonczynie, 
powiatu bydgoskiego, skradł jakiś nieznany 
sprawca ubranie męskie, wartości 45 zł, z wo- 
za, pozostawionego chwilowo bez dozoru w 
ulicy Kościelnej. 

— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 19-go bm. 
z pokoju p. Bolesława Maćkiewicza, zamieszka- 
łego przy ulicy Zduny 3, skradziono na jego 
szkodę jedno ubranie, zegarek i browning. W 
podejrzeniu o dokonanie tej kradzieży jest pe- 
wien znany osobnik. 

— Ujęto 3 osoby za kradzież, 4 osobni. 
ków podejrzanych o napad rabunkowy, 4 
osobników za włóczęgostwo i 1 osobę po- 
dejrzaną o uprawianie nierządu, 


Nadzwyczajne pociąai 
i do Smukaly i Opławca. 


- Dyrekcja Bydgoskich Kolei Powiatowych, 
chcąc udostępnić publiczności korzystanie z 
miejsc wycieczkowych okolic Bydgoszczy, uru- 
chamia w niedzielę i święta nadzwyczajne po- 
ciągi wycieczkowe do Czyżkówka, Opławca 
i Smukały i z powrotem i to od dnia 24 maja 
do 13 września br. włącznie, 

„ Czasy odjazdów pociągów są następujące: 
Odjazd z Bydgoszczy o godz.: 7.23, 10, 11.50, 
13.25, 14.30, 15.30, 18.40, 20.10, 21.50, 23.30. Od- 
jazd z Smukały o godz.: 6.43, 7.31, 10.36, 12.25, 
12.35, 14, 17,22, 17.52, 19,30, 21.06, 22.50. 

Proz. wyżej podanych pociągów dyrekcja 
będzie w możności, zorganizowanym wyciecz- 
„kom ponad 100 osób wstawić nadzwyczajny 
pociąg z Bydgoszczy do Smukały, Odjazd 
mógłby nastąpić o godz.8.15 w niedziele i świę- 
ta, a w dni robocze stosownie do umowy. 

Zorganizowane wycieczki mają możność ko- 
rzystania ze zniżki 50-procentowej, jeżeli wnio- 
Są odpowiednie podanie do Dyrekcji Bydg. Ko- 
lei Pow., ostemplowane znaczkiem powiato- 
wym, który można nabyć w Pow. Kasie Komu- 
nalnej, Bydgoszcz, Słowackiego 3, a ponadto na 
stacjach Bydg. Kolci Pow. w Bydgoszczy, Ma- 
*ksymiljanowie, Wierzchucinie Król., Koronowie 
i Kasprowie. 

Opłata stemplowa może być również uiszczo- 
na gotówką w Pow. Kasie Komunalnej, lecz 
kwit kasowy winien być dołączony do podania 
w miejsce znaczka. 


| AZ z 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Banków akcyjnych w Polsce mamy jesz- 
cze tylko 23, a było 27. W ubiegłym kwar- 
tale zgłosiły upadłość trzy — Śląski Bank 
Eskontowy, Polski Bank Przemysłowy i 
Bank Handlowy w Łodzi. Dwa banki ak- 
cyjne połączyły się: Poznański Bank Zie. 
mian i Bank Kwilecki % Potocki. 


3 


Warszawa, 21. 5. (PAT.) P. Prezydent 
Rzplitej Polskiej prof. dr. Ignacy Mo- 
ścicki, przyjął dziś przed południem pre- 
zesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
generała dr. Krzemińskiego, następnie 
podsekretarza stanu w Min. Skarbu dr. 
Grodyńskiego. 

Warszawa, 21. 5. (PAT.) P. prezes 
Rady Ministrów Sławek udał się dziś 
w południe na Zamek, gdzie był przyję- 
ty na konferencji przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Warszawa, 21.5. (PAT.) P. premier 
Sławek przyjął dziś przed południem 
p. ministra spraw wewn. generała 
Składkowskiego, a następnie radcę am- 
basady polskiej przy Watykanie p. Ja- 
nikowskięgo. 

Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) w dniu wczo- 
rajszym przeszła nad Warszawą gwałtow- 
na burza z ulewnym deszczem. 

Citta del Vaticano, 20. 5. (Tel. wła 
KAP. Ojciec św. przyjął JE. ks. arcy- 
biskupa Nowowiejskiego, duszpasterza 
diecezji płockiej. 


Ld 
Smierć matki ks. biskupa 
Kubiny. 
(KAP) Dnia 13 bm. zmarła w Świętochło- 
wicach na Śląsku, matka JE. ks. biskupa 
dr. Kubiny, Janina Kubinowa, ur. 14. 2. 
1844 r. w Świętochłowicach i tam stale za- 
mieszkiwała. Pogrzeb odbył się w sobotę 
dn, 16 bm. W pogrzebie wzięli udział prócz 
JE. ks. biskupa, liczni księża śląscy i czę- 
stochowscy i wielka rzesza ludu. 
Dostojnemu Pasterzowi diecezji często- 
chowskiej redakcja nasza składa wyrazy 
serdecznego współczucia, połączone z czcią 
synowską. 


W stolicy gołowe zniknąć 
autobusy. 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Związek 
właścicieli dorożek samochodowych w 
Warszawie powziął uchwałę, aby ze 
wzgl, na niepewność co do treści odpo- 
wiedzi ministra robót publicznych w 
sprawie państwowego funduszu drogo- 
wego, poczynić już teraz przygotowania 
do całkowitej likwidacji komunikacji 
autobusowej. Między innemi nastąpi z 
Lo aaa ie oi | OW TOE aioorycy .] 


Sprostowanie. 


W numerze 115 z dnia 20 maja ukazała się 
wiadomość, zatytułowana „Z rządowego kotła 
unosi się wciąż jeszcze para". Depesza ta o- 
myłkowo zaopatrzona była znakiem PAT'a. 
Prostujemy to i stwierdzamy, że pochodziła od 
naszego stałego korespondenta warszawskiego. 
Q-— 

— Czy to po kupiecku? Wszelkie wnioski 
o postawienie pociągów nadzwyczajnych i wy- 
cieczkowych na szlakach bydgoskiej kolejki po- 
wiatowej muszą być ostemplowane znaczkiem 
3-złotowym, który nabyć można w Powiatowej 
Kasie Komunalnej albo na stacjach. Wnioski 
bez stempla (zwyczaj „wschodni"} nie będą za- 
łatwione, Zarząd naszej kolejki zalecałoby się 
wysłać gdzieś na Zachód — na przeszkolenie, 


Święto wychowania fizycznego 


i przysposobienia wojskowego powiatu bydgoskiego. 


© Dzień, który poświęcamy przegślądowi za- 
stępów i organizacyj, zajmujących się wycho- 
waniem fizycznem i przysposobieniem woj- 
skowem, słusznie nazywamy świętem powia- 
towem. Cały bowiem powiat, wysyłając na 
zjazd i zawody zastępy swej najtęższej fizycz- 
nie młodzieży, jakoteż reprezentantów organi- 
zacyj wraz z ich pocztami sztandarowemi, ży- 
wy bierze udział w uroczystości, śledzi z za- 
interesowaniem przebieg zawodów, przeżywa 
wraz swymi zawodnikami ich chwile triumfu, 
jest świadkiem innych ceremonij z tem świę- 
tem związanych, a mających na celu nie 
względy polityczne czy partyjne, ale tylko tę- 
żyznę fizyczną i moralną narodu, jego przy- 
gotowanie wyjskowe i zdolność do spełnienia 
najszczytniejszego obowiązku obywatelskiego, 
bo obrony granic.wolnej i niepodległej Polski. 

Powiat bydgoski, pozbawiony swej centra- 
li — miasta powiatowego, tworząceśo oddziel- 
ną jednostkę administracyjną, urządza swe 
święto w miastach na terenie powiatu, osta- 
tnio w Solcu Kujawskim, w tym zaś roku w 
Koronowie. 


Święto tegoroczne tem uroczystsze, że wraz 
z zawodami łączy się poświęcenie i otwarcie 
moweśo stadjonu, który miasto Koronowo 
znacznym sumptem urządziło dla dobra swo- 


ich jak i okolicznych zastępów i organizacyj. | 


` święto odbędzie się już w dniu 31 maja br. 
Zatem baczność druhowie-zawodnicy, baczność 
młodzieży jeszcze niećwicząca, baczność oby- 
watele, którym nie obojętna sprawa wycho- 
wania narodu, jego dorastającej młodzieży mę- 
skiej i żeńskiej. 

Koronowo, które od szeregu lat okazuje nie- 
kłamane zainteresowanie akcją W. F. i, P. Ww, 
a takżê dostarczając silne zastępy ćwiczących 
a wśród nich wybitne jednostki, zgromadziło 
na swym terenie wiele nagród i dyplomów, 
zabiega wraz z powiatowym komitetem i pra- 
śnie, aby to święto nietylko wypadła impo- 
nująco, ale aby uczestnicy z pobytu w Koro- 
nowie wynieśli jak najwięcej miłych wspom- 
nień. 

Zjazdy powiatowe są liczne, w programie 
jest i wspólny, prosty żołnierski ale gościn- 
nością i serdecznością zaprawiony obiad. 

Już dziś imieniem komitetu zwracamy się 
do obywateli Koronowa i okolic, a szczegól- 
nie ziemiaństwa, które zapraszamy nietylko 
do wzięcia udziału, ale i do moralnego i ma- 


terjalnego poparcia naszych usiłowań, zmie- 


rzających do godnego przygotowania uroczy- 
stości, bedącej nietylko dniem egzaminu tę- 
żyzny młodych, ale zarazem i dniem egzaminu 
patrjotyzmu starszych. 


Komitet powiatowy, 


|. DZIENNIK BYDGOSKI", sobota; dnia 23 maja'1931 r. < 


Ostatnie wiadomości. 


dniem 1. czerwca wymówienie pracy 
wszystkim kierowcom dorożek samocho- 
dowych. Wymówienie nastąpi na 2 ty- 
godnie naprzód albowiem 15-czerwca u- 
pływa termin uiszczenia pierwszej raty 
podatku drogowego, której zaintereso- 
wani nie są w stanie wnieść do kas 
skarbowych w żądanej wysokości. 


Stałe święto ludowe. 


Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) Naczelny 
komitet wykonawczy Stronnictwa Lu- 
dowego wydał odezwę, w której donosi, 
że na znak zjednoczenia stronnictw lu- 
dowych i dla zamanifestowania jedno- 
ści chłopskiej dzień Zielonych Świąt w 
statucie Stronnictwa Ludowego będzie 
uznany za dzień „Święta ludowego“. 
Komitet poleca poszczególnym grupom 
stronnictwa odbycia zebrań, dekorowa- 
nie domów zielonemi sztandarami, u- 
rządzenie pochodów, zabaw ludowych 
itd. 


Czy się opłaciło ? 
Wczoraj odpłynął z Gdyni do Ameryki 
statek „Kościuszko* z 150 pasażerami i 150 
ludźmi załogi na pokładzie. 
Jeżeli tak dalej pójdzie „interes“ — de- 
ficyt uprzywilejowanej linji w ciągu roku 
wyniesie kilka miljonów złotych. 


Oficerowie marynarki handlowej 
nie godzą się na obcięcie im pensji. 


Gdynia, 22.5. (PAT) Wiadomość o straj- 
ku oficerów marynarki handlowej nie Od- 
powiada prawdzie. Żadnego strajku dotych- 
czas nie było. Niektórzy oficerowie na sku- 
tek wypowiedzenia umowy opuścili służbę, 
pozostają jednak solidarni wobec swych ar- 
matorów, Załadowanie statków odbywa się 
normalnie. Statki te odchodzą bez żadnego 
opóźnienia do przeznaczonych portów. 

P.A.T. zaprzecza sama Sobie, Wczoraj 
bowiem podała, że oficerowie kilku statków 
polskich złożyli „na znak protestu" przeciw- 
ko obcięciu im 10% pensji — pracę i że 
przeniesieni zostali do służby lądowej, Jak 
to zrozumieć? — Uwaga red.), 


Młodociany opryszek uijety. 


Kraków (PAT). Tutejsze władze otrzy- 
mały wiadomość, że organa Policji Państw. 
w Brześciu nad Bugiem aresztowały 13-let. 
niego Tadeusza Sławińskiego, który uczest- 
niczył w napadzie bandyckim na profeso- 
rów uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Gla- 
tzla i dr, Kellera, 


Owotna konferencja kciejowa. 


Warszawa, 21. 5, (PAT) Dnia 21 bm. roz- 
poczęła obrady międzynarodowa konferen- 
cja kolejowa w Warszawie w sprawie bez- 
pośrednich taryf przewozowych między 
Francją, Belgją i Luksemburgiem. Konfe- 
rencja doprowadziła do całkowitego Poro- 
zumienia wszystkich zainteresowanych za- 
rządów kolejowych tak co do formy, jak i 
treści przyszłych taryf. Narazie opracowano 
zasady bezpośrednich taryf między Polską 
a Fancją, Belgją i Luksemburgiem, zaś we 
wrześniu roku bież. zbierze się w Poznaniu 
konferencja Urzędnicza, celem opracowania 
szczegółów w sprawie taryf. Po ukończeniu 
prac szczegółowych, zostanie zwołana zno- 
wu ogólna konferencja, celem ostatecznego 
załatwienia tych taryf. Konferencja zbie- 
rze się prawdopodobnie we Francji z koń- 
cem bież. roku. Dziś wszyscy uczestnicy 
konferencji wyjadą wieczorem do Krakowa, 
gdzie zwiedzą zabytki miasta, Z Krakowa 


| zagraniczni goście rozjadą się do domów. 


Smutny obrzęd. 
Kraków, 21. 5. (PAT) Dziś o godz. 15 od- 
[by się w Jaworznie pogrzeb ofiar niedaw- 
nego zajścia. W pogrzebie wzięło udział 
około 5.000 robotników. Na cmentarzu prze- 
mawiał robotnik Kapuścik z NPR. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono. Jutro strajkujący 
mają wrócić do pracy zarówno w Jaworznie 
jak i w Sierszy. 


PROGRAM W KINACH. 

CORSO. Dziś w dalszym ciągu „Na straży 
Prawa“ (Brodway w płomieniach) i „Postrach 
pustyni“, 

KRISTAL występuje z premjerą przebojowe- 
go dźwiękowca, jedynego w swoim rodzaju na 
sezon bieżący p. t. „On albo ja“ z znakomitym 
ekscentrycznym, eleganckim, silnym i zwinnym 
Harry Pielem w głównej roli. Obok niego 
świetny Junkerman i inni, Akcja o tempie ży- 
wem, pełna scen o wielkiem napięciu, toczy się 
na pięknem tle Genui, Rapollo, Medjolanu i Ni- 
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cei, Treść sensacyjna, 
ślane formy reżyserskie. Prócz tego nadpro- ` 
gram, ćo stanowi już całość programu świą- 
teczneśo, : 


MARYSIEŃKA. Znakomicie bawią Salon” 


i komiczne wyczyny „Warjata na wolności" w 
farsie pełnej akrobatycznych scen w powietrzu 
i na lądzie. Drugi film przykuwa swą treścią, 
grą artystów i uwagą scen o napięciu sensacyj- 
nem p. t. „Maska obłudy'*. 

NOWOŚCI. Wspaniały dramat śpiewno- 
dźwiękowy p. t. „Nieokiełznana” z Joan Graw- 
ford w roli głównej, dziś poraz ostatni ukaże się 
na ekranie. 

OKO. Dziś wielki potrójny program pro- 
dukcji 1931 r.: 1. fascynujący dramat p. t. 
„Siedem twarzy", 2, wstrząsający dramat ży- 
ciowy p. t. „Cudza żona”, 3. na scenie rewja, 
występy artystów. Ceny miejsc zniżone, 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 21. 5. 1981 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Zyto + w » « + 6 s 4 « 6 » « „ 29,25— 29,75 
Pszenica « « * * * - + e e e » 38,50— 34,00 


27,00— 23,00 
30,00— 31,00 
44,00— 45,00 
58,00— 56,00 
24,00— 25,00 
22,00— 23,00 
23,50-— 24,50 
38,00— 42,00 
26,00— 28,00 
34,00— 38,00 


Jęczmień praem IE TONA 
Owies pastewny : 

Mąka żytnia 65*/, wł, worki . 
Mąka pszenna 650/, wł. worki 
Otręby żytnie - 
Otręby pszenne : 
Otręby pszenne EE 
Groch Victoria « . 
Łubin niebieski » e 
Łubin żółty : 
Tatarka : < » 42,00— 44,00 

Ogólne usposobienie spokojne. 


Bank Polski placil w dniu 22 maja za: 
dolary amerykańskie 8,8814—8,8714 
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funty szterlingów 43,26 
franki szwajcarskie 171,44 
franki francuskie 34,18 
marki niemieckie 211,78 
guldeny gdańskie 172,95 
szylingi austrjackie 124,95 
liry włoskie 46,56 


korony czeskie 26,841 
Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 21 maja 19381 roku. 
507, Pożyczka konwersyjna 48,00 0%, P 
40j listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 
00,00— 36,50 
6%, listy żytnie Pozn. Ziem. 
18,00—18,540 
'Tendencja: Bez zmiany. 


Giełda warszawska 


z dnia 21 maja 1981. 

Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest. « » « » » « 000,00 085,00 
5-proc. poż. konw. » 047, ,00 048,25 

Akcje w GONIC 
Bank Handlowy =- e = e « . « 000,08—100,00 
125,00— 125,50 


Bank Polski 
Bank Zachodni : : . « - 000,00—062,50 
Ostrowieckie Zakłady : + 060,00—036,75 


Tendencja utrzymana. 


Kredytowego 
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Stan wody w Wiśle z dnia 22. bm.: 
Płock 1.10, Toruń 1.10, Fordon 1.28, 
Chełmno 1.08, Grudziądz 1.34, Korzenie- 
wo 1.04, Piekło 88, Tczew 80,. Einlage 
2.34, Schievenhorst 2.52. 


Nasze służące. 


— Proszę pani, na dworze Stoi policjant 
i powiada, że pana przejechał samochód i 
zawieziono go do szpitala. Czy będę miała 
dzisiaj wieczorem wolne? 


W czasie wykładu, 


Profesor: A teraz, moi panowie, po- 
każę wam oryginalna czaszkę zbrodniarza. 
Rzadki okaz, tylko mój kolega Małecki ma 
taką sama.. 


ujęta w dobrze pomy= 
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a a 
Biedny Gigolo... 
Szantażyści dancigów warszawskich. 

Warszawa, 22. 55. (Tel. wł.) Policja 
warszawska osadziła pod kluczem 3-ch 
zawodowych tancerzy z. dancingu 
„Adria, oskarżonych o szantażowanie 
dam z towarzystwa. Były to stałe by- 
walczynie „Adrji*. Tancerze mieli szan- 
tażować owe kobiety w ten sposób, że 
przy pomocy listów podrobionych wzgl. 
oryginalnych wymuszali okup pienięż- 
ny, grożąc skandalem przez opubliko- 
wanie jakichś kompromitujących doku- 
mentów. Szantażyści mieli wybierać 
na swoje ofiary tylko kobiety zamożne 
i otrzymać okupy w wysokości 1000— 
5000 dolarów. Rewizja urządzona w 
mieszkaniach zawodowych tancerzy 
wykryła niezrealizowane jeszcze czeki. 

5 PAG, 


Lotnicy francuscy zatrzymani | 


w Polsce przez niepogodę. 


Puck, 21. 5. (PAT) Odlot dwóch wodno- 
płatowców francuskich, zapowiedziany w 
dniu dzisiejszym, z powodu panującej na 
Bałtyku mgły i silnego wiatru, został od- 
łożonńy. Francuski admirał lotnictwa Este- 
va odjechał dziś pociągiem do Francji. Po- 
zostali lotnicy oczekują pomyślniejszej po- 
gody. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sohota, anfa 23 maja 1931 r. 


Filar kościoła hodurowego | ”osta — Danja w tenisie 1:2 w rozgrywkach 


za więzienną kratą. 

Grudziądz, 21. 5, (PAT) W dniu wczoraj- 
szym odbyła się przed sądem Okręgowym w 
Grudziądzu rozprawa przeciwko proboszczo- 
wi kościoła narodowego Hajdukowi, oskar- 
żonemu o sprzeniewierzenie 1500 zł na szko- 
dę gminy. Sąd skazał Hajduka na 8 mie- 
sięcy więzienia i ponoszenie kosztów sądo- 
wych. 


ZE SPORTU. 


L K. K. S. „Sparta” — I. O. P, N. „Gwiazda”, 
W dniu 25 bm. (drugie świętą Zielonych 
Świąt) o godz. 17 rozegrają powyższe drużyny 
mecz w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B, 
Drużyny spotykają się na boisku im. Świta- 
ły przy ul. Nakielskiej Przedmecz o godz. 15. 


Wielkie zawody piłki nożnej 


odbędą się na boisku szkoły oficerskiej w dni 
Zielonych Świątek t. j. 24 i 25 maja br. 

Niedziela 24 bm. o godz. 17: wielki mecz 
O. P. N. Sokół Bydgoszcz I — O. P. N. Sokół 
Leszno (zeszłoroczny wicemistrz w zawodach 
klasowych Poznańskiego Związku Piłki Nożnej); 
o godz. 15,30 przedmecz K. S$. Polonja — K. S. 
Kabel Polski. 

Poniedziałek 25 bm. o godz, 17: wielki mecz 
K. S. Polonja — O. P. N. Sokół Leszno; o go- 
dzinie 15,30 przedmecz O. P. N. Sokół Byd- 
goszcz I. — O. P. N. Sokół Bydgoszcz V. 


o puhar Davisa, 
Kopenhaga, (PAT) W dalszym ciągu turnie- 
ju o puhar Davisa Tłoczyński pokonał Ulricha 
(Danja) w stosunku 8:6, 6:1, 3:6, 6:8, 6:2. 


Para duńska Ulrich, Henriksen pokonała pa- | 


rę polską  Stolarow—Tłoczyński w stosunku 
6:4, 7:9, 3:6, 6:3,.6:4. Ogólny zatem wynik roz- 
grywek Danja—Polska brzmi w stosunku 2:1. ` 
0— 


RUCH WYDAWNICZY. 


Wł Nawroczyński: Uczeń i klasa, zagadnie- 
nia pedagogiczne związane z nauczaniem i or- 
ganizowaniem klasy szkolnej. Wydanie drugie 
poprawione i uzupełnione Książnica-Atlas 1931, 

Stanisław Tync i Józef Gołąbek: Czytan- 
ki polskie dla II, oddziału szkół powSzech- 
nych. Książnica - Atlas, Lwów—Warszawa 
1930. 


Z ruchu towarzystw. 


- Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo, 
W drugie święto wycieczka do lasu kujawskie- 
go. Wymarsz z orkiestrą o godz.-13-z lokalu 
druha Kołodzieja. Na miejscu własny bufet. 
Orkiestra doborowa. Z ul. Sierocej (róg Kujaw; 
skiej) oraz Zbożowego Rynku na miejsce wy- 
cieczki stałe połączenie autobusowe. Cena 
30 gr od osoby. 1 

Sokół HI. Zebranie plenarne gniazda w pią- 
tek 22 bm. o godz. 19,30-w hotelu Lengninśa, 
ul. Długa 56. 
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Str. 11. 


Klub sportowy „Astorja*. Dziś o godz. 20. 
w lokalu p. Magdziarza, ulica Szczecińska 7 
schadzka i zebranie sekcji lekkoatletycznej. 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych urzą- 
dza wycieczkę do Torunia. Wyjazd z przed 
sekretarjatu. Sympatycy mile widziani. Prze-, 
jazd w obie strony 4 zł. Zgłoszenia w sekre- 
tarjacie, ul. Śniadeckich 18. . 

O. P. N. „Gwiazda”. Schadzka informacyj- 
na L Il i III drużyny w sobotę 23 bm. o godzi- 
nie 20 w salce. 

Związek Młodych Drogerzystów. Fotografje 
z ostatniej wycieczki do Smukały nabyć można 
w drogesji „Irys”, Gdańska 48. 

Tow. śpiewu „Dzwon”, Dziś w piątek lekcja 
śpiewu o godz. 20. 

Sokół X. Zebranie plenarne w piątek 22-go 
bm. o godz. 19 w szkole powszechnej przy ul. 
Fordońskiej. Sprawy bardzo ważne, dotyczące 
zlotu okręgowego oraz imprezy, która ma się 
odbyć 31 bm. w ogrodzie p. W. Kujawskiego. 

Sokół Konny XH. Zebranie zarządu oraz 
miesięczne odbędzie się 22 bm. Zarządowe o 
godz. 7, miesięczne o godz. 8 w hotelu Gastro- 
nomja, ul. Dworcowa, Przybycie wszystkich 
konieczne. Ważne sprawy. 

Kol, K. S., „Sparta”, Dnia 22 bm. o godz. 18 
trening piłki nożnej, poczem rozdanie dyplo- 
mów. Obecność graczy I i lI druż. ze względu 
na zawody świąteczne obowiązkowa. 

K. S. „Iron*. W piątek 22 bm. o godz. 20 
schadzka koleżeńska w lokalu „Złoty Róg" na 
Okolu. 

Bydgoski Chór Męski, Lekcja dzik w pią- 
tek o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego, ulica 
Szczecińska 1. Komplet konieczny, 


| Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze 


Dia poszukujących posady 20%, zniżki. 


ZZOZ 
PITRY a 
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głowo 20 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, Z, a = kazde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie możs przekraczać 50 słów. 


KDjianzniERGA 
które uzyskały najwyższe 
uznanie w kraju i zagra- 
nicą poleca bardzo korzy- 
stnie na dogodnych wa- 
runkach (11031 


: Miaujewvskch 
fabryka pianin 


Bydgoszcz, Pomorska 65 
Telefon 2060. 


EK SPRZEDAŻE A 
Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19, 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. 


BÓ um fw up 


bagażowe, kufry samo- 
chodowe, teki do akt, port- 
monetki, portilele, torby 
szkolne, paski sportowe, 
manicury, laski, plecaki 
poleca Zygmunt Musiał 
ul. Długa 52, telefon 1138. 
Hurt. Detal. (8204 


r Meble 

wszelkiego rodzaju poje- 
dyńczo oraz kompletne 
urządzenia za gotówkę i 
na dogodnych warunkach 
spłaty, najtaniej tylko u 
Zielińskiego, Sniadeckich 
nr. 43, (10967 


Dianani 


EK SPRZEDAŻE y 


Mniejsza 
posiadłość z interesem 
zbożowym, dająca dobrą 
egzystencję, bez długu 
na sprzedaż. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „5. E”. (11009 


Restauracja 
z pełną koncesją na wy- 
szynk, miejsce wycieczko- 
we, przy większem mie- 
ście na Pomorzu, gdzie 
mieści się dużo wojska, 
szkoły wyższe itp., jest 
korzystnie zaraz do na- 
bycia. Do przyjęcia po- 
trzeba gotówki 8—10000. 
Spieszne oferty do Dzien, 
Bydg. pod „Koncesja”. 
11035 


Najkorzystniejsze 
kapro domów, wil, ma- 
jątków, młynów poleca 
Westfalewski, Dworcowa 
17, tel. 698. (9231 


Leżanki 1 
dobre wykonanie, dapóki 
zapas starczy po 42 złote, 
Hetmańska 14, I ptr. (10969 


Na 
sprzedaż dom, 8 mieszk, 
2 składy, cena 30.000, do- 


'ehód 572. Wiad. Bociano- 
wo 6, gospodarz, 


(5732 


(8117, 


Motocyki 
stoi na sprzedaż. Dwor- 
cowa 79. (5851 


„ Pianino 
krzyżowe sprzedam oka- 


zyjnie tanio. Majewski, 
Pomorska 65. (10478 
Sprzedam 


łóżko i wózek sportowy. 
Promenada 4, m. 6. (5883 


Rowery (11026 
wszelkie części sprzedaje 
półdarmo Gdańska 41. 


<entryfugę 
nową, 2 wozy robocze 3 
cal. sprzeda tanio Pocze- 
kaj, Pomorska 38. (11028 


Wózek 
dziecięcy, tokarnię do 
drzewa tanio sprzedam. 
Mostowa 11, m. 10. (11018 


Gramofon 
z płytami 90 zł sprzedam. 
Szczecińska 10, podwórze 
lewo. (5879 


Wózki 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele, sprzedaje półdarmo 
Gdańska 41. (11025 


Radjoaparat 
nowy, 3lampkowy kompl. 
sprzedam okazyjnie ewtl. 
z postawieniem. Ul. Cho- 
cimska 1, parter lewo.(5894 


u tustro (11046 
duże sprzedam tanio. 
Dworcowa 64, parter pr. 


Motocykl (5891 
z przyczepką (Triumph 
500) sprzedam. Ruska 37. 


Rower 
sprzedam. Pomorska 52, 
I p. lewo. (5889 


Rower 
gramofon skrzynkowy ta» 
nio. Wróblewski, Plac Pia- 
stowski 12, (5886 


Rower 
45 zł sprzedam. Gdańska 
nr. 58, (5892 


Rower 
mało używany sprzedam. 
Sniadeckich 7, Tapicer- 
nia. (5890 


Kamienicę 
nowszą, centrum. wpłata 
100 — 120.000 kupi Biuro 


„Emeryt* Marszałka Fo- 
cha 43. (10971 


Jadalne każdej ilości ku- 


puje wagonowo. Oferty 
roszę nadsyłać Główka, 
irudziądz,Lipow a 59, tel 
ur, 306 (10852 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Kupimy 
budynek fabryczny Śród- 
mieście Bydgoszczy, oko- 
ło 200 m. kw. powiechrzni 
z mieszkaniem lub domem. 
Zgłaszać fabryka Miner- 
wa, Chrobrego 4. (10874 


Dom 
w dobrym punkcie, w ce- 
nie 80.000 zł upie Wpła- 
cam 50.000 zł. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Dom”.' (11055 


Pianino  (l1016 
kupię za gotówkę. Oferty 
z ostatecznem podaniem 
ceny uprasza Dz. Bydg. 
Toruń pod „Pianino”. 


ciężarówkę 
na 1!/ do 2 ton kupię za 
gotówkę iecz okazyjnie. S. 
Tomaszewski i Ska, Toruń, 
ul, Chełmińska 10. (11017 


Kupię (5871 
domek bez lokatorów. 
Filja Dz. Bydg. „Sfinks”. 


POSADY yo 
___ WOLNE ; 


Zdolni 
i uczciwi zastępcy do 
sprzedaży obligacji pań- 
stwowych na raty poszu- 


_|kiwani. Wysokie dochody 


zapewnione. Zgłoszenia 
osobiste Bydgoszcz, hotel 
„Lengning” dnia 22, 23 i 
24 maja br. od godz. 9-ej 
do 5-ej popoł. lub pisem- 
ne, Tow. Reklamy Między- 
narodowej, Kraków, Zy- 


blikiewicza 16, „Egzysten- 
cja”. (11006 
Fryzjerka (11032 


potrzebna. Łokietka 22. 


Fryzjerka 
potrzebna. Grunwaldzka 
nr. 123. (11008 


Pomocnik 
fryzjerski lub na wypo- 
móżkę potrzebny, Plac 
Poznański 3. (11024 


Fryzjer (5888 
potrzebny. Śniadeckich 46. 


Fryzjerka (5885 
potrzebna. Gdańska 108, 


Każdy 
wszędzie zarobi 10-20 zł 
dziennie, sprzedając nowość 
po mieszkaniach prywat- 
nych. Na towar potrzebny 
kapitał 40 zł. Oferty prze- 
syłać Warszawa, Wiejska 1, 
Pomiński. (11002 


Poważne 
biuro adwokacko - notar- 
jalne p oszukuje uczciwe- 
go, samodzielnego sekre- 
tarza, Zgłosz. z odpisami 
świadectw pod „Sekre- 
tarz” filja Dzien. 


Poszukuję 
zaraz lub później rutyno- 
wanego pianisty-akordzi- 
sty i skrzypka. Zgł. „Ma- 
zurka”, Grudziądz. (11033 


Student 
lub starszy gimnazjasta 
z konwersacją francuska, 
potrzebny na wieś dla 
chłopca 11 letniego na 
cząs wielkich. wakacyj. 
Zgłosz. Bydg oszcz, Gdań- 
ska 51, m. 3. (5884 


Poszukuję 
ekspedjentki do składu 
rzeźnickiego. R. Pokora, 
Długa 14. (10980 


Starsza 
samodzielna ekspedjentka 
rzeźnicka wykwalifikowana 
sumienna może się zaraz 
zgłosić Odpis świadectw z 
fotografją, którą się zwraca 
„Dziennik Bydgoski* Gru- 
dziądz pod „Wzorowa eks- 
pedjentka”. (10832 


Gospodyni 
kucharka potrzebna od_1. 
6. 1931. Zgłosz. do hotelu 
„Dwór Chełmiński”, 
Chełmno. (11036 


<ukiernika 
poszukuje od 27. 6. 31. Re- 


diger, Chełmno, ul. Ry- 
cerska 22. (11004 
Uczeń 


do składu tow. kolonjaln. 
tow. krótkich i bławatów, 
sprzętów domowych i re- 
stauracji może się zgłosić. 
Życiorys dołączyć. Jan 
Przybyłski, Orchowo pow. 
Mogilno. (11023 


X POSADY ) | 
POSZUKUJĄ 
Niemiecka 
wychowawczyni z dobre- 
mi świadectwami, poszu- 
kuje posady w polskim 
domu, od 1. IX. Pfaffów- 
na, Bydgoszcz—Bielawki, 
Kozietulskiego 7. (5817 


Szofer 
ogrodnik młodszy poszu- 
kuje posady za małem wy- 
nagrodzeniem. _ Miejsco- 
wość obojętna. Zgłosz. do 
filji Dzien. Bydg. Toruń, 
pod „Szofer”. (11015 


Szofer 
ślusarz, kawaler, poszu- 
kuje posady; miejscowość 
oraz typ samochodu obo- 
jętne. Jan Wesołowski, 
Lisewo, pow. Chełmno, 
(Pomorze). (10530 


Piekarz  ( 
poszukuje posady, praco- 
wał już samodzielnie w 
piekarni i cukierni. Zgł. 


(5877 ! do Dzien. pod „Piekarz”. 


Piątoklasista 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłosz. Dzien. Bydg. 
Toruń, pod „H.S.*. (11014 


< DZIERŻAWY a 


Wydzierżawię _ 
na 10 lat 240 mórg, obję- 
cie 18.000, inwentarz ży- 
wy i martwy-kompletny. 
Zgłoszenia do fitji Dzien. 
pod „Z. G.” (5878 


wielki 
skłąd, w najlepszem poło- 
żeniu miasta w Nakle 
n/Notecią zaraz do wyna- 
jęcia. Dr. med. Lewy. (5576 


Składy 
mieszkania Długa 40, wy- 
dzierżawię. Kołecki, Gdań- 
ska 41. (11027 


Skład 
urządzenie, przyległy du- 
ży pokój odstąpię. Gdań- 
ska 139, Szulcowa. (4899 


Szukam 
dzierżawy 300 mórg. Zgł. 
„Szukam ” filja Dzien.(5890 


Składu (5898 


z mieskaniem poszukuję, 
Szulcowa, Gdańska 139, 


EŃ MIESZKANIA A 


Mieszkanie (5859 
3 pokojowe oddam, zwrot 
remontu. Administrator 
Piasecki, Dworcowa 80. 


Mieszkanie (5880 
4 pokojowe wolne, zwrot 
remontu. Śniadeckich 31. 


Mieszkania 
do wynajęcia. Sniadeckich 
nr. 6. (5887 


2 pokoje 
i kuchnię wynajmę, płata 
rok naprzód i remont, na- 
rodowość obojętna. (idań- 
ska 41. (5381 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią z ogro- 
dem do wydzierżawienia. 
Ks. Skorupki 100. (11020 


Mieszkanie 
3-4 pokoje kuchnia zaraz do 
wynajęcia od gospodarza. 
Gdańska 142, Przybora.(5882 


Mieszkanie 
5 pokoi z wszelkiemi wy- 
godami, przy ul. Jagiel- 
łońskięj od 1. 6. do wy- 
najęcia. Oferty pod „Mie- 
szkanie” do filji Dzien. 
Bydgi+% p, -i 5834 


Pokój 
dobrze umeblow. w cen- 
trum miasta z łazienką 
poszukiwany. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „W. R.” (11030 


2 pokoje 
umeblow. duże. Jagielloń- 
ska 61, m. 6. (5841 


Pokój 
osobnym domku umebl. 
w podwórzu, Orła 3, (11013 


Pokój (5872 
zupełnie niekrępujący po- 
szukiwany. Zgł. do filji 
Dzien. pod „Wygoda”. 


— nie! — tak długo 
nie może Pani stać, 
nim się jaki lokator 
przypadkiem zjawi. 


O wiele prędzej i dogod- 
Rie wynajmie się próżne 
pokoje lub mieszkania 
przez nadanie drobnego 
ogłoszenia w Dzienniku 
Bydgoskim. 


SĘ BDEEZ Z, 


Przyjaciółkę 
zapozna mężczyzna lat 
przeszło 40, materjalnie 
niezałeżny. Of. pod „Za- 
leżny” do Dzien.  (110t2 


Poszukuje (11005 
Martę Rogowską lat 75, 
oraz Helenę Rogowską lat 
33 z Warlubia, celem wy- 
toczenia skargio oszustwo. 
Ktoby wiedział gdzie wy- 
mienione przebywają, pro- 
szę o uwiadomienie niżej 
podpisanego, koszta zwra- 
cam. Wiktor Lendzion, 
Grudziądz, Lipowa 53. 


Przystojna 


|Bydgoszczanka szuka par- 


tnera do tenisu. Of. do 
fuji Dzien. pod „Przystoj- 
na”. (11022 


Py 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Ero yA 


Samochód \ 
ciężarowy każdej chwili 
wolny. Tel. 1776. (10808 


CLD 


Starszy 
kawaler z bardzo dobrej 
rodziny, rolnik gosp. Z 
gotówką kilka tysięcy zł, 
pozna panią od lat 30 do 
45, posiadającą choć mniej- 
szą posiadłość ziemską. 
Cel matrymonjalny. Łask. 
oferty do Dz. Bydg. pod 
n52”, (10955 


Panna 

lat 23, kupcowa, posiada- 
jąca dom handlowy, pio- 
arnię, zapozna kawalera 
religijnego, brayat aaa 
dzielnego przemysłowca, 
majątek 8 — 14.000, lub 
wyższego urzędnika. Zgł. 
z fotografją do Dziennika 
„Kupcowa”. (11050 


Panienka 
kat. poszukuje solidnego 
zarządcę  gorzałnianega. 
Cel matrymonjalny. Pa- 
nowie do lat 40 zechcą 
złożyć of. pod nr, „11048* 
do Dz. Bydg. (11048 


Kawsier 
lat 29, posiadający własne 
przedsiębiorstwo  poszu- 
kuje wspólniczki z gotów- 
ką od 20 tysięcy. Cel 
matrymonjalny. Paniom 
którym zależy na szczęśl. 
pożyciu małż. zechcą skie- 
rować swoje oferty wraz 
z fotogr. pod „Cel matry- 
monjalny* do D.B. (11051 


Wdowiec (11065 
lat 4t, kat., mistrz samo- 
dzielny posiadający włag- 
ną nieruchomość warto- 
ści 40.000 zł pragnie oże- 
nić się z wdową bezdziet- 
ną lub panną w wieku do 
łat 40 z odpowiedniin ma- 
jatkiem dla wspólnego 
dobra. Of. z fotogr. pod 
„Dobry kawaler” do D.B, 


OOOO 


N podró 


w hotelach, czytelniach 

kuracyjnych, księgar- 

niach dworcowych itp. 
należy żądać 


"Dziennik 


Bydgoski 


ZOO 


Str. 12. 


Š. p. 


o czem donosi w smutku pogrążona 


Serca Jezusowego. 


_ ojciec, teść, dziadek i pradziadek Ś. p. 
m 


icha? Helm 


Bydgoszcz-Grocholin-Nakło, 


nowego cmentarza. 
Farnym. 


Dnia 20 b. m: zmarł nagle na udar serca, opatrzony 
Olejami św., nasz najukochańszy brat, szwagier i wujek 


Roman ŚSzczygłowski 


wapcli Z ŚWRGE. 
Bydgoszcz, Nakło, Solec, Lwówek 'w maju 1931 r. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 4-tej 


po południu z kaplicy parafji Serca Jezusowego. — Msza Św. za 
duszę Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 26 b. m, w kościele 


Dnia 20 bm. zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz kochany 


w 84 roku Życia, o czem donosi. w smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 23 bm. o godz. 2.30 z kaplicy 
Msza św. tegoż dnia o godzinie 9.80 w kościele 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 23 maja 1931 r. 


(11049 


iniak 


(11042 


dą PA „OWEJ SEZRAW 

Bb epeh zi e Heapvvyanmiie* 
za liczny udział w pogrzebie, złożone wieńce na grobie 
naszego drogiego Zmarłego ś. p. 

Franciszka Dreczkowskiego 
składamy na tej drodze wszystkim znajomym, przyjaciołom, 
kolegom, p. p. aptekarzom, a szczególnie czcigodnemu ks. 
proboszczowi Kurowskiemu, rekt. Pozorskiemu, dyr. Kasy 


Chorych w Świeciu, Towarzysiwom. „Sokół“, Powstańcom 
i Wojakom, Straży Pożarnej nasze 


najserdeczniejsze podziekowania. 


W imieniu pozostałych krewnych 
Matka i 2 i 
( 


035 


Warlubie, dnia 18 maja 1931 r. 


Przetarg PrzZymusewy. Nieruchomość po- 
łożona w Skurbaczewie pow. Mogilno w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Skurbaczewo tom I wykaz liczba 17 na 
imię rolnika Józefa Kubackiego i jego żony Jadwi- 
gi z domu Kawecka, zostanie w drodze egzekucji 
dnia 21 lipca 1931 r. O godz. 10 przed południem 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
sala rozpraw I piętro. Nięruchomość jest obszaru 
1,82,80 ha i jest zabudowana. Miejscowe oznaczenie: 
gościniec. Składa się z podwórza, roli i łąki. Czy- 
sty dochód jako podstawa podatku gruntowego 2,83 
talary, roczna kwota podatku budynkowego 15,20 
mk. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 27 kwietnia 1931. (11043 


Trzemeszno, dnia 28 kwietnia 1931. Sąd Grodzki. 


bBbrzełankć przymusowa. 

: W sobotę dnia 23 maja 1931 o godz. 11 przed 

południem sprzedam przy Nowym Rynku w pod- 

wórzu p. Hammer najwięcej dającemu za gotówkę: 
iccbzniien i wydpz. 

11044) Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymus vgy. 


We wtorek 26 maja 1931 r. o godzinie 10-tej 
przedpoł. będę sprzedawał w Browarze Myślęcinek 
następujące przedmioty najw. dającemu za gotówkę: 
maneż, sieczkarnię, 190 $zt. krzeseł ogrodowych, 30 kur, 
2 indyki, 4 gęsi, ca. 50 kbm. desek, maszynę do czy- 
szczenia jęczmienia i 63 szt. antałek 


i to nieódwołalnie. '(11056 
Malak, egzek. Wójtostwa obwodu Bydgoszcz nr. VI. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek 26. V. 1931 o godz. 12 w poł. w l 


maj. Miedzyn, poczta Fordon za natychmiastową 
zapłatą: a (11057 
E2 krów. 

Malak, egzek. Wójtostwa obwodu -Bydgoszcz nr. VI. 
KLicayńcncjen Pr ZEMUS Wa. 


w Żukowie, pow. Kartuzy w magazynie P. T. B.| 


odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o godz. 9 tej 

przed południem. Sprzedane zostaną: (11066 

. 2 parowozy wąskotorowe, lokomobila, beto- 

~ miarka, 100 skrzynek gwoździ, 100 kilofów, 
pompy parowe i zwykłe i różne narzędzia 
do robót podziemnych i gospodarczych 

za natychm. zapłatą. Licytacja odbędzie się napewno. 


Wójtostwo Żukowo, pow. Kartuzy (Pomorze). 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 23. 5. 31 r. o godz. 9-tej przed 
południem sprzedawać będę przy nl. Pomorskiej 43 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 


pedem bufłeć. 


Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


139) 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. 
na dalszych stronach 1,00 
Większe ogłoszenia, 


konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty npadają. 3 1 3 
A FENE owe iiesstżenić 1 Drispissko miejsce administracja nie PAY R — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 
Bank M. Stadthagen. 


zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 1 0 ą 
zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
— Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 23. V. 1931 
o godz. 4 popoł. będę sprzeda- 
wał najwięcej dającemu w Byd- 
goszczy (11011 


1 pokój męski 


Zbiór refl. w restauracji p. Jaś- 
niewskiej, Poznańska 20. 
B. Palmowski, egz. Kasy 
Chorych w Chełmnie. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 23 maja b. r. o godz. 

14 sprzedam na składnicy firmy 

Hartwig, ul. Dworcowa 72 za na- 

tychmiastową zapłatą (11052 

10 butełek wina czerwone 
„Bordeaux“. 


Kucharz,kom sąd. w Bydgoszczy 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 23. 5. 31. o godz. 4 popoł. 
sprzedam w Jagodowie najwię- 
cej dającemu za natychmiastową 
zapłatą : 

1 biurko 

1 szafę do rzeczy 
1 maszynę do szycia i 
23 rogi. 

Zbiórka reflektant, na dworcu 
Maksymiljanowo 'pół godziny 
przed rozpoczęciem przetargu. 
11053) Klóskowski, kom. sąd. 


oraz Wody 
Przez popietanie 


MUWIADAAANYKTOWWEAMNANN 


RZE 


Żądać w aptekach i drogerjach. 


Te TERZ: TOOZTROSZO A CERCA RERIECTEZ 
MIAMUUNOEMNAKNAMOKAMIEAN OHTHNNANUKAEOAATATOZO AREA LEK 


poleca znane ze swej jakości: 


„Zadwóbj Wielisopolshsi* 
„saglam“ 
„Miandua$ś piwo leczniczo-słodowe 


„WWaparter Wieśicospoksisi" 


Waszym tutejszym Współobywatelom. 
BROWAR BYDGOSKI © 


POPEYE WC 


stacja kelejewa Chmielniki 
Przyjazd kolejowy po zniżonych cenach. 
(Ceny biłetów podmiejskich) 


11038) 


Wyborowe napoje. Niskie 


Tanie poznali pa Swieta 


Jedwab do prania. - « : * -> 4.95 4.25 
Jedwab do prania l-a gat. : 6.75, 6.25 5.50 
Bemberg złoty. : « * * + : - 6.90 5.90 
Bemberg złoty [I-a gate ©»... 7.90 


Skarpetki męskie 2.95, 2.50, 2.25, 1.60 1.25 
Skarpetki damskie tenisowe. - - « 1.25 
Dziecięce skarpetki od 95 gr. 


Dom Sończoch 


Fiiestema 6. (11037 


e . © e 


SĘ RSP: 


Ratunek dla skórno-chorychi | 


Krem na skórę „„KEILWUNDER:*, patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
łiwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet li» 
szaji ropnych, ranach u nóg,egzemie, prysz= 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, €zerwou 
ności twarzy i nosa, odmrożeniach it. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 
Świetne uznania. 4866 Jeżeli bez skułku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8,60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysylce sumy zgóry, bez portorjum. 


(hem. Rosm. Laboratorium „Kłossin”, Gdańsk 1, Humdegagso.43. 


( ZAWIADOMIENIE. 
Polskie Zakłady Elektryczne 


Brown Boveri S. A. 
zawiadamiają swoich Szanownych Odbiorców 
rejonu pomorskiego, że p. inż. Stefan Jarociński 


przestał reprezentować naszą firmę 


i proszą wobec tego, o zwracanie się we wszy- 
stkich sprawach bezpośrednio do (5873 


Centrali w Warszawie, ul. Bielańska nr. 6. j 


Przetarg przymusowy. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, d. 23 maja br. o godz. 
11 sprzedam przy ul. Wesołej 11 
najwięcej dającemu za gotówkę 
bibijotekę i petafon 
(gramofon). (11067 
M. Berirandt, kom. sądowy. 


W sobotę, dnia 23 maja br. o 
godz. 10 sprzedam przy ul. Pro- 
menada 5 najwięcej dającemu za 
gotówkę (11068 


maszynę do szycia „Singer“ 
1 szałonierkę. 


M. Bertrandt, kom. sądowy 


PoE ZY" 


mmm 


JAR BYDGOSKI 


i Łemoniady. 
powyższych dajecie chleb przez pracę 
(11040 


Bydgoszcz, Ustronie 6. Tel. 603 I 1608. 


AATETTA 


Sp.z 
G. 


ELULT ETAETA 


iea DRT EE RRE N 


(8489 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Kelmisko Brzoza 


ITAPETY 


Nr. 118. 

= 

2. 

e Fana 

Uroczyste otwarcie sezonu 7: 
-mw pierwsze Święto Zielonych Swiąt S 
w niedzielę, dnia 24 maja br. a 
Gospodarz. %2. 


ceny. Skora usługa. 


teatr rewji „uśmiech bydgoszczy 
(ogród patzera) 
pod kier. t. wołowskiego 
w sobotę, dnia 23 maja przedstawia 
wielką rewję w 2 częściach, 20 obrazach p. t. 


„nasze serca“ 


udział biorą: 
karol h amu sz (gość) 


nelly herten 
czesława celinska 
tadeusz wołowski. 
władysław janecki 
wiera surina massalska 
halina mirza 
jan lasocki- zofja ustarbowska 
oraz pełny zespół baletowy (11 osób) 
pod wodzą 

anny zabojkinej 

kapelmistrz: h. gloksyn 


dekoratorzy: w skworcoff 


i a makarewicz 


11007) ceny miejsc od 1 zł do 4 zł. 
początek punktualnie o godz. 20 min. 30. 


Samochód osobowy Buick 


1927 r, 5-osobowy, otwarty, w bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie ma sprzedaż. Zgłoszenia ul. Kwiatowa 4, 
parter, biuro. (10991 


Wydzierżawienie drzew owocowych 


z alei szosowych położonych na terenie powiatu wy- 
rzyskiego odbędzie się drogą publicznej licytacji 
najwięcej dającemn za gotówkę dnia 2 czerwca br. 
o godzinie 1-szej popoł. 

w Nakhie 
w lokalu p. Betszera (dom p. Hellera). Warunki 
dzierżawy zostaną przed terminem opublikowane. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
11021) (I. Wuyek.) 


OOE ETE PE ZZWERA WEZ DN TWARZY O POOLE ZOE TERROR 
Pam Hozef Bauchhoigz 


mistrz blacharsko - instalacyjny, Chwytowo 10 
wykonał w realności mojej ul. Nowogrodzka nr. 6 
instalację wodociągową i kanalizacjyjną 


sumiennie, precyzyjnie i terminowo tak, iż mogę go 
połecić wszystkim zainteresowanym w instalacji wła- 
ścicielom domów. (11010) Jan Dobrucki. 


a) Władaki 


s 3 znanych stoczni 
Kleppera i Sonnlanda 
do nabycia w przedstawiciełstwie 


Fa. AUGUST FLOREK, Jezuicka 14. 


telefon I830. (10920 


Pianina 


od zł 1800 począwszy po- 
leca w pierwszorzędnem 


Pomorska 8. (4291 


GE 


Specjalny skład czapek 
dla urzędników, wojskowych 
i szkolnych. Wszelkie patki 
i przybory do mundurów. Pa- 
sy, szable i kordelasy dla le- 
śniczych dostarcza (10968 


MH. Bunn i Syn 


Bydgoszcz wykonaniu i w wiełkim 

ul. Gdańska 153 wyborze (10767 
Telefon 2066. l E 

Wysyłka pozamiejscowa, | Fabryka Pianin 


| wzw rp p 
500 morg. mająteczek 
ziemski pryw, 5 klm. 
szosą od miasta Wolszty- 
na w jednym kompleksie 
po jednej i drugiej stro- 
nie szosy, romantycznie 
nad rzeką położony, wtem 
ca 90 mórg łąki, 90 mórg 
lasu, 4 morgi ogrodu bez 
inwentarza, zabudowanie 
kompl. bez długów hipo- 
tecznych bardzo. korzyst- 
nie natychmiast z rąk 
niem. na sprzedaż za ce- 
nę 125 000 zł, wpł. 75 000 
zł. Spieszne zgł. do „Par” 
Bydgoszcz pod „Okazja”. 
11045 


B. Sommerfeld 


Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56 
Gdańska 19. 


Sfara Bydgoscl 


Ogród Rajski 
właściciel: J. Wichert. 
Starozaprowadzony lokal. 
Smaczue obiady, Otszerny spis potraw. 
Przyjemny pobyt przy koncercie i tańcach 
Umiarkowane ceny. (5393 

Specjalność: Znpa rakowa. 


za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, zniżki, 
Eray powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udzielą się rabatu. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 


0; drożej, 


OAA 


Wydawca, nakładem i.czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w. Bydgoszczy.: — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław. Nowakowski w Bydgoszczy, 
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